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W n.-ijbliższych dniach uknżc 
si� kolejny, dwudziesty już, tom 
.,Rocznika Sądeckiego" J1ublik;i­
cjn ta uknzujc sic;- - z przcrw;imi -

,,ROCZNIK SĄDECKI" 

Niespodzianki 
od 1938 r. Nn fam;ich „Roanik.ł" 
porusz;ine są tem;ily dotyczące 
przeszłości n;iszcgo regionu. �u­
torami są naukowcy, history.Cy, 
dziennikarze, b;i1.facze n;iszej 

Dla dobra miasta 

8 lis topada 1992 r. 

K
róh�\-vskic miasto No­
wy Sącz obchodzi 

pii;kny jubikusz 700-lcci.i 
istnienia. Świ�to to znszczy­
cil m.in. swoją obecnością 
prezydent RP, Lech Wt1li;st1. 

Kiedy przed trzcmn laty 
powołano do życia „Głos 
Sądecki" Zakładn liśmy, że 
n<1szc „stonumcrzc" przy­
padnie wl.1śnic w central­
nym p u nkcie obchodów. 
Bardzo nam miło, że prze­
k<1zujcmy do Waszych rąk, 
Mili Czytelnicy, setny nu­
mer „Glnsu". Istniejemy od 
bez mnln tr:t.cch Int. Gości­
liśmy tHl n:1szych łam.ich 
pcr:,;ony prześwietne. Wy-

przeszłości. 
W roku jubileuszu 700-k:cb 

Mi;ist;i dost;ijcmy do rąk t,1kże ju­
bileuszowy tom „ Rocznik;i". Pn­
cz,1wszy od tego mku, wyd,,wcą -
obok nowosądeckiego Oddzi,1lu 
Polskiego Tow;irzystwn Histo­
rycznego, j1..•st tilkże Miejski Ośro­
l·kk Kultury w Nowym Sączu. 
Kologium rCtfakcyj111..•mu prz1.. .. 
wodniczy prof. dr hilb. Feliks Ki­
ryk z Kr.ikowa, wsp<'ililutor 
monografii „Dzieje Mi;ist,1 Nnwc..'­
go Sącz.1". Stronę finilnsmvą 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 

FUNDACJA 
Fundacja na rzecz Miasta 

Nowego Sącza powstnl;i w r oku 
1989 z inic�1tywy kilkunastu 
członków · z;ilożycicli, z któ­
rych n;ijważniejszym jest samo 
mi;isto. Fundusz założycielski 
byt n,1dzwycz;ij skromny, wyno­
sił bowiem 51 milionów złotych. 
St.1tutowym szefem R,,dy Fun-

d;icji jl'St Prezydent Nowego S ą ­
cza, z., ś  je j  prezesem o d  wrześ-
ni.i 1991 człowiek 
z kolcj,,rskim rodowodem, 
wspl'ilzah1żyócl s,1lfockiej „Soli­
d;irnośc i" - Roman Kałyniuk. 
Opnk-.t niego w instytucji zat­
rudnione są jeszcze dwie 11s1)by: 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 

IOO ! IOO ! IOO ! 
Wytnij, prześlij na adres redakcji, 

będziesz uczestniczył 

Cena 5000 zł 

w losowaniu 
nagród-niespodziane 

mieńmy: Olgierd Jędrzej- kich czasach. Jeśli choć 
czyk, K;izimierz C<'1rski, w pewnym procencie nam 

,,100 na 700'' 
Majka Jeżowska, Tadeusz 
Drnzda, Lech Kac zy1lSki, 
Andrzej Strejlau, Józef O­
leksy, Leszek Mazan. 
O wlo dnrzc1ch Grodu nc1d 
Dunajcem nie  wspomina­
jąc. Chcieliśmy Wam s łu­
żyć, towarzyszyć w tych 
niełatwych dla nas wszyst-

si� to udc1lo, jesteśmy kon­
tenci. Rzecz w tym, by 
w podobnych nastrojach 
spotkać się za kolejne trzy 
lata. I tym optymistycznym 
akcentem kończymy nasze 
prz�.slanie „od nas d o
Was. 

Redakcja 

i!liJ: 1) 
GALICYJSKI TRUST

' '"' KAPITAŁOWO - INWESTYCYJNY 

GALICYJSKI TRUST KAPITAŁOWO-INWESTYCYJNY S.A. ODDZIAŁ w KRAKOWIE 
uprzeimie info rmuje. że z d niem 19 pa.tdzi ernika 1992 r. uruchomił filię GTI<I 

w Nowym Sączu przy ul. Jagiellońskiej 29. tel. (0-18) 234·11 
Oddział w Krakowie i Rlia w No\Ny'l'TI Sączu oferują Państwu usługi: 

UDZIELAJĄ 

PRZYJMUJĄ 

• zwrotnej pomocy finansowej 

-do obrotu środki kapitałowe, od których wypłaca się zysk 
w/g rocznej stopy procentowej: 
• za okres 3 miesięcy 44 % 
• za okres 4 miesięcy 47 % 
• za okres 6 miesięcy 52 % 
• za okres 8 miesięcy 57 % 
• za okres 9 m i esięcy · 59 % 
• za okres 12 miesięcy 62 % 
Zysk naliczany jest i wypłacany po okresie Umowy 
dla obrotu od 3 do 12 miesięcy. 

ZAWIERAJĄ - umowy imienne lub na ok a ziciela 

ZAPEWNIAJĄ - PEŁNĄ DYSKRECJĘ I BEZPIECZEŃSTWO 
POWIERZONEGO KAPITAŁU 
Nad bezpieczeństwem i zapewnieniem wysokiej efektyY,Tlości 
powierzonych nam środków kapitałowych czuwa RADA TRUSTU 
złożona z osób. które powierzyły nam swoje k apitały. 

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 8
00

-16
00 
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Redakcja „Głosu Sądeckiego" 

Z okazji wyd,mia 100 numcni Waszego 
poczytnego i lubi,mcgo w mieście pisma 
pragnę Wam złożyć serdeczne gratulncjc 
przt..xlc wszysLkim wytrw.i.lości i odpor­
ności na przcciwic1)stwa losu. C;"L!cmu Zes­
połowi Rcdnkcyjncmu życzQ ponadto 
dalszych 100 numcn'iw „Ciosu", który 
niech będzie trybuną db w:-.zystkich 
Micszka1k<iw Knilcwskicgo Grodu. 

Prezydent Mbsta 
Jerzy Gwiżdż 

o 

Gratuluję Wmn gorąco i życzę wszelkie­
go powodzenia zaniwno w życiu zawodo­
wym jnk i prywatnym. 

PrzcW<M..iniczący Rndy Miejskiej 
Ludomir Krawlński 

o 

Życzcni;;, wiciu sukccstiw w przcbzy­
waniu informncji or;iz wszelkiej pomyśl­
ności w życiu osobistym skbd.i db 
znilkomitcgo Zespołu R1..'<..fak<.·yjm:go „Gło­
su Sąd1.."Ckicgo" 

Rzecznik l'rasl1wy 
Wtijl'Wtk..iy Nt1wt1sąd1..-ckieg<1 

Janusz Blachura 

Dziękujemy! 
0lrzym.iliśmy gr,1tul.icjc i powinszo­

w;rni;i od NSZZ „S<ilid.irnnść" w ZNTK 
Nowy Sącz, dyrckllir.i Szkoły l'odst.iwo­
wcj nr 14 im. Knrp.ickieµ;(1 Oddzi.ilu Stra­
ży Cr.iniczncj, ;i tnkżc od \\'il·lu os1'1b 
pryw.itnych. Wszystkim, którzy o nns 
p.imi�tnli serdc."-'.znie dzii,:kujemy. 

"//r1sior Io kn·w11y 116=.11on·111".q111 ... owycl1 
/llfl:-/yk1iw - JJOt'lflW, !'t110k11jqc_1Jdt J'ięk11y i pot­
lt/Orll_lJ .�wi11/ ląt":11r_11 r:l'l'?._IJrnislośl' : ml'/11/orą 
i zmłwillt,·111, mający lłl':11mw,1i! c:lowi1·k11 :11r­
kr111i:so rz.cc:ymisto.�cią i trs/.:11iąt"1·so :11 jl'j 
prz.i:kroczc11ii-111 - qmk11 /lii:ro11i11111 /losd111, 
Hrugcfo, c:111·mm1(c l':y /,i.,;:11111/.,;kit'/1 /11/,mu11i­
kilw 111rczi:1i.,;fw. Zad,111 n:cc: 11ic j(•.,;/ 11 11i1·go 
tym, czym ji:sl, a/1• 1_11111� , .. z_11m młÓ' jq wid:id 
11icko11tm/ow1mr1 wyolmrf.11ia ... " T,1k pis,11 przed 
laty Marek Rostworowski 

N
owy Sącz lokow.iny był w 1292 r. na 
tzw. prawic niemieckim (magdebur­

skim). Dociekliwy dyrektor Muzeum Ok­
n;gowego - Wacław Kawiorski odkrył, 
że wg: pr,lWil mng:dcburskicg:o człon kil mi 

Jakich mamy radnych? 
rndy miejskiej mogli być: .,ludzie mqd­
rzy, ,lo/Jrzy, ltit z11pl'l11ycl1, przy1111j11111icj 
d w 11tfzii•st11 i pirci 11, w micścit? osic,lli, 
111sz11kż1• nic l11!rtlzo l,og11ci ,111i też 11/10-
1/zy, 11/c Śrt·1/niego st111111. N111fto 11111j11 l,yć 
z prnw1•go 111alfr1istw11 11ro1fu11i, w 1fo­
macl1 .wwsu mil'szkajqcy i dolircj slii­
wy, Hog11 się /Joj,1cy, s1,rmuicdliwość 
i prnwdr miłttj,1cy, kłilmstwo i złość 
w 11ic11,1wiści m,ijqcy, t11jc 11111ic micjs­
kic/1 11i1: wyj11wi 11jqcy, w słowacl, i 11-
czy11k11cl1 stlłli, łakomstwem się 
/Jrzydzqcy, eforów 11ic przyjm11jqcy, mier­
ni, 11ic pij1111ice, nie dw11jrzycz11i, 11ie 
p ocl,lc/11·y, nic /,łc,z11owic, nic 1//ltręto­
wh·, 11fr cllflzoloż11icy, ani owi, którymi 
Żony rzi1dz11, nie f11lsz1·rzc, 11ie zw,uffiwi, 
11/l,owi,•,11 zgodq ""'le rzeczy li111lujq się, 
11 11irzgo,t,1 wil'lki,• 11iszcuj,('. 

T,1kich m,1my r,1dnych. (as} 

l-l,1sior zdnjt• sPbic spr;1w4? z tcµ;o, że jest 
wł,1śnie t,1k odbierany. Cz;1sem wyd.ijc sic, 
Że wr1,,'cz snm prowokuje takie reakcje pub­
licznoś,i. Kiedyś powiedzi,11, :i.c je�o plas­
tyk.i jest prupozycjq altern,1tywnq, 
prownkncj.i inteh•ktualn.i i twórcZ<}. Nie 
musi sit,_· podobać. 011 z,1ś traktuje ją jako 
służbę spoleO'.llil, il sntysfokcjc,: czerpie z po­
lemik, żarliwych dyskusji, jaki(' wywołuje ... 

Rodowity sqd('czanin. Rm:znik 19W. Ab­
sohvent z;1kopi.i1'tskiegn „K('llilrn", studia 
na w.1rsl'.awskil'j ASI'. N.i st.ile z.iknrzenio­
ny pod Tutrnmi, gdzie ma swnj<1 prncownic,: 
i 1,alcri1,_•. Wieczny w1,,•drowiec, wngabunda, 
otijl·:r.dżaj,1cy ze swnirni prac.lmi i pomys­
łami c;ily świat. cz1,_•sto, zgodnie z p11rze­
kndłcm „nikt nic jl•st prorokiem Wt:' 
\..,,1,1snym krnju", cieplej i życzliwiej przyj­
mow;1ny byw.1 w obcych „l,inlfach" ... 

W ostatnich Jatach jakby zal)omni.ll 
o s.)tfockim grodzic. Aż 11.1reszcic, w roku 
700 - leci.i, zbh1d:1.il nad Dunajec i K.imic­
niq•. Zjeclrnl do willi „M.irya" ze swoj.i 
wystaw,1, rozświetli! sqdecki rynek bl.is­
kil'm „z,1rliwych sztand.iniw" 

Podczas Wl'rnisa:i.u w Galerii Bolesława 
B.irbackil•go przemclwit j;ik ZilWSZL' dow­
cipnie i przewrotnie: "Ws::.rdzic do/,r::.1·, 
w domu 1111il1• 11iej. Ci1•.,;zr sir, jł'Mł'm os1w1111ic 
w:rus::.011_11 /_11111, fr stojr /11 : 11111111i i w.�rtid 

Mistrz HASIOR 

u mistrza BARBACKIEGO 

Od początku artystycznej drogi wzbudził 
skrajne odczucia. T.ik u zn.iwClnv przed-· 
miotu, krytykciw, jak wśród zwykłych zja­
dilczy chleb.i. Jedni go .it.ikuj,1 b('z 
p.lrdonu, inni wr(,,'CZ wynnsZ<J pod nil:bio­
Sil. Ksii,.'g:i pilmi<Jtkowl' jego licznych wys­
taw aż roj,1 si\' od biegunnwo ró:r.nych 
ocen: ,,Mn p1111 ·4s fot. Czas c/1_11/m :111qr/r:d. 
19 - /11/i'k". W.,;111111inly, .�::.okujący Wt1/c::.qcy 
/-111.�ioru!!! Dzirki :11 t111łirc:o.�l:!! L111/:ii: sir 
z./oszcz.ą (oslqd11j11c wy.,;tmor), dcuerwują sir, /to 
11ic choi z11111', 11il' :110.�:ą 11r,1wdy o .,o/Iii•!!.' 
l /11m111". ,,·fo ju: 623 11p11dtk H1111:,:11, czyli dHo 
a/Jso/11/11,• (111·1_11-,tyc:111') Kmu,1/c:yk" .. 
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w11s kocl11111i sądl'c:,111i1·. Kl,111ia111 sir nisko lc-
11111, ktiiri·go i111ir i 1/11::.misko :do/,i Io micj.�cc: 
/lo/c.,/nwowi /lr1r/111ckil'm11. Kl,111ill111 sir p1111io111: 
Dluso1ml.�h,·j, R1·111i i Slyc:y,i.,kicj. Sprawo :;ir 
wydnlll. Pm.,:r l'r11i.,;/rP11, ji:Mi111 ... ir 11ic ... drnli­
g,111il, Io 1/:irki tym lr:rn1 ... crd1'C:11y 111 p1111iom, 
kt,irc od poc:qtk11 ti:j:c sądcckit·j dmsi Mr:egfy 
11111ic cuilmm1it' .,;woi111 d11d1e111. Hlądzile111, Ną­
d:ifr111. Pr11wd11. Za co 11rz.q1m.�z111J1 i .�ir ... 11il' 
1m11mwir. Mam 11rzyji:1111wN JIOWi/111' k::: dyrck­
lom ·1;,dcJt.,:11 S:czqm11kr1, moj1·so .,adca.111•go 
dr11/111. Te: 1w 11ocąlkll drogi ,w.,:w J1r:yj<1:.1/ 
sir :r1c:rli1. 

Jt•d110 jr•.,t /lt'WJ/e - /1111/.,/11!11 .,i\' Io w.,:ystko 

11i1· 11odo/i11. M,1 111 11,11/zh•jr, że : koki wy się 
/J"l'mwicic i wam sir te pma spodolmj11. Przy­
sirg,1111, :::.e Io co ro/Jir, jtsl 11irk11icjsZl' ml wie/11 
t'lt·111t·11łllw :::.yci11, jnkil• 1rns o/11cwją ... ". 

Galcri,1 pełnił ludzi. Przyjaciele, koledzy, 
wielbiciele i wielbicielki jego sztuki. Tele­
wizja. Flesze. On jak z.iwszc nieco onieś­
mielony tym Zilmicszilnicm . Odsłonięcie 
„niespodzi.inki", kompozycji milszyny do 
szyci.i i m.ilcj lnlec;,.ki. Słynne „Wyszywil­
nic ch.irnktcrów" ... Na temat swoich pod­
róży nic chce rozm.iwi.ić. Twierdzi, że to 
nicistoltic. W;il.nc jest zilS, że zn.ilazl się 
w Nowym S11czu, w „s.lnktuarium Mistrza 
Darbrirckiego". Wspomina: - .,011 llyl j11i 11z-
111111y111 ,,rty.�l1/, dzi11/acu111 k11//11ry, sport 11, kie­
dy j11 /Jii's11/i:111 1111,I D11 1111jci:111 w krótkich 
s 1mdt·11kt1c/1. Rok 1941. Zgroz.n. /-fit/aowcy 
wzirli Z11klll,l11ik!lW. W.�rM 11icli Mi.,trz,1. Hii:­
�011icc. P/11/011 t'SZt'krlcyj11y. 1iJ hyl nwlarz. /J/11s­
k11 Mr1l1,jkowski1•go. "fok 11111fow11/, l11h1 by/n 
1·11oka, taka hy/11 ji·go uczciwo.�t', fr /1yl so/111. 
Lt·gi:ll(/11rm1 1mM11{ Cicszr sir, że of11/ała jego 
wilfo „Mary,," Zt• 110dlrzy11111j,· lmdycjc j,·go 
mdzi1111, ż,• Wojewiidzki OśmdL•k Kultury jak 
tylko 11w:::,·, w.�pii:rn Io mii:j.�a. Jazy llt'l"d, J,·­
r:11 lfo11d11ra, St11.,;zt·k K11i>hiwski ... MvMr, Żt' 
1/(;s:q 11filstycwą knrlr o/wor::.ył wfoś11i�· IJolcs­
llllu /łilrlmcki. Dlult·go /11 jcsfrm, wyst11wia111 
swoji• 0/,r,1:y II Nit-go. /lo 011 lu wci,,:± jl'st..." 

Prowokujemy Mistrza do rozmowy. Mó­
wi 11 rodzinie, ognisku domowym, chlebie, 
łyżce, l,1lcc, i o zwi.izanych z tymi pojccia­
mi znilo.eniach. Ly:i.ka służy do jedzenia, 
przed jedzeniem cz1,_•sto chwalimy Boga, 
., JHZl!cie:i. niejeden z na� powie w duchu: 
,,Ej, tego to bynl\utopil w łyżce wody" ... H,1-
sior spiern sit,_', wyi,1�nia, odpiera wrzuty. 
Robi to doskonale: 

- ,,Ogie1/, od 11mdzii!j1\w jest piawszą fizyc::-
1111 i .,11krnl11ą e 11agią, klłlrn g<1/11111·k ludzki 
podno.,i do wyiy11 estrady 11rlystycz11cj, ol/11-
r:11. Og11isko domowe - .�woislc . .;acrum. 'fo kic­
dyi> 11ic· by/o og11i.�ko, klilrym podpafolo .�ię 
sąsim/11. Ale osie,i, In l11ki.c si/a dmm11tyc:11r1. 
/11 .�t11m111 .,ir 11śwind11111inć, do jnkicli cclilw 
c:lmuick 1110:::.c 11sii:1i wykorz.ysl_vw11ć. /11 s11111 11i­
C..l'go nie lmrzr, 11i1· 11i�:c:r. Ogit•,i jcM mate­
rią, dzirki ktrircj cl1q- 11.�windr1111inć /1lll:io111, co 
::. 11it·j lu,l::.h· 1m1mfiq 11czy11ić ... " 

Sądecki rynek. !folusz w Swict\e migota­
j,1cych i dymiących pi.;ćdzicsi�ciu „żarli­
wych szt;rndnrt'lw". Na nich najrllżniejsze 
symbole. Monumentnlm1 muzyka - .,Allelu­
j.i" H.iendla. Władysław Hasior anonimo­
wo przcchndzil si\' wśród tłumu sądeczan. 
Słucha komentilrzy, epitetów, rcrikcji wi­
dz<iw. Taki już jl:'st.. Piotr Gryźlak 



Rozmowa z Leszkiem Zegz,lq, byłym 
przewodniczącym Zarządu Wojewódzkie­
go Porozumienia Centrum. 

• Jak to sir stnło, że Pan, lnk za1111g11żow1111y 
w tworzeni(, i lmrlowę struktur Porozu111ie11ia 
Ce11fru111, wręcz przyjt1cic/ Lecha Knczyiiskh•go, 
rezygnuje z przeworl11iczc11ia partii? Co więaj, 
werllug moich i11for111acji, nosi/ się P1111 z z11-
111illr1:111 cnlkowitej rezyg11acji z czlo11kostwn 
w PC. .. 

dziedziny życia muszą być przeniknięte 
mor.ilno�cią. Nie moi.na uprawiać polityki 
poz.i sferą etyki. 

- Z Pn,i.�kitj wypmoit'rlzi przebija wyksztal­
cc11it i praktyka tco/ogn świeckiego. C/) wi,;cej, 
z P111iskicl1 sMw wyziera rozgoryczc11fr. Czyż­
by s/rncił P1111 zauf1111ie rlo lidern PC /11mslllw11 
Kaczyilskh•go, 11ie kwt•slio11mvn11cgo - jak 11a ra­
zie - przywódcy Pomw111ic11ill? 

- Nie! Absolutnie nie. Jeśli moi.llil mOwić 

W polityce nadal 

brakuje moralności 
Leszek Zegzda: - Maj.i decyzj.i jest głę­

boko przemyślana i wynikła z pobudek o­
sobistych. Po pierwsze, zabrnkło mi 
odporności psychicznej do nieustannej wal­
ki politycznej. l'o drugie, nic odpowindają 
mi już zakręty polityczne. Wniosek wycic1g­
nąlem jeden: nadal w naszym życiu poli­
tycznym widoczna jest niej�dnoznaczno�ć 
postaw i nadmierne zawirowrmi.i w sferze 
pojmow.ini.i dobra i zła. 

- Z Pa,i .�kicli �ltiw wynika 11iezgodr1 1111 hr,1k 
/JOCZuci11 l1mwr11, 111orn/11ości i - żd,y 1'111111 11ic 
11rnzit: - jakaś swui.�1r1 1111iwJ1ośt'. Czyi/1y �ir 
Pau �1mdziew11/ czcso.� i1111i'SO, /lionie aktynmy u­
dzinl w życiu po/itycwym, 11ie tylko 1,n .�zc:c/1/11 
/oka/11y111? 

• Można to nazwać ·naiwnof;cią lub ina­
czej. Jak kto woli. Ale ja pozostaj<;> przy 
niezmiennym stanowisku, że wszystkie 

Dyrektor nowosądeckiego Biura Wystaw 
Artystycznych, z okazji jubileuszu miasta, 
wysiał przed kilkoma miesiącami do wszyst­
kich plastyków sądeckich zaproszenie do 
wzi(;'da udziału w dużej, retrospektywnej 
wystawie malarstwa, którcgo g!Ownym tem.-,­
tem jest nasze miasto. 

Wcześniej, dla innej grupy malarzy, nie tyl­
ko z kraju, ale również zza granicy, dzi�ki 
licznym sponsorom, Biuro zorganiztiwalo 
plener malarski. Wzięło w nim udział 15 ar­
tystów, m.in. Anna Fedakova z Bratysławy, 
Józef Kolody ze Schwerte, pogusław Regul­
ski z Paryża, Stanisław Rodziński z Krako­
wa, Ewa Kuklińska z Pozn.inia, Teresa i 

Najst;irsze, jedno z dwóch kin w Nowym 
Sączu - ,,Podhale", w dniach4-11 listopnda br. 
z.:1prasza miłośniktiw X Muzy nn nnsh,·puj<1ce 
pozycje: 

PODHAL� ZAP,RASZA 

- godz. 15: ,,Przygody rabina Jakuba". 
Szampa1lska komedia z niezapomnianym Lo­
uisem de Funes w roli tytułowej. Zn.ikomity 
komik wciela się tym r.izem w post;ić żydow­
skiego rabin«, który podrllżuj,ic pn Francji, 
przeżywa nieprawdopodtibne przygody. 

- godz. 17: ,.The Fisher King", produkc�1 
USA, reżyseria Terry Gilliam, w rolach ghlw· 
nych Ken Russel i Robin Williams. Tragikrnnc-

o uczuciu zdegustowania, to tylko w kon­
tckScie caloSci życia politycznego. Zawiro­
wanie w sferze dobra i zła nie odnosi się 
tylko do mojej partii, ale do wszystkich u­
czestników życia politycznego . Moj;i decy­
zja to bynajmniej nic protest przeciwko 
polityce l'C. ' 

- Skoro CZIIJC sir 1'1111 tak 111oc110 zdcgus/o­
wa!ly, Io d/acusn nic wyrnfi1/ sir P1111 do km/Ca, 
rcz.yg1111jąc z cz/011kt1.�tw11 w PC? 

- Dlatego, 7.e do tej pory jestem przekn­
n,111y, że 7.ycic polityczne i udzi,1ł w nim 
jest bardzo w,1żny. 1 czy chcemy, czy nie 
chcemy, kszt,1!tuje ono oblicze pnrlstwa. J;i 
po prostu stwierdziłem, że nic wszyscy 
mają predyspozycje do znosz�nia ciSnienia 
zmian w kształtującej si�, a ułomnej de­
mokracji. Przecież tak wiele jest jeszcze do 
zrobienia, choćby na plaszczy:i.nie lokalnej 

Marian Nowińscy z Warsz.iwy, Andrzej Gut· 
felt z Toruni;i, Arkadiusz Waloch z Zakopa­
nego, Stanisław Szafran, Józef Stec i Magda 

I Ty możesz mieć w domu ... 

...MIASTO W OBRAZACH 

Śluzar - Skowronek z Nowego Sącza. Prócz 
nich do wystawy wproszono ponadto jede­
n;istu uznanych artystów z Nowego Sącza, 
sit.'dmiu studcnlt'iw z kr,ikmvskicj Akademii 
Sztuk Pi1,:knych i fotograCiktiw: Sylwestra A­
damczyka i Piotra Droździka. Komisarzem 

dia, kttircj akcja toczy sii; w Los Angeles w bli­
żej nil.' sprccyzow;inej przyszłości. Reżyserem 
filmu jest twt'irc,1 związ.1ny Zł.' szkock<1 grnpą 
,,M1,nty l'ylhon" 

- godz. 19: ,,9 i pół tygodnia", produkc�1 
USA, rl.'Żyscria Adrian Lyne. Dramat spnlecz­
nc1 - erotyczny, ktr'ireg,, najwfr;kszą atrakch jest 
udział zmyslnwej Kim 13.isingcr i Mickey.i Ro­
urke. Tytuł oznacz;i czas trwania przcci�tnego 
romansu w St;inach Zjednoczonych. 

Atrakcyjnie zapowiada sit; repertuar nhv­
nicż i n.i p('iźnicj.sze dni micsii).ca. B(;'thicmy 
mogli obejrzeć m.in.: dr;imat grmgstcrski 
„Bugsy", kryminał „Dowód rzeczowy", film 
wojenny „Świallo w mroku", także słynny już 
obraz s-f „Obcy 3„ 

Przypominamy, że poniedziałki są dniami 
tzw. ,,taniego kina" W te dni cena biletu nic 
przekracza kwoty 1().IHKl zł. 

Znprnszamy dn „l'odhnl«"! 
(de-wu) 

samorządności. Tyle jeszcze zada1l stoi 
przede mną, jako współodpowiedzialnym 
z« nasze miasto. 

- To nie lepiej już /,yć ha1wrtyj11y111 fnchow­
ccm? D/nczego, mimo wszystko, powstawia 
Pan sohie 11cltylo11q furtkę w PC? 

- Odpowiedzi już udzieliłem. Zycie poli­
tyczne - chcemy, czy nie chcemy - jest zwią­
zane z dzialalnof;cią społeczną. 

- Unika P,111 odpowiedzi dotyczącej furtki. 
Przecież kiedyś, prud laty, tworzył Pnn zrrby 
pnd /111dowę Partii CJ,rzc.�cijatislcic/1 Demokra­
tów ... 

- Nie tworzyłem zrębów pod PChD. Kie­
dy życie polityczne raczkowało w woje­
wództwie, powołaliśmy do życia Koalicję 
Chrześcija1lsko - Demokratyczną. Dylo to 
na szczeblu województwa. Kiedy utworzy­
ły się p«rtie ogólnopolskie (PChD i PC), 
Koalicja przestała istnieć. Odeszła w poli­
tyczny niebyt. Owszem, moje pozostanie 
w PC można nazwać furtką. Ale ja uwa­
żam, że nie mol.na sic .ingażować w życie 
społeczności lokalnej na zasadzie samotne­
go strzelca. Po prostu brakuje środków, 
możliwości. St,1d istnieje potrzeba organi­
zacji takiej lub innej. Jcf;ii wybrałem PC, to 
staram się swojemu wyborowi być wier­
nym. Chyba, że til wierność zostałaby z,1ch­
wiana poprzez totalne zakwestionowanie 
linii Porozumienia. Ten moment jeszcze nie 
nadszedł. 

- Czy 1111dejd:ie? 
- ,.Tylko krnwa nie zmienia poglądów" .. 
- W 11aszej rozmowie sprzed pół rok11, zn-

111ieszcw11ej w „Glosie" t11ż po wyhm11i11 Pt11111 
1111 s/t111mvisko 1,rzcwod11iczqceso Zarzqd11 Wo­
jew!ld:kicgo PC stwierdził Pa11, że liycie 1m/i+ 
tykiem Io jest swoistn droga przez mękę ... 

- Tak. Ta prawda jest nadal aktualna .. 
Dziekuję za rozmowę. J.W. 

wystawy jest Krzysztof Kuliś. 
W najbliższ}' piątek 6 listopada o godzinie 

17.00 w BWA odb(;'dzie się uroczyste otwarcie 
wystawy, połączone z aukcją prac artystów. 
Wystawie tow«rzyszyć będzie kiermasz dziel 
sztuki. Wedle słów organizatora, w cz.-isie 
aukcji b1.,'Clzie możn.i dokonać zakupu wybra· 
nych przez siebie obrnzów. Ceny wywoław­
cze mają być dostępne nie tylko dla ludzi 
bogatych. T«k więc wszystkich zainteresowa­
nych gorąco na wystawę i aukcję zaprnsz.:1my. 

(J) 
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

(przcdsic.;wzi.;cia wzidy na siebie Ra­
da Miasta i jego Zarząd. Pillronujc te­
mu szlachetnemu dziełu prezyden t  
Jerzy Gwiżdż. 

W porównaniu do poprzednich to­
mów zmianie uległa sznln graficzna 
i poziom edytorski. Książka zawicrn 
wicie fotografii, r ycin i mnp. Zdji;cia 
pochodzą przede wszystkim ze zbio­
rl)w J(izda Bic1lka i Jacka Z.ircmb y. 
Profesjonalnym fotoskładem kompute­
rowym zajc.;łn sic.; firmn „ALT" -
Krzysztofo K. Klichn (ktt'iry składa 
i lamie „Głos Sądecki"), zaś dnikicm 

,,ROCZNIK SĄDECKI" 

choć wydawcy bardzo n.1 tym zależa­
ło. Sprawą prestiżową było wydanie 
pozycji jeszcze w tym roku, a do 
września, z nlżnych przyczyn nic 
możnn było przystąpić do prac nad nią. 

Co zawicrn XX tom? Znacznemu 
rozbudowaniu uległy działy materia­
!('>w, recenzji i pro memoria. Obok ar­
tyku h'1w ściśle naukowych 
pomieszczono wicie publikacji popu-
1,uno - naukowych , a nawet reportaże 
pisane przez dziennikarzy - naszego 
redakcyjnego kolcgt: Daniela Wcimern 
(opis okupacji ratusza przez działaczy 
„S" w 19S1 r.) oraz tekst lz.1bcli Gass 

Niespodzianki 
- przcdsii,;biorstwo „BAAD", khlrcmu 
szefuje Marek Urban. Po r.1z pierwszy 
wydawca dal sz;,n:,.\' miodnym, zdnl­
nym i sądeckim przcdsi\'biorcom. E­
fekt ocenią s;,mi czytelnicy. W tym 
miejscu w.1rto jedn.1k zwnkić uwagi; 
na dwie rzeczy. Pn pierwsze c;,lość 
pr;,c edytorskich t rwillil nieco pDn.id 
dwa miesiijcC, co przy obj\'tuści blisk(1 
350 stron druku jest SW!1istym rekor­
dem. Ale przecież nic chmiziln tylko 
o to, by zdążyć z wydaniem książki 
na „jubileuszową" sr.:sjt,; Rady Miasta, 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Zbigniew Muzyk oraz ksil,'.gowa Janina K�­
dziołka. 

- Wj11kispos1i/1 sfamcil'!-i1'JJ111111w:J1Cdoml1t·k 
F111u/(lcji? 

- Dzi�ki \VSJXllprncy fohigrafik1iw, m.in. 

(o kochnnc1.:' szr.:fo sąd,xkicgo Gestapo 
- H.Hamanna). 

Interesujące szczq:;,'ily z życia za­
knnnih,w norbcrtailskich odsl.1nia Je­
rzy Rajman. Jak si<; okazuje 
średniowieczni zakonnicy mieszkający 
w Nowym Sączu hołdowali bardziej 
dnczesnym niźli bDskim sprawllm. Na 
mi.isto wychodzili po cywilnemu, nic 
unikali biatogl1'iw i mocnych trunkt'iw, 
wyrzucili biedak/iw z ich p rzytułku 
(ufundowancp;ll przez bogatych 
micszcz.in) , .i nawet ,1krndnli żcbr;,-

o edycji książek - sandcc�1m·1w, tumikt'iw po­
czji. Pr.tgnicmy przybliż,1ć mieszkmlCom 
miasl'a {lraZ tlirysttim hisl{1ri1,• N11weg0Sącza, 
jr.:go osi<u;nięcia, radości, troski i pmblemy, 
pr11m11w.ić miejso1wych p11l.'l1iw, rLeźbiarzy, 
malarzy. N.tddunajecki i-;nlt.i to istna kopal­
nia tcmn1t'1w. 

kliw z uciuł.1nej przez nich jałmużny. 
Zbigniew Mordawski przybliża 

n.1m losy 1 Pułku Strzelców Podhalań­
skich podczas pierwszych dni kampa­
nii wrześniowej 1939 r. Z tekstu
dowiemy się wielu ciekawych szcze­
g('ilów dotyczących zaj�cia N . Sącza 

"przez okup.1nta. Przejdziemy wraz ze 
zmordowanymi żołnierzami, nic mają­
cymi właściwego uzbrojenia, całą ge­
henn\' wojennej tułaczki, kiedy 
dowódcy nic mogli dowodzić; brako­
wało elementarnych środków łącznoś­
ci i transportu, żywności, Icków, 
sprze,:tu, logiki w wydawanych przez 
11

g('1r�" rozkazach itp. Z mieszanymi 
uczuci.imi czyt.imy np. o strz. Szew­
czyku, ktt'iry samotnic osłaniał odwrót 
swojego pododdziału, aż zginął roz­
szarpany kilkudziesięcioma pociskami 
wroga . 

. Kulisy działani.t limanowskiej par­
tyzantki w latach okupacji odsiani.i 
J1',zcf Bieniek. Pisze np. o tzw. oddzia­
łach cgzckutywnych AK. Formow.1ne 
une były w celu wykonyw.inia wyro­
kt'1w podziemi.i na kolaborantach, do­
nosicicl.1ch i zdrajcach. Jak się ok.izalo 
po J;,tach, podziemna Temida okazy­
w.iła si\' naprawdę ślcp.1 ... Do wspom­
nianych nddziah'iw rckrutnw.1no 
niekiedy pospolitych rzczimicszk1)w. 

W dzi.ilc pro memori.t m.in. Antoni 
Kroh kreśli ze sw.idą sylwelk� ks. Ni�­
ki, proboszcza paszy1lskicj p.irafii. 
Knpl.ina z powołania. 

Warto kupić 20 tom rocznika, który 
już wkn',tcc trnfi do księgarni. 

szknlnych, imprez kulturalnych, z.iwodów 
s�1rtt,wyd1. 

- Na fo11iec kilk11 sfów o so/,ic. 
-Mam 43 lat.i, posiadam średnie wykształ-

cenie lL-chniczno - mcch.inicznc, wi"kszość 
swego życi:, s�zilem w ZNTK, z którym to 
Zólkladem nadal jestem uczuciowo związ.,ny. 

Dla dobra miasta 

Jerzego Z1k.t, JcrzL·�o CL•buli, Jacka Znn.:mby, 
Piotra Dmździka i Zbyszk.t Muzyka, rozpo­
CZ\•liśmy produkcji,' widiikówek, przedsta­
winj,icych frn�mcnty zan·1wm1 N1iwego 
Sącz.i, jak i okolicznych mi.ist i krcrn'iw. Mi­
mo, że z.istosow.tliśmy ccm,' promocyjn,), o­
czckujcmy,żeinic�1tyw.i przysporzy niem.i to 
pieni"dzy. Udało n:,m si1,• po prostu wejść na 
rynek. Drukujemy ponadtti �1szt1ki\vane 
przez ludzi k.irtki po<:7.lowe. Dodult.i czer­
piemy z prow.tdzonych przez nas p,1rkin­
g6w, reklam n'iżnych instyhu.:ji 
z.imicszczanych 11;'1 odwrocie knrt posto�1-
wych. Partycypujemy w zysk.ich ze sklepu 
i k,rntnru prow.idzonych przez bractStnhicr­
skich. Nawiązaliśmy kont;ikty zeSlmvakami, 
schronisk.i mi l'TTK, kl uha mi pr.isy i ksi<)Żki. 
Mamy też zami.ir w najbliż.-;zym czasi1..• um­
chomić w S.1c.t:u dwa wlasm· kiPski. Inicjaty­
wy, jak widać, nam nic brakujl'. Najwi�·ksz,i 
jt..'t..foak n.isz,i inwestyl·ją j1..•st zakup budynku 
JXl byłym W l'HW przy ul. J,1gicl101\Skil.·j J8, 
który będzie siedzibą naszej przyszk-j, mam 
n.idzieję, spółki z drukarnią „l'RIMA" i hur­
townią dn.1k(hv akcydensowych „JAMl'-­
POL". Bardzo poważnie myślimy bowil'lll 
o ekspansywnej dzial.1ln11ści wyd.iwniczcj, 

FUNDACJA 
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- Wsp1.u1111inlc� o pomoc,1/ 11rlyslm11. Wiadomo 
skądi11ą(I, i.• s:.c:cg1il11ic lr,iskliwą opieką ofoc:..1,r 
li�ói· 11ic1miji-sjrn111/11ycl1 t1i•rimiw /11d1m1ych ... 

- Rzeczywiście, staramy si� promować ich 
l\'v1irczośl\ Z obopt'i\ną korzyśl"ią: my im p.tl­
nmujemy, oni dost.1n-zają swe dzid.i, ktf'ire 
dobrze sprzednnc, przynosz,1 pieniądze za­
n·,wno ,1utorom, jnk i Fund.icji. Marian Mlil­
k..,, Rysznrtł Rnl,1, Janin;i WiL\:Zurr.:k, Leszek 
Kużma, J1izef Dobosz, Mari:,n i Wojciech l'.t­
zuchowic, to plastycy wyjątkowo mocno 
związani z Fund.ic�1. Myśl1,·, że ZI..' wspc'1lpr,1-
cy winni być ukontenhiwani. 

-l1111!'w11:-:.('i11icjulywy? 
- W miar1,· skromnych wci,1ż możliwości 

st.tramy si1,• wspicrnć 1irg„11izacj(.· kt111k\1rs(1w 

jl..'slcm żonaty (m.ilżonka Grażyna), m.tm tro­
je dzieci. Pasjonuj" si� hodowlą ptnkciw oraz 
piłką nożną. Jestem zapalonym kibicem S.tn­
lfocji or;iz ... z zamilnwó\nia kuch.trzem. U­
wielbiam cz.is Spt,?d2.tć przy garnkach. Ku 
rad1i:ki malżtrnki ... 

- D:.irk11jr Ci :::11 m:.111owę. 
- Jeszcze jedno, jeśli wolno. Korzystając 

z ok.tzji, prng:nę podziękow:,ć wl,1dzom 
miasta, wszystkim instytucjom, 11sobom pry­
w.itnym i pracownikom Fund.icji za pomoc 
i z.iangażnw,,nie w n.tszej pracy. Bez nich 
dziala\rn1ść Fundatji byl..,by niemożliwa. 

Rozm,nvial: Daniel Weimer 



Z oknzji konsckr;icji ll(IW('g(1 k(1ści11ł.i- l\1-
rafia Matki �j Nil'pokalnncj w Nowym 
Sączu zaprasza w dniu 15 listopada 1992 r. 
n.i uroczystą Msz� Świ1,'l<l o godz. ·1 030, kh'i­
rą w asyście Proboszcz(·1w i Kaplam·iw z pa­
rafii sądeckich koncck-lmnval b\•dzi(' Biskup 
Oiec('zji T.1rn11wskicj - ks. Józef Życi1i.ski. 

- .. C=.cgo chcesz ml 1111s, P1111ic:, :a 'Illit' lwj11c 
dory?" - pytał poctn. 

Dzisinj, po jcdennstu lnt.1ch zm.lga11, mo­
żemy odpi.1wk·dzieć - d.ljcmy Ci, Bożt..·, d.1r 
nnjpii;kniejszy, dnr nnszych serc i trudu na­
szych rąk. 

Tą drogą Kapłani i Wierni Parafii M.B.N. 
chcą podzi<;k!1wać wszystkim instytucj1Jnl, 
zakładom pracy, osobon1 pryw.1tnym, z.1 
wszelką udzieloną w lej pracy pomoc. St,1ro­
polskie „Bóg zapiać'' - zn pomrn.: m.1lerialną, 
ciężką pracę fizyczną, za nwdlilW\'. 

Dzi<;kujemy za każdy - chrn .. :by najinniL·j­
szy przc�1w życzliwllści, ok.izany w przt..'!.:ią­
gu kgn długiego okresu n.iszegu wsp('ilnego 
trudu. Ten czas przyni('isl wymierny efekt 
w postaci pięknego Ośrodka J\1rafi,1lnego 
Millenium przy ul. Królowej J.idwigi. Jest to 
DAR WDZIĘCZNOŚCI BOGU ZA 700 LAT 
istnienia naszego miast.i. 

Nndchodzi dzie11 knnsekr.1cji K11Ści(1l.1-na 
tę wspaniałą i wzruszającą uroczystość d1ec­
my zaprosić wszystkich mk•szka1\n'1w No­
wego Sącza, cakj Zi('mi Sąd1..'!..:kiej i spoza 

niej. Niech bl,'dzie to dzic1'i modlitwy i pojed­
nani.i r.:.ilcj wsplilnoty. 

Proboszcz, Kapłani i Parafianie 
Parafii Matki Bożej Niepokalanej 

w Nowym Sączu 
o 

,,Siejcie miłość tam gdzie jej nie ma, 

a zbierzecie mi/ość". 
(św. Jan od Krzyża) 

Ukl1r.:hani Dubrodzicje i Oobroczy1ky 1w­
szcj parafialnej buduwy! 

Konsekracja kościoła p.w. M,1tki Bożej 
Nil'pokal,11H:j w Nowym S<1czu, w dniu 15 
Jisltipada br., jest widnmym znakiem - jak 
skuteczną_ jcsl siła ludzkiej dobrnci wyrażo­
nej w snlidarnc1ści: ofinrnych serc, pracowi­
tych rąk i życzliwyęh fundusz(hv. 

Wy prz1..-cicż I worzyciL' len SZCZL'),;t'ilni(' Bo­
gu widomy „Krąg", siejący miłośl'. tam, ,-.;dzic 
jej nic nn. 

A cośmy zcbrali? - to, n.1 co p.1lrz4 nnszc 
oczy i z czcg() radują si1,' nnsz1..• serca. 

M.iryja Niepukal.1na -Palronk.1 naszej pa­
rafii i tego kościoła - nierh Was d.ilej otncza 
M.icierzy1)ską opieką, a Sprnwiedliwy i Mi­
łosierny 81·,g niech zawsze uknzujc Wnm 
Sw11ie pog11dnL' oblicze i nit..'Ch Wam 131ogos­
lawi. 

Z wielkim podzi�·kowaniem i serdecz-
nym pozdrowicnicm Ks. Proboszcz 

Zenon Rogoziewicz 

!uż po raz setny sięg.icie P.iństwo po 
,,Cios Sądecki". Sto. Dużo to czy mało? 

. o złotych to (prawic) nic. Sto volt może 
knpnąć nielicho. Sto wio.sów na głowie to 
praktyc,.nie łysina. Sto kobiet to harem na 
który mogą sobie pnzwnlić tylko wybrail.Cy. 

W związku z trzycyfrowym jubileu­
szem tHiszej gazety sięgnąłem do bardzo 
rzadko publikowanych danych, które - jak 
mniem.im - powinny Parlstwa zainteresownć. 

Sądeckie SETKI 
Z.icznijmy nd :i.olądka. Stu statystycz­

nych sądeczan zjadn miesięcznie 665 kg 
pieczywa, sm.irując je 35 kg mnrgaryny. O­
biady pochłaniają prawie tonę ziemni.ików 
(911 kg) i 349 kg warzyw, zaś śniadania 
i kolacje 11 kg szynki, polędwicy i balero­
nu. Ta snma setka wypija miesięcznie śred­
nio 5 kg herbaty, 6 kg kawy, 6 litrów 
wyrobów spirytusowych i 5 litrów piwa, 
zagryzacj11c to 1 kg śledzi solonych. 

N,1 stu sądeczan przypada 1600 kg za­
nieczyszcze1't odprowadzanych do .itmos­

, f('ry przez zakłady przemysłowe, ponad 
1000 ton odpadów nngromadzonych na te­
renach n,1Jcż4cych do tych zakładów oraz 
3838 dm3 ścieków przemysłowych i komu­
n,llnych odprowadzanych do wód po­
wierzchniowych 

Jak wynika z badatl budżetów domo­
wych na sto rodzin przypada 74,5 czarno 
- bi.itych odbiorników telewizyjnych, 47,7 
- kolorowych, 134 aparaty .radiowe (stale, 
przenośn(', mono i ster('o), prawie 8 gra­
mofomiw i 5 magnetowidów. Sto rodzin 
posiada t,1kż(' 315,5 zegarktiw na n,•kę, 3,3 
maszyny do pisani;i, 57,7 autom.itów pral­
niczych, 98.7 odkurz.iczy, 3,8 froterek, 96,2 
chlodzinrek, 94,1 rowerów, 30,l samocho­
dów, 12,2 n,1minttiw i 58,2 aparatt'iw fotog­
r,1ficznych. Nies�ty, n;1 100 osób jedynie 
nit·cu pon;1d trzy posiad:1 ją domowy telefn11. 

N;i HlO tysi(,'cy mi('szka1'tcbw naszego 
wujew1'1dztw.i 43,5 osób zap.ida corocznie 
na i-:ru,'.lic(,', IJ,4 dr\:czą choroby wenerycz­
ne, 64,8 choruje na wirusowe zap.ilenie 
w,1troby. ,1 14,7 ci('rpi na świerzb. Być mo­
że wynika to z tego, że na t<: samą ilość 
obywatdi m.imy w s,1dcckiem Zillcdwie 
169 lek.irzy i 583 łóżka w szpitol,1ch. Sto 
osób zakupuje rocznic 2200 g.izet, a w l('j 
liczbie pewi('n udział m.i t.ikże „Cios Są­
decki". Chcemy wierzyć, że nad.il bQdzie­
my spotykać si(,' z naszymi czytelnikami 
nie tylko przez nastQpn(' sto razy. (11s) 

Uroczysta SESJA 
I' 

Inż. Tadeusz PAPUGIEWICZ, właściciel 
Przedsiębiorstwa Budowlano - Handlowego 

.POLBUD' 
W 11.1jbliższą_ sobotę 7 lislop.ida br. w Domu Kultury 

Kolcj.irza o godzinie 17.0ll Pdb,·dzie si,· wsp1ilne posiL·dze­
nic Obywatelskiego Komitetu Obchod1'nv 71Hl - kei.i mi.1st.i 
Nowego Sącza i R.idy Miejskiej. Ori--;.inizatorzy spotk.inin 
zapraszają również poz11stalych mieszka1ln'iw miast.i. 

u 

Również w sobole;- Obyw.itelski Komitet Obchod1'1w 
700 · lecia mi.ista i oddzi.il l'ulskiL•gu Towarzystwa His­
torycznego zaprasz.1ją n.i SL'Si�· hisltJryk1'nv. W s11b11t\' 7 
listopad.i o godzinie "lll.00 r11zp11cznie si\' dyskusja 11.1 t('­
mnt Nowego S<1cz.1 jako stolicy regionu, ośrodka admi­
nistracji pa1istwow('j i k11ścit•lm•j. O i--;odzinic lJ.00 drugi 
temat: Nowy Sącz ośrodek produkcii i wymiany tow.iro­
wej. Zaś w nkdziel1,· 8 listopada o 9.JO historycy wil'.,;Ć 
b1?dą dysputę n.i ll'm.it: Nowy Sącz - mi.isto pogr.inicza 
kullur. Rcfcrnty do dyskusji wygłoszą autorzy „D:iejdw 
miasta Nowego Sąc::.11" 

33-300 Nowy Sącz 
ul. Śniadeckich 14, tel. 216-48 

ZAPRASZA 

IJoś,viculczenie naó11Ji za "POLIIUIJ" 

T.Papugiewicz realizował m. in, 
renowację Ratusza na 700-lecie Miasta, 

i budowę Banku Gospodarki Żywnościowej 
w Nowym Sączu (zobacz na ul. Nawojowskiej 4). 

"l'OLIJUIJ" to po prostu GWARANCJA 

GLOS SĄDECKI 5 



Był rok 19.}S, kiedy Zo(b F;mm rodem 
z Łąck;, tm\czyl<1 w H<1mbur�u dl.1 szefa Ili 
Rzeszy -Adolfa Hitler.1. 

u 

N;, rok przed n<1p<1ści<1 Niemiec n<1 Polskt: 
odbywał si� w f-1.1mburgu mi(,:dzyn.1rodowy 
festiwal sztuki region.1\nej. ['rzybyly repre­
zentacje 27 pn11stw, w tym Polski. Od n.is 
pojechał zespól „Łącko", kierow.1ny w<lw­
czas przez Mieczysław;, Szunnirib. J1..x.iną 
z czlonki1l „Łąck<1" był.i Zofin F,mm. 

Z biuletynu policyjnego: ,,15 październi­
ka br., około godziny 20, koło Si)deckiego \ 
dworca PKP, uliczna prostytutka zw.1biła 
Henryka J. do bramy budynku. Tam dwóch 
napastników pobiło go i okradło". 

Zocha''
'' 

-Z111rwa'::ylr111 tw11r: jednego : 11ic/1 -zeznnl 
później poszkodow<1ny - /1/iaf 11111/y, jak/Jy 
spfas:c:.m1y 110:-. 

-"/i, 11111xw110 ,.Zt'11io" - z pewności<J ,v ).;lo­
sie stwierdzi! dzil'inicowy - illr 11 :11k/11d, '::!' 
:1111jd:.ic111y go 11n melinie II Gośki L 

Nic pomylił si1,_', {ipn'icz „Zenin", polic�')nci 
z.1st.11i t.1m trzech jegu k,1łesi,'!w 11r.'.lz „Zo­
cht;", koleż.1nk�· po fod11.1 p.1nienki, kk1r.'.l 
zwobiln Henryk.i J. W turdx:c 11Zod1y" zn.1-
leżli milion złotych, dw.1dzieści.1 dol;,n'nv, zc­
g;irek ornz srl•brn;i br.1nsoldkl,.' 

z wygrnwerowanymi inicjnlnmi „KZ". 
-Skąd Io 1111,sz.? -za pyt.il dzil·lnirnwy. 
-Z,111/a:lom,a /�1co? 
Nnzajutrz do Komendy Rejnnowej J'olicji 

zgłosił się Krzysztof z.

- Bylem ó11J :11/1111_1/. No dworni kolcj11wy/ll 
:nl11Jc:yh•111 jakąś d:iwkr. Z11/l()/ow11/i-111 jq ,w cl/11-
tr. Wypiliśmy 111111 110/riwkr. Co /Jylo dalej, 11ic 
p1w1i1·l,1111. Kie1ly sir 0[111d:ilc111, :o/111c:.l/liw, .::.e 
11ie m11111 111i/irm11 :lotyc/1, dw11d:ii-:-;f11 ,fohlniw, 

6 GŁOS SĄ DECK I 

- Wysląpi/iśmy-wspominn -w g11111d111 OM­
PY. Sala J,yf11 JJr:L'pięk11ic• 11dckomw111w i W.lJJJcł-
11io1111 po /1r:cgi wid:m11i. !Jyliś111.1J lmrd:o 1fobr:c: 
pr:ygo/(1,!'1111i. C/111reogmfil' pr:y::.1ilow11/11 Moria 
Cl1w11/i/�ig . Gliiw11y111 p1111kll'111 1111s:l'go pmgm-
11111 /1y/ :Mjuicki J10rmu11d:011y pr:e: /11/iana Z11/,­
k11, p!i:11iejs:1:,,;:o kuricm w latacl, ok11p11tji 
l,if/cmwskicj. Mi11/1111111r:._11jn1111ośt: /111/C:yć z /11/­
kic111 w je1f!lej par:c:. Występ uda/ sif :1111ko111ióe. 
Otr:y11111fiś111y gm111kic /mmm. Byfi.fo1y z11drmm­
lc11i, 11/(.' w 1111jś111ic/s:yd1 11111r:.e11i11d1 11ie pr:y-

:c.1;11rk11 i :-re/Jrwj /Jr1111:-oletki :. 111oi111i i11icjnla111i. 
- No i !"fi, .. Zo(/111"? Knw11i11k11 0[1ro/1ifo:i? 
-l'r111ic w/111/:o,11icwic111,(11JN111 11uin•i. 
- W c:yi111 111ii-:-;:ka11i11 byłaś Jlr:cdwc:omj i co 

: 11ic·:,;o w.1111iosl11.�? 
-"fo jakoś pomyłka. Cafy c:11:-hy/11111 11 Co.ąi L. 

MrÓ'IOJ'Olwiad:i{ 
- Ni1· :{1/('WIIJ. Z11m: ,�iwi1•:-:, .:.1• fili'.�\', :1x11rck 

i /1n111:-oll'lkrd11/ ci Kr:.ys:lof Z. w prl':mcit' :mr ­
c:1111owi1111. 

-C0°Jl/ll/ 1�1Wit"d:i11/? Od koso? 
-Nit" do.�l_11s:.y.�:? Od Kr:y:-:l0Ji1 Z. 
-O, k ... ! -Zoch<1 zbbdlri, dlonil' z;icz(,.'ly sit: 

jej trz;iśl'. 
- Nicd1 .�i{' Jlilll nic ś111kjc. Pros:e mi /IOH•ic­

ff:id, kiedy i g1/:ic sir 11md:il, 11 prm•ic111 m�:y:-t­
ko 

- Dzielnicowy zdziwił sit,', nll' odpowil'­
dzi;,I. 

- 14 c:crwrn 1972 mk11 w S1tc:.11. 
- Nic, /o jak11.� jlOl//_1!/k11. "fo 1111 pcw1w nic jc:-t 

m1. 'fo 11ic Kr:11:-i11 
P;itrz;ic n;; Zofi1,.· Z. ;ili;,s „Z,Kh•;/', nic moż­

na d;il' jl'j mniej, niż 45 bt. N<1pr<1wd(,.' m;, kh 
d,ipiem trzydzil'.'ki szcśt:. M,'iwi, że nie p<1-
miqt<1 .111i jl·dnq.;o momentu w swoim życiu, 
kiedy czuł;i sii..· n<1prnwd1,,· szcz1,.·śliwa. Ojc;i 
z;ibil pij;iny mohicyklisl.11 gdy mi.1la cztery 
bt.1. Dwn lnt;i p1'iźniej m;itk;i poślubib kuwa­
b z sąsiedniej wsi. Kiedy nic pil, był dla niej 
d,ibry. Kilx.iyś przyszedł do domu pijany. Za­
czął bil: Zofii; . W obronie o'irki st;ini;ln mritka. 
J\il1,.·żny cios pi\·.·ki;i w tw<1rz pozbnwil ją 
przyhimności. Ojczym przewn'icil p.1sierbicq 
n;, ł/iżk,i i Z)..;\\'.'lkił. Mi.1l;i W('nvczns trzy11.1ś-

p11szc:a/iś111y, .::.c wj111ic111y pierwsze miejsce! Na 
110k11:y fi,wlowc· pr:yjcd111/i wysrxy dostojnicy 
11ic111ic:ccy wm:.: Adolfe111 l-filh'rcm. Lw sir w o ­
ku krrcilll, kic:dy 1111 1111jwyższy 11111:,zt wy:mwala 
sir polska fla:,:11. Cm110 mawrka Dąhrowskicgo. 
W 11ocy 11111[ Elbą :i11�,,;:a11izowa11y ::ostał pokaz 
og11i s:l11c:11yd1. Obsl'noowafiśmy go z poklad11 
okrrtu C11stlow 1111 którym zi1kw11lermua11y byt 
nasz uspdl. Okręt li•11 s/11±.yl w cz.11sic woj11.11 z11 
/a:11rd. 1 

Na drugi dzie1l odbyfa się defilc1da wojs­
k(1w<1. Obserw(1waliśmy mnszerujących'iol­
nicrzy. Każdy z nas myślał, że być może 
obejdzie się bez wojny. RZl'CZywistoić pok<1-
z.1lc1 co innego. 

r 

TANCZYŁA 

DLA 

HITLERA 

Pnni Zofia z,1myśfa się, po czym wstnje 
z krzesła, prowadzi mnie dn drngiego poko­
ju, otwicrn sz<1fi; i m<"1wi: 

-Pms:r :-poJr:t•i' 1111 fCII s/nij. 'fo w/ałi11il' w 11i111 
wy:-ląpi/11111 w l-la111/111rgu. (as) 

cie l;it. M<1tk;, nic powiedziała o tym milicji, 
nil'. chci.1la strncić męż.1. 

W pierwszej klasie „zawodówki" poz1rnla 
Zbyszk.11 lr<1kt(1rzysh; z pobliskiego pegeeru. 
M<'nvil, że sit; z nią ożeni. 

14 czcrwc.11972 roku urodził sii;- Krzysz­
tof. Zbyszl:k oświndczyl, że to nic jego dziec­
ko i nie da się wrobić w malże,lstwn. Ojczym, 
mimo prolL'Sh'iw m<1tki, wyrzuci! Zofi(;"'. z do­
mu. Dwa mil'siącc mic-;zk.1lc1 u ciotki w Gry­
bmvic. Niestety i stnmtąd musi.1!a się 
wyprow.1dzić. 

W domu dziecko nic chcieli przyjąć Krzy­
si<1. l\nvi1..x.izi<1!.1, że podetnie sobie żyły i wte­
dy bt,,'l.ią musieli go wziąć. 

Wzic;:li. Wyjcchab do Tarnown. Pr<1cow.1I;, 
· w „Azot<1ch". Mic-;zk;ila w hotelu robotni­

czym. Pozn;ila chlnpakil. Chci.11 się z nią że­
nić, ale gdy pnwiedziol.1 mu, że m.1 dzicckn -
uciekł. Wtedy postanowiła jak na}'-zybciej 
zd, 1być mic-;zknnic i wprow<1dzić siq do nie­
go rnzcm z synem. Do skromnej pensji dorn­
bi.11<1 sprząt,1niem. To dodotkowe z.1j(,.'Cie 
sprawiło, że stoczył.i si(;": do poziomu ulicznej 
pnistytutki. 

-Sy1111 11igdy wirccj 11ic wid:.ialm11. Chcinli1111 
sir : 11im :o/mc:yć, ale 11ic starczyło mi odwngi. 
R11:. p11lr:y/11111 pr:I': plot 1111 /111wiącycl1 sir cldoJ'­
niw. Nic m/1110 111i sir m:powaC wśniil 11icJ, Krzy­
sia. 

Do spolknnin m.1tki z synem nie doszło. 
Krzysztof z. wycofał swoje oskarżenie. By­
nnjmniei nic powodow;,ny miłością do matki. 
Nie chcinl jl:j widzicl.'. n;iwcl n.1 s;ili sądowej. 

(8) 



W Nawojowej w tamtejszym 
Ośrodku Doradztwa Rolnicze­
go gościł dr Myron Johnsrud, 
wiceminister rolnictwa St,inów 
Zjednoczonych. Powodem dla 
ktl)rego odwiedził on Nawojo­
wą była chcć przyjrzeni.1 się 
pracy ,1meryka1'iskich dornd­
ców, którzy od dwóch micsi�cy 
prowadzą szkoleni.i dla na­
szych rolników. 

i 11grot11ry211111. Nil! cltamy 
przeszac11irlć 1111 po/ .... ki gr1111t roz­
wią2111/ typowych dla g11. ... po1/arki 
111111•ryk111/skh·j. 'fo hy sir zr e1>2t11 
w waszym kraju nwglo 11ii· 11d11ć. 
Uczymy 1111ta111inst mzwiqza1i dw­
mktaystycz11yd1 i 1111iw1•r .... ,1/uyd1 
w,• W."Zy.,1kid1 go.,1md11rk11,l1 wol-
11ory11kmoyc/1. M11s:r pr:y:11111.', fr 
od mojej po11rz,•d11ic·j /1yt110.�t·i 
w Po/.,ce wicie z111fr11ilo sir tutaj 

SECRETARY OF AGRICULTURE 

IN NAWOJOWA 

- W 1990 r. - mllwi J<lll Basta 
dyrektor ODR - Polska 11odpis11/11 
z rząd1•111 USA 11111ow r 1111 111ocy 
ktiircj w wylm111ych wojcwództ­
wacl, prow,1dzo11e /1ędą szkol,•11ia 
nasz.ej kadry i ro/nihiw. 

Umowa opiewa na trzy lat.i. 
Pieniądze 11a ten cel (blisko 3 
.mln dolarów) pnchodzq 
z dwóch źródd: Agencji d/s 
Rozwoju i specjalnego fundu­
szu na którym zgromadzono 
środki uzyskane ze sprzedaży 
ameryka1'iskiej 7.ywnośd w l'ol­
sce. W Nawojowej przeszkolo­
no już blisko 200 os(1b. 

- GMw11y111 celem - nHiwi mi­
nister Johnsrud - j1·.�1 Jll'Z('ki1za-
11ie wam nasi.ej wi1•dzy od111i:!11ic 
111arketi11g11 1irodu�·t11111i rnl11y111i 

N·MMIWII 

1rn lcl'·"Zt'. ?ii Z11pd11fr illuy kraj 
11iż w J990 r. l1111i Si[ n)w 11il'i /11· 
dz.h•. Oi11111c/ra/111·11111 pr:t'obmż1•-
11i11 11ll'gl spo.�1!/, 111y:ilt'11ia. Ludzie 
d1cq dz.ialriŁ' /JO I/OWt'/1111, li /JO to 
J1rZl't'i1•ż i11w1·1>tow11/i.�111y Ił! pi!•11ii1-
dZ.!'. 

- Rozmawi.imy w przed-
dzie,l wyborów prezydenckich 
w Stanach Zjednoczonych. Jak 
pan ocenia szanse Georga Bus­
ha. Badania opinii publicznej 
Si1 dla niego niepomyślne. 

- /11ko cz!m1ck j!'go t'kipy jt'sf!'111 
Ź.1/WO/llit' Zill/t'r('SfJT/1111/l/ 1/1 SZI/li• 
1>�cl1 11r('z yd(•11ta. Co :11� do /111d111/ 
opi11ii p11/1/icz.11t'j ... Opo111ie111 p1111u 
a11cgdotr. W pew 111·j .�z.kole, 
111 111icjscowo�ci g1l:ii• sir 111ycho­
w.11w11!t•111 dr 11bno,wo sazC'lr d/11 

Spółka ojca (RP) z synem (USA) 
Czesław Biały jest wzic:tym s<1d0ckim ,m.:hitektcm i twt'irq ro­

dzinnego klanu architektów. Jego syn, ccirka i Zi(,'ć tab.l? projektują. 
Syn Wojciech wyjechał kilka lat ternu do USA. l'cicz,1tkowo znnlnzl 
prao,• w drukarni, ,1lc postanowił, Żl' dnCL'lowo l'.ajmic si,· tym nil 
czym zna sit; najlepiej. l'óltora roku ll!mu wraz z koll-gami zalnżył 
własną firm� projektową „2 MB Dl)signe Studio Inc." 

- Bardzo lrud1w j1:1>t pr:1'11it' sir 1111 /11111t(-j.�:::y111 rynku - nu"iwi W.Bi,1ły 
· ko11tmkty 1111 11ow11ż11(' z111łll11ia 11rzccl1wyl11ją fir111y o 11gr1111tow1111ej 110-
zycji. 

Najpierw stan,,Ji do km,1kursu na projekt wystawy sklepowej sil'Ci 
Sport-Vision. Udało sic:. Wygrali. Ich projl:kt zost,1ł n;igrndzony i o­
publikowany w specj<11istycznym periodyku „Store l'l,rnning ,rnd 
Visual Merchendising" l'osypnly si\' zlt>ccni;1 z Florydy, Tl•nnesy, 
Chicago, Wondficld. l'ewkn makll'r gicldnwy zlecił im wykonanit." 
projektu domu. Wyst<Jpili z s1'.<1lenic odważnym pomysk'm. Ponie­
waż j�dnak byli firm,1 mało znan,1 m,1klcr zrl'zygnowal. All� pozos· 
tal pomysł. Wtedy nil horyzoncie pojawił si\' lek.irz polskil')::O 
pochodzenia. Zobaczy! ich prace i zaintl'rl'snw,1ł si\' mlndymi archi­
tektami. Zaproponował im sporz,1dzenic projl'ktu dnmu, j,1ki z,1mie­
rzal wybudować w nowojorskim Lineo\ l'arku. 

• /e1>/ fa dz.id11ic11 110/,/iw11, w .,ty/11 wikloriu1iski111 • m1"iwi W.Ili,dy -
Wykorz.yst11/i:,i111y 1/11/>ZI/ /IO/l/'Zt'd11iq, .�111ial11 j11k już 111,iroiln11, kOlli't'/!Cjr. 
Projekt spmlo/mł się. Dr1111 ju: .�łoi. {!-go /111dow11 ko1>:low11/a 1,3 1!1/11 do­
lanlw. Wla:iCidd ::ro/iii 1111 tym do.,kmwły i11kn·s, /10 wy .... tawił go do 
sprudaży zn 2,4 111/u dolllniw. 

Są dumni z tego pil'rwszcgo suk,.x:su. Wierzq, Żl' ju,'. nic długo 
staną mocniej na nogach.Zwl.iszu.a, że jak twil'rdl'.il polscy archi­
tekci są lepiej szkoJt,ni ni,'. ich ;1meryk.i1'iscy ko ll•dzy. - Jc·.,td111y 
kszt11/ee11i /111rdzicj 11Kz.cc/11>fro11Hie - m,·1wi W.Bi,dy - w1 .�111,liad1 11c:y 
sir 11as lui1H'SO szkirn, 110.,ł11giw1111i11 .,ię 111•r.,1w(·1ywq, r.11.,1111ki,·111 ,,k.,jo· 
111ntycz.11y111, czyli w.�zy.,tki111 tym co spr:::,·daji· 1mijl'kl. Wiewy co ro/iit' 
z. oMwkit.'111. 

Wojciech Diały odwiedził nied,1wno NO\vy S,icz. Cd - z;lłoiyć 
wraz z ojcem międzynarodow<\ firm�' ,1rchitcktnniczn.1. 

- Cl,n·my proj1cklow11t' 1 11k=:f dit, Polak,iw. 'Iii/u hrdzi(' 1111s:::_11111 Jlf:(·ds­
t11wicidc111 w hnju. Po.,z11k11j1· 111y w.�:::dkic/1 s1111sob1iw ,ltlls:t·go ro:111oj11 
1111swgo 111·z1•dsir/1iors/w11. Ol11t·:::t'go Hi(' s1mi/1m1>11t' 111 .�woi111 md:i1111y111 
krnju, do ktiin·go ws:ys(_t/ 11r:(·ci1·: :::11n1it·r:::11111y kii·dy� pownkit'. (as) 

111łr1dzid;y 1wud wszystkimi wylm­
m111i gauta t,1 11yl11fo ,,a.11i1\w j,1k 
oa11i11jq szn11sr posz.cugiil11yc/1 
h111d11d11tiiw. Młodzi ludzie ZIIWSZl' 
tr,1f1ifr z.-.:;,11fyw11/i, klo wygr11, 

Tuż od północy telefon poder­
wał brygadier.i Brzozę. Służbiś­
cie zame ldował sic. 
W słuchawce us!ysz;il przyjem­
ny timbre kobiecego glo:-u. N;i­
sz,1 Ba�ia Kochana informowała: 

- Dziura w moście! Ścieki wie· 
waj,1 sic do naszej krystalicznej 
Kamienicy. Poinformowałam już 
o tym członka sojuszniczej partii 
- Zabkc:. Brygadierze, w tobie 
nadzieja, ratuj! 

Bryg,1dier spiesznie zarządzi!: 
- Na km\.! Jego bial.i, przysadzista k;isz­

:•:.::���. 
niecierpliwie strzygła u· 

Na ratuszu od rnna - ,,poru­
lil". Kropa z.irz,1dzil n,1dzwy­
czajne zebrnnie. Otworzy! 
dram,1tycznie: 

-; Ludzie, radźmy, co robić! 
Swictlisty, trzaskając okuł.na­

mi, ozn;ijmił gromko: 
- To sbndal, ,1 może. nie bój­

my sic tego słowa - prowokacja 
i s,1botaż. poprzedniej władzy. 
I to kiedy? W roku jubileuszu! 
Nic pozwol(,' ... 

W tym miejscu aktorskim ges­
tem rozsun,11 marynark�, uknzu­
j<JC najnowszaj mody koszulę. 

Na tnkie dictum wstał poczer­
wieniały ze złości I'.1ragrnf. 

- Ja w kwestii formalnej! Wyp­
rnszam sobie tego typu insynua­
cje! Zwłaszcza, ze 
w regulaminie obrad, punkt .. . 

Nic zdąży! doko1kzyć. 
Ze stoickim spokojem, przega­

duj<\C mikrofon, perorował zna· 
ny sądecki kupiec: 

• Dla mnie nic ma problemu! 
Z duchem czasu. Dziur\' trzeba 
sprywatyzow,1ć. 

- j,1k to sprywatyzmvać? - zas­
koczyln Krzewik i spojrzał., n,1 
kolc,'.,rnk,, Klon, szubjąc wspar-
ci,1 

Kropa nic d;1l rndy opanować 
rozg,1rdiaszu. 

Z lewej strony sali :-lychać by­
ło okrzyki: 

• Dość krwiożerczegn kapita-
lizmu! Chleb.i i pracy! " 

Z prawej Skrzypek rozd:óera­
jącym gloSl?m wot,1!: 

• Komisja irndzwyczajna! Ko­
misja! 

13ryg,1dicr podniósł się 
z krzesh1, powiódł wzrokiem pn 
s,11i i pop;1trzyl. jakby chciał po­
wiedzieć: 

• Ocil!C, prać! - j;1 ko rzecze Ko­
mend,1nt. .. 

Z pcwn4 doz4 nieśmiałości o­
dl'zw,1ł sic: Brzeska: 

- Proszku ci u n,1s dost,1ll'k 
['t,d,iruj sobie odrobine luksu· 
su„ 

N;1 s:1li z,1pannwala knnstcr­
n,1(j<1. Swietlisty, po konsultacji 
z M,1zurem, wnioskowa! t,ik­
tyczną pr,1.crw�. Przyjęto jednog­
łośnie. 

Piwniczna atnrnsfcra „Tarczo­
wt·j" o.-.tudzi!a goniec umysły. 

l'o przerwie Kropa pr<lbował 
nawi4z;1ć do tem,1tu„ 

- O czym tośmy ... 

a zdarzało sir, że ie/i odpmuit·dz.i 
były 11h·kicdy i1111c 11iż wy11iki sq­
daż,łw 11rzqm.1w11dzn11ych pruz 
d11±e 11gi'IICje. Zych· 11icsit· 11it•spo­
dzia11ki. {as) 

Zapanowała powtórnie kons­
ternacjt1. Sytuacje ratowała rejo­
nowy inżynier ruchu 
drogowego. Pani Andzia uspo­
kajał.i: 

- Proponuję pobierać myto. 
A co, gryzipiórki poglcdzą, ale 
zarobimy nil remont dziury! 

Replikow;il Mazur: 
-; Były poseł na to nie pójdzie. 
Swietlisty oburzył się święcie: 
- Kto rządzi w tym grodzie?! 
• Ad vocem, przeprasz;im 

pa1'istwa, pnnie przewodniczący 
- odezwał się szeryf z Heleny. -
A czyj to mmt? 

Dyw;igowano długo. Prezes 
Waza wreszcie nie wytrzym.il. 
Odwrócił się półbiustem do gry-

Dziura w moście, 
czyli sztuka 

w dwóch 

odsłonach ... 

zipi('irkt'iw w niemym geście, 
jakby chciał powiedzieć: - Co ja 
tu robię? O czym my tu bijemy 
pi,rn�? Weżmy się do roboty 

- krzykn<1t. • Za moich cza­
si'iw tę spr;iwę znlatwiloby się na 
innym zebraniu w 15 minut. .. 

Świetlisty popatrzył zza nku-
l;in)w i odpi1lil: 

- To ju,'. nie te czasy, prezesie ... 
Kropa popadł w kropk(,'. 
Rcplikow.il Zicli1'lski: 
-. Sprowad7.my Du1kzyków 
Zabb nie wytrzyma!: 
- Niemców, czemu nic Niem-

ców? 
Mysikr6lik suflował: 
- Amerykanie ich pogodzą .. 
Znany kupiec sądecki za,'.,ldał 

publicznego przetargu, siebie do 
komisji i ogłoszenia w prasie 
cc1!tralnej ... 

Swiet listy zapytał z uśmie­
chem: 

• Kto za tn zapłaci? My nie 
mamy pieniędzy. 

- Zrobimy ściepk\' - zaszcze­
l?iotala Jagódka. • Jak braknie, 
Swictlisty wykonn par\! ll'lefo­
ll('iw. Biznesmeni nie odmówią ... 

R;itusznwe kurnnty zagrnly 24 
razy! Na salę, zza pieca, niczym 
duch, wychyną! stróż: 

- Rllbta co chceta, jo zamykom 
sal�·. Ostatni pociąg mi ucieknie! 

Kropa zasE,>pił się. 
- Tn krn'tczymy, ale za piE,>ć mi· 

nut. Mamy kwiaty dla solenizan­
tów .. . 

Podo/1i(·1istwo 2tlnru1/ i o .... il/, jest 
a /1 s o I II t II i ,. prz.y1111dkm11c!). 

Zespół dziennikarzy 
nowosądeckich 
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Na pewno potr:::c/111 jej świi1t11 i 1111s:c11111 1111m­
dowi. Ós11111 mcz.11ic11 111rc:.c1/skicj ś111ierci /10/tatc r ­
skiego ks. Jazcgo Popidus:ki, pr:yiwg/a 1111s tło 
głębszego zai11ft:rcsmP1111in się 11ad 01/q t:w. 1111.,:q 
powojc1111ą, s11111f11ą r=cczywislości1J, u, IISJĄ-kdc 
esd111tofogic:11ym. S:c:i:�ó/11ic Lit111si11 i E11cl111-
rystia potl 11r=cwmf11icfwc111 /lisk11pllw w kościele 
św. Stanisława w W11rs:11wic - gd:ic .�picwa/ rriw-

Pisane w sutannie 

i m:jąlr:l'lli11. Ale :ż.c/iy lak /1y1i mogło, trzc/,11 
H1s:y.,tki111 Po/11ko111, Europie z11cllod11iej 
i wsc/wd11icj 111yśld wircej csclwtologicz11ie. Dob­
r:c, :::.l' Pof.-;ka pr:yjrla fc11 tysiąc, czy póltom 
tysiąrn :i1/1ic1f:m1ycl1 1f:ieci : Jugosławii, 11/c br>­
g11ty Zncfoid 11ic :11 himf:o sir kw11pi 11czy11ic to 
s,11110. A A11stri11 //o/duje jak 1111 m::ie swojej starej 
11111ks_11111ic: ,,Beffa gam1t alii - /11 felix A11stria 

WIĘCEJ ESCHATOLOGII 
11ió sądecki cliór i 111. /mm Pawlll li w gorącym 
okresie, c::y ost11t11ic odslcmięcic f)(llllllika ks. 111ę­
czc1111ik11 Jcr:ego w P11ry:::.11 „ glos:i1 prmvdr cscf111-
tologicz11ą, :::.c gni/1 Jego jest 11ii: tylko słowny, ale 
1111pmwd\' :::.yjc 11ie ly/J..:11 1//11 1111s:cgo 1111md11, kfliry 
osfnt11i111i lufy, md,uiąc fomf:o ddikat11ic, :i1po111i-
1111 sir w d:i11rmvycl1 stn•fi1d1 11111ysldw r:ąd:ą­
cydt i w koll11jq(_11c/1 .'.'i\' w11rslm1clt r:i1d:i1cycl1. 
Ks. Jcr=y swoją posf11w11 rc11/i:ow11f słowa f'11wfo­
wc: ,,11ikl : 1111s 11ic :::.yjcd/11 sieliic i 11ikt 11i1· 11111icm 
dlil sidiic". I Io jest J�)C:J/fck 11lf11/1c/11 csd111to/o­
SiCZ11cgo, !ICJ tylko 1111ni1f, kldr.1111111 :drmi•(r,:o du­
cl,11 i c:11fc s11111ic11ie, 1110'.::1' lwor:yl' ś111i11/q i /q,s:q 
pr:ys:lość. A pr:1·cic:::. o Io 1111111 wn·.-;:d1' d1od:i 
Prc:vdmt WIJm:il 11ic tak d11w1w :::.11c:t'11ic skicm­
w1111�· do pmi.�fwo i obywateli, 11:::.dJ_ii snif, k.,. Ja:c ­
go przy kościele św. S1t111is/11wa livl 111icj.-;n•111, 
gd:ic sk/11da111y ws1�i/m• 1111.,:c 11iq1om:11111ic11i11 

1111/,c" - 11h'Cl1 i1111i pmwad:ą woj11y, 11 ty, s:czq-ś­
liw11 A11Mrio, zmvicmj 11111/:3:eiiskic i Ju111dlowc ko­
ligocjc, kor:yst11c jc1fy11ie dlil cic/Jic. Bmk 111yS/i 
esc!111tologic:11ycl1 11 widu 111r:::.ów .-;/111111 w E11ro ­
pii·, to icli 1111jgnl:!1ic'j.,:11 chon1///l 11111yslowa, kfiim 
11ic po:m1l11 wid:id drugiego c:fmvick11, czy 1w­
ro1.f11. I /11, :duje mi sir,:I' 111i.-;j11 TM11:owicckicgo 
ji-:;f j11ki111.� J'l'Olllykic111 cscl111lologit'z11y111. /1111 Pa-� 
we/ lf 111riwif w swoim mrd:i11 1111 Światowy 
D:icii Migmn/11, :c 1ps:_t/S(I/ jc.,fcś111y we:w1111i do 
d:ide11i11 .-;ir „stołem stwor:e11i11" A dok01111Ł: sir 
Io 1110:.c pr:c: glr/1.,:11 wi111r w lajc11111hr „ś1t1ir­
tyc'1 o/1nrm111i11", o k/1irt'j 1111łwią 11mcyslo.�ci 
Ws:ystkicll Świętych i 1/:ic1i Zmf11s:11y. Nic wo/-
110 11ikm1111 : w.11:1111woiw Chry.�t11s1 hać sir s/mv11 
- dosk01111/ośC d1r:i·ścij111/::k11 i świętośC. Dą:::.c11ic 
1/0 dosko1111/ości 11111si .,t1111owić pmimm i 1111s::i.·so 
:.yci11. Apolln:11 c:lowick11 wy:wo/011cgo od Bosn 

i Zarz,idu Miilsl.1, trafilil nil jubileusz 700 -
lcci.1 t,1mtejszego kbsztoru i knściol.1 pod 
wezw.iniem św. J.1kub.1. Jego fund.itorem był 
również knil W.1d.1w Jl. Z kj okazji zbrasla­
vinnie spotk.1\i si<; m mszy św. Koncelebrn­
w.11 Fl biskup J,1rnslnv Szkavadn. 
Nmvn.s<1.decz.1nic wj\-li honorowe miejsc.i 
w prezbiterium, w stillbch. W imieniu 
mieszkil1'tców mi.1st<1, wii)z.1nki; bi.110 - czcr-

przy11ios/a mi11y i zgliszcZII w knżdcj d:h�lzh1ic 
życi11 1111 tej zie111i. N11t11mliz111 jako kierunek filo­
zofii i 11IK:wlad11i11j1JCII 111om/11ie cz.lmvicka „s,� 
11111/yzacja" - ciało górą „ to tmgicz11e wyJxtdki 
człowieka kmiczącego się XX wicku, kt,irc j11ko 
przykry balost ohcią:3:ą jeszcze wiek XXI. A JJrze­
ciei iiir:y się jesz.cze w człowieku jakaś iskm Boża 
11ic do 11g11s:e11ia. l to jest zamdek świrtości, czyli 
mieć do/lrą i11tcncję i szczerze, rzetc/11ic dobrą wo­
f\', kfńm chce :dobyt' się jeszcze 1111 wysiłek. /1111 
XXII/ wstawił świ11f11 jc(/1111 myśl eschatofogic:z.1111 
1111 1111dic11cji 7 marca 1961 roku, któm zaskoczyła 
może 11iejcd11i•go czlmvic/m i męill stmw, mówiąc: 
„wszystkim 1111111 złoży wiz.lJlę nasza siostra 
śmicn5. Czi1se111 zjawi się gwaltow11ie i 11ieoczcki­
wn11ie. Br1.lzie111y jcd1111k spokoj11i, jdfi 1111sze drze­
wo wydnfo owoce. Kto dobrze JJrllCmvnl, odchodzi 
spokoj11ic". A z.alem przywmca11ie światu Boga, 
jakaś nasza osobist11 ko11sckmcj11 świata i Polski, 
to nasze wsp1l/11e :wd1111ic, zlecone Lwfowi Boie-
11111, 11 więc i Po/skie11111 Narodowi. I Io 1mzyw11 się 
11rzyjrcic i 11rzcżyw1111ie 11mwdziwcj eschllfo/ogii 
o:::._1rwio11ej t11jc11111icą Świętych Obcow1111ia, w któ­
rej tr:y ws1-lhmty wii'lkicj mdzi11y /11d:kicj stoją 
hlisko sic/Jie i :::.yjl{ dla sic/1ie w Bogu: świrci w nic ­
/Jic, d11szc w czyśćcu i my, fo;dący w dmd:e, jako 
Kości()/ pielgr:y11111jący. Bo kr.żde :życic zwird11ic 

, i usd111ic, je.�{ i drogi do Bog11 11ie Zl/lljd:ic. Dla/ego 
pirk11ie 1x1wic1/:i11/ Jer:y U,!11111111: ,, ()(fwiedz1111ic 
gro/1ów jest wmcm1ie111 do =.ródcf". Ale i do :3:yci11, 
kl1irc d11/ 1111111 i 1111s:i.•11111 1111m,lmvi Cl1ryst11spr:c: 
Koiciti/. / 11iccll 11ikl 11ic 11jad111111 Nieso, /lo 011 jest 
Bo.�ko - /11d:::ki. A c:11se111 widzi się w Nim jedy11ic 
to hul:kie, i to w ty111 :fy111 wyd1111i11 „11rb,11w-
wym" 

O. Władysław Augustynek, SJ 

skim ,,Poczcie". Kn'i\ W.1dnw Ili, bo o nim 
mowa, krótko panow.-ił i nic zdążył dojechać 
do l·\1\ski n.i koron.1cję. 

U grobu W,1dawn II poprosiłem Ludomir.i 
Krnwir\skicgo 1i wyjilśnienic 2.1micsznnin, ja­
kie uczynił nazyw.1j<1.c z.1lożycielil nowosą­
d1:.--ckiego grodu ... 

- No, wl.-iśnie, jak: hitlerowcem? bolszewi­
kiem? 

Praga • Zbraslav 

Nowosądeczanie u grobu Wacława li 

Przypuszcz.1m, Że niL'zbyt CZt,'Slo zd.1rz.1 
si(,"., by gospod.1rze mi.1st.1 - jubibt.1, w roku 
urodzin grodu skbdali hold SWL'tnll załuzy­
ciclowi ... Nowos,idccz:rnic slant,'li na wyso­
kości zad,rnia i w uslatni<1. soboli,' września 
wymszyli na wypraw(,' do Zbraslavia, pod 
Pragę, do grobu Wacbwn Il, dzic;ki klt'Jremu 
powst.1! Nowy 5.)CZ. Trudno dziś ustalić ojca 
pomysłu lej eskapady.Jedni utrzymuią iż jest 
nim prezydent Jerzy Gwiżdż, inni, Że redak­
tor Leszek Mnz.in ... 

Nic jest to w sumie najw.iżnicjsze. Traf 
chciał, że dclcgnc�1 nowos<1.decz.1n: r,1dnyd1 
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won yd, kwiilllhv n.i plyóe nilgrobnej z.1loży­
ciela Nuw1.·go S.1cza, kn'iln polskiego i CZL'S­
kicgo, złnzyli: prez}'dcnt Jerzy Gwiżdż, 
przcwlidniczi)cy R.1dy Mi.-istn - Ludomir Krn­
wi1\ski i amb.1s.1dor RP w Pradze - Jacek Ba­
!uch. 

J'robosza1.·m zbrasl.1vskiej pnrnfii jest ks. 
dr Bedżich Tiup.1. Obchodzi! \Vlnśnic50 rocz­
nio.,' świ1,'f..'.e1\ bpln1iskich, .1 w Zbrnsl.iviu jest 
już 4,5 rnku. Wl.iśnie z.:i. jego probostwa koś­
ci('il był remunlnwany. Cieple slow.i bpi.in 
miał dl.1 pulskil.:h buduwla1io'1w, kkirzy wy­
konyw.-ili te prnce. Gospodarz otworzył dla 
n.1s skrytki.;, w kh'1rej przechowuje wierne 
repliki koron kn',!ów c21.'Skich. W tym także 
W.1daw1iwą. 

L1.·szek Maz.i.n nic byłby sobą, gdyby nic 
szub I polskich śl.1d1'iw. Oczywiście, zn.-ilazl! 
W zbr.-islnvskim kościele pochowany jest 
jl'sZCZL' ft-•den kn'il polski i czeski. Dociekliwy 
czytelnik nil'znn�lziego jednak \V m.1tejkow-

- Wyrnzilcm się, iż Wacław II jest agreso­
rem, j.-ik nic przymierz.i�1c Hitler ... 

Z opowieści o tym królu prof. Fcliks.1 Ki­
ryk;i, postać założyciela mi.1stt1 j.iwi się dość 
kontrowersyjnie. Aliści, by t;ik go pnstpnno­
wać? Zdaje si�, że wg,1lopow.1! sii.; Pan w fer­
worze polemiki. .. 

- Przyznaję, Że poniosły mnie emocje, nic -
j.-ik by ntt to nic pntrzcć - Waclilw Il byt .1gre­
snrem. K.1żdy ma prawo do swoich sympatii, 
t.1kże wśród post.-ici historycznych. J.1 nie d.1· 
rZI,' Wnclnwn li zbytnią atcnch. Ale muszę 
dod.1ć, że dln Nowego Sącz.i wslużyl sil,'. Bez 
niego nic byłoby naszego mi.ista. Zmieniłem 
też nieco zd.1nie o Wnclawie, gdy dowicdzi.1-
lcm si<,>, że m.1 znaczne zasługi dl.i c.1lcj ludz­
kości. Ott'1ż w 1295 r. zezwolił piwowarom 
z Pilznil n.i wMzcnic piw.i ... 

... Dopowiem, bo nic wszyscy mogą wie­
dzie(, iż jt.'St ['an zn.1wcą piw. Dzi�kuję zn 
rozmowę. (saw} 



Jazz Jamboree '92 

ZJAZD JAZZOWYCH GWIAZD 
Jazz Jamboree należy do jednych z nt1jstarszych nrn;r.ycznych im­

prez jazzowych w Europie i Swiccic. Nil t1,• imprez(,' czek.i sir.; przez 
cały rok. I jak co roku S<! n,uzcbnia i zachwyty. 

Tegoroczny festiwal rozpoczął się koncertem super grupy „M1111-
liattan Tn111sfcr". Owacje, jakie zgotowała public;,,nnSć po konccr­

. cie, świadczyły o ich wielkim kunszcie wokalnym, pełnym 
profesjon.11iźmic. Gdyby nic zm(,'czcnic wykonawców, bbom nie 
byłoby ko1l.Ca. 

W warszawskiej imprezie grali równh)Ż inni znakomici muzycy. 
Należy do nich basista Buster Williams, który przez 30 lat pracy 
twórczej nagrał porn:id 400 płyt, w tym H autorskich. Z nic;.:micrną 

Al Forster - cudownu g.ra i tcdmika 

W
iesław Buchcic to postc1ć nickonwcncjon.1]11<1. N.1 cn­
dzie1l zatrudniony w Domu Dzieci w Rytrz,·, wielki 

przyjaciel nnjmlodszych, z zamilnw.1ni;i .inim;itur kultury. Re­
żyser, autor scen.i.riuszy, sztuk tc;itr.ilnych, k;ib.ireciari. l'rzy 
współudziale Domu Kultury Kolcj.1rzn i Młodzieżowego Domu 
Kultury, kicrow.1na przez niego Sccnn Mlodzieżow.1 przygoto-

MIM:hii 
„GRATKA" Z ANEKSEM 

wal.i i przcdstnwila musical pt. ,,Gr.1tb z .1nckscm" Spckt;:ikl 
zaprezentowany w wypch\ioncj po brzegi snli DKK określono 
mi;:inem wicepremiery, j.1ko Że po r.1z pierwszy 11 Gr;itk,", 
w nieco innej wersji, moŻn.'.'l było obejrzeć przed kilknm.'.'l mic-
siącnmi. 

Fabula jest prosta: mlodzicżow,1 lrup.1 tmtr.1ln.1 przygotowuj(.' 
przedst.1.wienic, którym chce podbić serca wlndz miejskich, tnk, nby 
móc pojechać na wyst�py gościnne do Schwerlc, Tow.1rzyszą fl..•mu, 
rzecz jnsna, perypetie, nicporozumiCni.1 i konflikty, lstn.1 komcdi.1 
pomyłek. Wszystko to okr,1szonc zn.'.'lkomitą muzyką operetkową. 
którą na potrzeby insccnizncji opracow.1! Henryk Grodzki. Sccnogr.1-
fi.1 autorstwa Franciszka Palki, chorcogr.1fi.1 Lidii Czechowskiej, 
nagrania i dźwi,k St;:inisława Adamowicza, stroje l:ahdi Wolter, reży­
seria, jako się rzekło, ,,Sławka" Buchcica. Ponie,vnż przcdstuwicnie 
było, nie tylko zresztą moim zd,rnicm, n.1dzwycz,1j ud.1ne, pozwol(;? 

sobie przytoczyć nazwisku wszystkich mlodoci.1nych wykon.1wo·1w. 
Na scenie pojawili się z.iłem: Piotr Bruzda, Grzesiek Buchcic, Aga 
ĆWikło, Marek Garbacz, Krzycha Hussak, PawcłJanur, Alek Kaczor, 
Kaśka Kamieniarz, Szymek Koca1lda, Dawid Listos, Magda Listos, 
Paweł Małek, Edyta Matusik, Justyna Michalik, Gośka Olszak, Ela 
Pogwizd, Edyta Rola, Kaśka Smoleń, Patrycja Sywanycz, Ewa 
Świerczek, Gośka Tobiasz, Monika Zagórowska. B<:dą z nich ludzie, 
jeśli tylko nic ich nie zje ... 

(DOKOŃCZENIE NA STR.10) 

Frank Garnhalc­
.�pomaniczna 
radość z gry 

Pio1rWojrnsik­
wschodząca 

gwiazda 
p1)lskicgojazzu 

ciekawością oczekiwano wyst�·pu jednl:'go z sześciu braci Marsali­
sów · Oelfaye'go. Nieskty, w wyniku niedociągnięć organiz.1cyj­
nych w P;:iryżu, nie dojechał n.1 czas 

Z n·iwnie wielką niecierpliwości4 oczekiw;:inn recitalu bardzo 
kontrowersyjnego muzyka Johna Lurie. Równic kontrowersyjny 
był jego koncert, ktllry "L jazzem mi;ił niewicie wspólnego. 

N.1jciekawszym dniem n,1 festiwalu bylu niedzicl.1. Na scenic Sa­
li Kongresowej wyst,1piły prawdziwe gwinzdy. Swoje możliwości 
woknlne zaprezentown!.1 Lora Szafran, której partnerownln formn­
cja „New Prcsc11tlltio11" z Wojciechem i Jackiem Niedzielami. Bar­
dzo dobry występ, gorąco przyjt.:ty przez publiczność. Pn nich 
wysqpił Lylc Mays. Zn;iknmity pinnist.1 (15 lat wsplliprncy z Pnt­
hem Metheny), rewelacyjny koncert. Najlepszy 1w tegorocznym 
fcstiwnlu. Recital znkn1'tczyly owacje na stojąC(i i oczywiście bhiy. 

Miał te:i, Jazz Jamboree swoj4 super gwiazd�. Dyl nim saksofo­
nista roku, muzyk roku, autor płyty roku Joe Henderson, który 
wraz z George Mrazcm i Al Forsterem (fenomenalny perkusist.1), 
dali pi�kny koncert. Choć trzeb.1 powiedzieć, że grali trudną mu­
zyk�. Mimo to podobal;i si�. 

W sumie - jak z;iwsze - bardzo cickilwa imprl'!z.1, na której swllj 
udział mocno zazn.1czyli polscy muzycy, zwłaszcza młode pokole­
nie, które już niebawem swoich starszych kolegów. 

Mimo, że festiwal zakmiczyl sit: niedawno, już wszyscy miłoś­
nicy jazzu czekają na następny Jazz Jamboree. 

Tekst i zdjęcia: Jerzy Cebula 
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Z kilku stolic Europy, jakie udało mi sic; 
odwiedzić, Praga zajc;la miejscl' szczq;{1h1l'. 
Nickkirc nowe dzielnice, z dom;imi - bunkra­
mi betonowymi, pustk;i mil,.'Clzy nimi - odpy­
chają. Ale urukliwc st;in.! mi;isto, z zamkiem 
hradczaih;kim, urzekahcymi uliczkami, 
mostem K.irola, złotymi wil'Żnmi starej z.ibu­
dowy, zap<H.fa�1 mocno w p;imii,:ci. Choć to 
może i w.izc\ininrstwo, nic i prnwd,1 szczcr,1, 
iż umocnił moj;i cstymc; do CZL·skicgo gnid u 
red. Leszek M.iz.in. Cudowny gawl,_·dzi,irz, 
szpcr;icz ciekawostek n,1jprzcn'1żnicjszyd1, 
był niczastą_pionym przewndnikicm po l'r.i­
dze. Anegdoty sypał, �1k z rqk.iwa. Dzii,•ki 
niemu ożywały budowle, postacil' historycz­
ne nabierały ciała i krwi. Trudnn sp,1mii,;tać 
wszystkie opowieSci ... 

Najbardziej znanym widnkicm z !'r,igi jest 
most K,iroln. [�rzez cały dzie1l, do p(iżnych 
godzin Jl(lcnych przelew.i sii,.• prZl'Ze1't nicp­
rzerw.iny tłum pr.iżan, turysti"iw. Od cz,1s(·1w 
rewolucji .st.11 si(,' mie�..,cem spotka il bohemy, 
tutc�<.;zej i z.igr.iniczncj. Szczeg1'1lniL· pii,•kny 
jest mici"[. Gdy byliSmy, j;ikaś ,1ng-idska grupa 
młodzieży Spiewcm i przl'm1iwieniami za­
chc;cala słucht1czy dn bral,1nia siq. Co krok 
można było spotkać młodych pbstykt'nv uf<...'­
ruji"[cych, po doSć p'rzystc;pnych cenach, swo­
je wyroby: g.idgely, obrazy starej Prngi. Raz 
po raz trzeba było przystani"[Ć przy ulicznych 
grajkach. Gilara, skrzypce, flel wyslarczyly 
do muzykowania. Cr;ili muzyk\' poważn;i 
i folk amcrykailski. Każda z rzcżb Swic,;tych, 
ustawionych we Wll(,'k.ich b,1lu .... trady mostu 
Kamla ma swoj'1 histuric; i ancgdoti,•. Szcze­
gólnie jedna w.irta jesl opowiedzenia. Uzdol­
nionej plastycznie dziewczynie ksiądz zad.ił 
Zi1 pokut� wyrzeźbić Chrystusa n., krzyżu. 
Rzeźbiarka dlug(iszukała modela, a gdy zna­
lazł,,, nic mogla z niego wydobyć tego Smier­
telncgo grym.isu, j,iki . jej zd.iniem -
powinien mieć umicraji"[l:y na krzyżu czło­
wiek. Wreszcie, w determinacji, zabiła dłu­
tem pozu�1cego m(,'Żczyzn(,.' i \V rzl'l:bic 
zawarła śmiertelni"[ mqki,.• ... 

Z1mck w Hradczan.ich nic ma chyba ta­
jemnic dl., Leszka Mazan.i. ['rccyzyjnie p(1ka­
zuje okna, z których Czesi wyrzucili poshiw 
ccs.irskich, co doprmv,,dzilu do sławelncj, 
a brzemiennej w skutkach bitwy pod 13ial,1. 
G1"ir4 po której utracili swoji"[ pa1'istwowość. 
Histori<1 już milczy, iż owym poslnm nic stało 
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Spacerkiem, 

jak bySmy dzisiaj powiedzieli, odstawi.iła 
n.ijprawdziwszy striptc.ise. Zmilczę, który 
z sądeckich rndnych z.:1palil się do przcszczt.'­
pienia tego pomysłu na nasz grunt ... 

Mazanem, 

po 

Pradze 

Prusi sit; jeszcze opowicsć zasłysznna na 
wyszehradzkiej sk.ile nad Wełtawą o Libu­
szy, która wzięła sobie za męż.i Przemysława 
Oracza i dnia początek rodowi Przemyśli­
dów, co jej nic przeszkadzało mieć kochan· 

Z ków, z ktllrymi rozprawiafa się, zrzuca�1c ich 
do Welt.iwy. 

sic; wiele, albowiem spadli na ... gnój. 
Czy ni1.• brzmi wspaniale opowiastka 

o K.iro\u IV, khlry panicznie bal się swej mał­
żonki? Ta uw.iżana była za n.ijsilnicjsz<1, 
w tamtym czasie, nicwi.istc; w Europie. Pod­
obno bez wic;kszcgo trudu rozryw;ila zbroje, 
podnosiła karety wraz z pasażerami. 

Leszek M.iz.in wie, kll"ire okna prt1skiego 
z.imku miał gabinet pierwszego prezydent.i 
CzL•choslowacji, Masaryk.i, w kll"irych poko­
j,1rh llrZ(,'d(iwal prezydent V.iclav H,wel, 
a w kt<"ircj sypialni spal n,,sz prezydent Lech 
W.ili,•sa i jego Żona Danut.i. 

Na praskim wzgórzu zamkowym był też 
kbsztor Żc1lski. Lcgend.1 mówil.1, że siost­
rzyczkum ukazywał si� w n()Cy całkiem 
przystojny huz.ir. Gdy po wickach przystą­
piono du restauracji klnsztnru, pod podłogą 
celi, któr;i zajmow.ila ksieni, znaleziono 
zwłoki mc;żczyzny. Rcszlki munduru pozwo­
liły dnpowiL•dzieć finał owej legendy ... 

Bodaj czy niC najpiqknicjszi"[ czę�cii\ pr.is­
kicgu jest Zlot,1 Uliczka. Tu opbcani przez 
kn·,t(·nv alchemicy poszukiwali kt1mienia filo­
zoficznego i usilownli z,1micnić r(lżne metale 
w złoto. 

Najw,1żnicjszym dla Czechów miejscem 
w !'radze jL•sl plac Waclawt1. I o nim, długim 
na 900 m., by1y·m krn'tskim targu, budowlach 
wok,"il niL•gn, Leszek Mazan może opowiadać 
bez ko1kn. Znajduji"[cy się przy nim hotel 
„Amb.isador" nosił kicdyS miano hotelu 
szpicg6w. MiL•szk.il w nim m.in. Andersen. 
Tu, według tradycji, wymySlił bajk� o ksiqż­
niGce, kt/ira nic mogla się wysp.ićna ziarnku 
grudu1. Zl()śliwi wycii"[gnji"[ z tego wniosek, 
że 1,·1żk.l w hotelu nil' należały do najlep­
szych. 

Wil'cZorarni „waclawi.ik" już nie jt.'SI t.ik 
b1.·zpiccz11y j,1k kicdyS. Bywa miejscem pora­
chunk1hv skirnhv z Cyganami. 

Na pr.iskim rynku, w oczekiwaniu na pcl-
11i"J godzinc;, by zobaczyć rzeźby ratuszowego 
zegar.i, Leszek Maz.in p<lCZl,.'Stow.1! nas i taką 
anq.;dntą. W jednym ż budynków, w pobli­
żu, był przl'd wicbmi zamtuz. Urzędowała 
t.im pi�·kna, jak przck.izują zapiski, Pnlicena. 
Posicdzl'nia r;idy miasta, tak praskiej wów­
cz;-is, jak s;idcckicj, niekiedy- dziś, nic należa­
ły do najciekawszych. Przewodniczący wzii"[I 
się n.i spos1"ib. By pobudzić kr;iżcnie krwi 
śpiących r,1jdl\v Sci;igal do sali Policcn�, .i t.i, 

Być w Pradze i nic napić się piw.i? Nie 
mogło się to zdarzyć. A jdli już, tu wiadomo, 
pod praskim zamkiem, ,,U Kocura". Miejsca 
nic było: stoliki okupowali Anglicy. Zajęliś­
my więc nnjlcpszc miejsca siedz.:1ce na schod­
kach i nikogo, ani obcokrajowców, ani 
policj.intllw, to nie dziwiło. 20 koron za kufo­
lek „pilznera - urqucla". Dużo, ale warto. 
Kiedyś, po każdej podwyżce cen piwa, pada­
ły rządy. DziS piwo drożeje niemal z dnia na 
dzie1l, i'l rządy padają z innych powodów. 

(saw) 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 9) 
rrzesbnie musicalu najlepiej obrazują 

fragmenty z lckstu, wyeksponowane na oko­
licznoSciowym plakacie: ,,Bo dyrektor powie­
d:ia/, :.e pmvi1111iś111y przysotować coś 1111 700 -

Miffidfi 
" 

GRATKA" 

ZANEKSEM 

lecie", ,,Jak przygotujemy ekstra przedsta­
wienie, to pojedziemy za granicę, do NIE­
MIEC", ,,Nic 11111111y s:m1s. Nas:a szcfmoa ma za 
s/al,c plecy", ,,Słuchajcie! Musimy spróbo­
wać! A nuż się uda! To dla nas GRATKA!", 
,,Do Niemiec :a darmo ... Aulostmdy, mercedesy, 
hotele, 11111rki ... '', ,,Ludzie! To wszystko może 
być n.1sze!". 

o 

O wypowiedzi dla „Ciosu Sądeckiego", 
kt<"ircgo zalogn również chqtnie wyjcch.ilaby 
na czas �1�iś za zachodnią granicę, poprosiliś­
my kilka spośród dramatis personae: 

Kaśka Kamieniarz, I Liceum Ogólnoksz­
talcącc, klasa lllc, wychownwca H.ilina Wiei· 
rzny: - Na wystrpy w trupie 1111,w)wi/11 11mic 
ko/C"::.1111kn. Wy/mru nic :tlf11jt;, jes/ ckslm. L11/,ię to 
(o m/1ir, cltoć o pr:ys:/ośd 11ie myS/afam. P1111 
.,Sławek" jest lmrd:o faj11y. 

Marek Garbacz, Szkoła Podstawowa nr 13, 
khsa Vlllb: - Uc:ę sir śrcdHio. Najleps:ymi dla 
11111ic k1111111lm11i są M11rci11, M11ri11s: i Artur. Mo­
im lto/J/1y jcsl 1111111i:111ntykll. Pr:y wad:c 66 kg. 
mierz,,• 190 cm i jcs:cz.e ms11r. W przys:fości 
cltciafln1111 /n1ć aktorem.Kasia Smoleń, lat lS, li 
LO, kl�sa J\/b: -Na SC{'llic p1jnwim11 się ml roku. 
"fr wystrpy tmkf11jr jako ws/f!J do cwc11tw1/11cj 
knricry. l 111oi111 f11/c11cic11:,ądzą i1mi. Pr:yjacii'tfki? 
K11tnr:y11n i M11fgorwf11 : tej �111,cj klasy. 

p. Henryk Grodzki: - M11:yk11 powstała 1111 
k11J1wic 11pe1"t'lek i 11111sicnli om: kompozycji JXlllll 
P,111,or:;kicgo : Kicie. opmcmv11/iś111y ją wespół 
: /11rkil'111 D111frykic111. Praca : Wiesławem B11c/1· 
cicc111 to dla 11111ic pmwd:iwa fmjda. 

I bardzo dobrze! Jest Ci, ,,Sławku", przy* 
jcnmic? Mnie by było. Daniel Weimer 



25 lipca 1889 roku 6 - osobowa grupa stu­
dent()w Szkoły Sztuk Pit;knych wyruszył.i 
z Krnkown do Now1..-go Sącza nn wyprnwt; 
naukową. Celem nrtystycznej podn'iży, kll'irą 
kierował prof. Władysław Luszczkiewicz, 
było zebranie matcrial<lw dotycz,1cych zabyt­
ków sztuki na krcnic ówczcsnych powint{,w 
grybowskiego, sądcckieg(1 i g(1r!ickicg<1. 
Wśród sludentów znaleźli sit; m.in.Józef Me­
hoffer i Stanisław Wyspiański. 

Z kart 700 - lecia

Wyspiański 

na 

sądecczyźnie 
Bezpośrednim śl.idem tej wyci1.."\.·zki j1..-st 

dziś tylko zachowany do dziś szkicownik 
(dwa zagirn;ly), sygnowany: ,.Stanisław 
Wyspiański - Krużlowa, Mogilno, Korzen­
na,Grybów, Ptaszkowa, Mystków, Nawojo­
wa, Zeleźnikowa, Stary Sącz, St,1dła, 
Podegrodzie, Naszacowice, Tarnów, Łęki, 
Kraków, Raciborowice, Mogiła". Szkicow­
nik liczy 37 kart numcn1wnnych i znajduje sil,'. 

w Muzeum Nnrodowym w W.1rsz.1wie. 
Oto krótkie knlcndnrium wyprawy, wyno­

tow,mc z opracownnin Marii Stokowej. 
26 lipct1 
Kwaterę glówn<1 założono w Nowym S.11.:zu, 
a następnie uczestnicy udali si\' do wsi Wie­
logłowy. Po dnxize wst<1pili do st.1rcj karcz­
my w Z1bclczu i Wyspia1lski naszkicował jej 
wnętrze ze wspaniałym kominem i szynk-

wascm. W Wiclogłowach rysował kościółek 
otoczony murem. 
27 lipca 
Wyspin1bki rysuje tfawny kości(ll klasztorny 
(ojców fr.-inciszkan<'iw) w Nowym S.1czu, sta­
re domy w midcie, znmck Jn�icllrn1<lw. 
28 lipca 
Wycieczka do Biegonic. Rysunki wm.;trza 
kościul.1 z 1646 r. i detali dekoracyjnych. 
Specj.-ilnie stilrannic artysta sporz<1d:z.1 szkic 
kamiennej chrzcielnicy z XVI[ wicku. 
28-30 ll°Jim 
Nadal w S<1czu. Student Wyspia1lSki robi ry­
sunki stnrcj 1:x'iżnicy, sali radnej, kościoła Je· 
zuitów, nndproża domu Ritterów (z mask<1 
prwdstawi.1�1q głowę bogatego starca), 
wreszcie głowy lwiej z k.tpliczki przy ul. 
Lwowskiej. 

30-31 lipca 
Stary Sącz: zwil'dzanic i prnca. Uwagt; Wys­
piariskieg<i zwrac.i pllżrn1rcnesansowa 
chrzcielnica, zdobna w liście nbntu i karte­
lusze w kościele p.1r.1finl11ym. Uwiecznia tak­
że rymiw,1 misi,'. z 1650 r., dzwon, wieżę, 
wn(;trz.1 z kościoła i ldnsztoru klarysek (łącz­
nic 12 strun szkkownik;i). 
·1 -2 .�ic·r1mi11 
Wyspi;iriski ch1kt1nll'nlujc sw(1�1 obecność 
w modrzewiowym kościl'le p.w. św. Heleny 
w Chclmcu. 
S - 7 sic'l"J'llio 
N.1 trnsic - Libuszn, Gryl:xhv, Wilczyska, Je­
żów, Rop.i, S1;kowa. Jl()żniejszy twórca „ We­
sela" zafascynował sii; wnc;trzami kościoła 
w Wikzysk.-.ch, istnic�1cego już za Jan.-i Dłu­
gosza. W jl'Żowic rysuje 01.iilny widok dwo­
ru szl.1clll'ckiego, p1·,ź11icjszej własności rodu 
D1t1g(1szowski1.:h. W Rc1pic p(1wst.1I szkic cha­
ty wiejskiej ze stnj<tcą u progu kobietą 
z dziL·ckil'm. 
10- n .�icrp11ia 
Pr,1cowity czns w Bobowej. Wyspin1'tski rysu­
je tu kości(\! p,1rafinlny, dwie rzcżby kh,x:zą­
cych kobiet, okucie i zamek do drzwi, domy 

miasteczka z podcieninmi. Kilka miesil;:cy 
p<'iżnicj, w październiku, niemal cale mias­
teczko strawi gniżny p<iŻ..r. Pisze o tym Wys­
pia1'tski z Kr;ikowa w liście do Mehoffera: 
„Dmvicdziafcm sil' prit:d cltwilq, że Bolmw11 sir 
spoliłfl, przeszło trz.ystn dmmiw - b11rdzo przykro 
mi sir :ml,ifo ... " 
12 siap11in 
Wyprawa prof. W.Łuszczkicwicza krnkzy 
swnj<1 misję. Wyspia1lski z Mehofferem kon­
tynuu�1 w�drówk� we dwójkę. Zwiedzają 
XVI·- wieczny kościół w Krużlowej. Najccn· 
niejszym osiągnio;-dcm jest lXikrycie przez 
Wyspiat'iskiego drewnianego pm•<1gu Ma­
donny, dzieła rodzimego snycerstwn z XV 
wicku. Obecnie Mndonna z Krużlowcj zdobi 
zbiory Muzeum Narodowego w Krakowie, 
zyskała zasłużony rozgłos na wystnwnch 
w Paryżu i Londynie. 
13sicrp11ia 

Mogilno: artysta rysuje ko�kiól św. Mnrcina 
(ta świątynia islninla już w XV wicku). 
14siap11i11 
Notatka w szkicowniku Wyspia1lskicgo: 
„K11rz.c1111n, pól mili od Krn=:.lowt•j. Nt1str,my111 
celem 1.oyprawy by/11 Lip11iCt1 Wielkt1, gdzie 1ult1ło 
mi sir odkntć cc,mq, w dr:ewic rzc:bi011ą, misę 
zg/ow11 śu,:/111111" 
15sicrp11it1 
Artyści dojech.-ili z11<lw do Bobowej, skąd po­
ciągiem dotarli d(1Gryl:x1wa. Nazajutrz pobyt 
w l·'tasz kowej. 
17sicr1mi11 

Wyjazd do Królowej Ruskiej (dziś Górnej): 
.. O dziesiqf<'j :11jl'żdżn po mnie wó:ek ksirdw, 
podziwiam po drod:e wiiloki prz.eślicwc. Ksiądz 
C:ymimiski pmwad:i 11111ic do ccrkfrwki,n potem 
do R11siwiw, 11111111 z. 11i111i·szczegófowq 11amdf, 
rys11jr im on111111mty 11t1 dc�kach, księdzu - drzwi 
diakmiskic. Ksiqd: obd11r:11 11111ic obiadem, popki 
11ic wid:illfc111 wc11/c". 
17 • 18 sierpnia 
Kamionka Wicika, Mystków a potem furą do 
Nawojowej: .. Wid:r z da/ck11 Nowy Sącz w tfoli-
11ic!". 
19-20sicrp11i11 
Żcleźnikowa, ponownie Stary Sącz. PowrM 
pociągiem do Krakowa. 

Niektóre z obiektów rysowanych przez 
Wyspia1'tskiego przestały już istnieć w wy­
niku wojennych zawieruch i pożarów. Po­
zostały na papierze. 

Jerzy Leśniak 
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P
o jednomyślnych uchwałach 
Rad Pracowniczych ZNTK, SZEW­

U, Miejskiej Rady Narodowej i jed­
noznacznej akceptacji Komitetu 
Obvwatelskieao . do rak Czvtelni-

radkiem. dowiedzieliśmy się o pows­
taniu Sqdecko - Podhalańskiego To­
warzystwa Gospodarczego. 
Mieliśmy (i do tej pory mamy) naj­
tańsze w Polsce ootudniowei oalo-

pisy ogólne ustawy o samorządzie 
terytorialnym. Przewodniczący Ra­
dy Miejskiej, Ludomir Krawiński, 
stwierdzał: NNie boję się manipula­
cW. 

FLESZEM PRZEZ „SETKĘ" - FLESZEM PRZEZ „SETKĘ" - FLESZ 
ków 31 stycznia 1990 r„ trafił pierw­
szy numer 

N 
Głosu Sądeckiego N . Pis­

ma Samorządów Terytorialnych 
i Pracowniczych. redagowanego 
przez zespół w składzie: Władysław 
Augustynek (TJ). Marek Basiaga. Ta­
deusz Duda, Jerzy Cebula - fotore· 
porter, Piotr Gryźlok, Antoni 
Kiemystowicz, Irena Legutko, Jacek 
Jaworski - grafik, Artur Smoleń, And­
rzej Soja - redaktor techniczny, Da­
niel Weimer - sekretarz redakcji, 
Jerzy Wideł - redaktor naczelny. Wi­
nietę zaprojektował Morion Krzyżak. 
W artykule wstępnym redaktora na­
czelnego czytamy m.in.: qJesteśmy 
za tym, aby nie zaogniać jakichkol­
wiek konfliktów. Nie mamy zamiaru 
uprawiać wielkiej polityki, którą no­
to bene jesteśmy wszyscy zmęcze­
ni. Naszą Ojczyzną i miejscem 
działania jest region sądecki, boga· 

tv w mądrych i pracowitych ludzi. 
A więc przy Bożym błogosławieńst­

wie wspólnie budujemy naszq samo­
rządna Sądecczyznę na miarę co 
najmniej planów i zamierzeń twór­
ców przerwanego przed foty Ekspe­
rymentu Sądeckiego. Przyjęta 
formuła 

"
Głosu Sądeckiego" jako 

pisma samorządów terytorialnych 
i pracowniczych jest bardzo pojem­
na. W sposobie doboru tekstów i re+ 

dagowania gazety będziemy się 

kierować jedynie dobrze pojętym in­
teresem społecznym podług hasła: 

#Nic o nas bez nas" Tylko tyle i aż 

tyle" . 
W pierwszym numerze mogliśmy 

przeczytać m.in. wywiady z ks. Au­
gustynkiem, przewodniczącym 
MRN, Kazimierzem Sosem, przewod­
niczącym MKO NSZZ "Solidarność" 
w Nowym Sączu, Andrzejem Szko-

Jeżeli masz problemy 

• w domu 
• w szkole 
• z samym sobą 
• czujesz się samotny 

nieszczęśliwy 
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szenia prasowe. 
W następnych numerach "Głosu# 

czytamy m.in. o rewolucji pałaco­
wej w ZNTK: "Działając w imieniu 
i w interesie załogi PKP ZNTK w No­
wym Sączu, mając na względzie 
przede wszystkim dobro zakładu 
i zmiany zachodzące w kraju, Ra­
da Pracownicza po rozpatrzeniu 

wszystkich argumentów postanowi­
ła podziękować obecnemu dyrekto­
rowi naczelnemu Andrzejowi 
Gałęziowskiemu za wieloletnie kiero­
wanie zakładem" Tej treści komuni­
kat wygłosi/ w radiowęźle Andrzej 
Muzyk, przewodniczący Rody Pra­
cowniczej 2 lutego 1990 r. Antoni 
Kiemystowicz dowiedział się od pre+ 

zesa nowosądeckiego "Konspolu" 
Kazimierzo Pozgona. ,.Jak zrobić in­
teres" Proboszcz parafii św. Małgo­
rzaty, ks. Stanisław Lisowski, 
w wywiadzie udzielonym Danielowi 
Weimerowi. stwierdzi/, że „Ambona 
to nie polityczno mównico" 

14 marca 1990 r. zatrzymały się 
wskazówki zegara odmierzającego 
czas przed zakładem zegarmistrzow­
skim przy ul.Jagiellońskiej. Odszedł 
jeden z najzacniejszych obywateli 
Nowego Sącza - Henryk Dobrzański. 

W następnych numerach: Jerzy 
Cebulo ze spotkania z szefem KPN, 
Leszkiem Moczulski, zanotował jego 
złotą myśl: ,.Nieprawda, że musi ist­
nieć lewica i prawica, można stwo­
rzyć system bezpartyjny ... ". Nasi 
koledzy plotkowali z Majką Jeżows­
ką, Jerzy Wideł i Jerzy Cebulo roz­

mawiali z delegatami na Krajowy 
Zjazd „Solidarności"· Henrykiem 
Pawłowskim, Andrzejem Szkarad­
kiem, Piotrem Pewnikiem i Eugeniu­
szem Jeleniem. 

W ostatnich dniach 1990 roku od­
byta się się XV Zwyczajna Sesja 
MRN. Było to ostatnie spotkanie rod­
nych mijającej kadencji. Nopisat 
o tym Artur Smoler'l, a Jerzy Cebu­
la wykonał ostatnie pamiątkowe 
zdjęcia. 

.,Z papieżem w Bratysławie" - ref-
leksjami z tej niecodziennej wizyty 
podzieli się pielgrzymkowicze: Da· 
niel Weimmer i Artur Smoleń. Spoce­
roowaliśmy po Sączu ze 
Sławomirem Sikorą (.. ole się porobi­
/o"). Były informacje przedwybor-

... cze, spotykaliśmy się persyflażowe z 
„Jawniakiem" W żałobnym marszu 
ekologicznym po ulicach Nowego 
Sącza zorganizowanym przez LOP, 
do milczącej młodzieży dołączył Je­
rzy Cebulo. Na naszych lamach 
prezentowaliśmy kandydatów no 
miejskich rajców. Drukowaliśmy prze� 

27 moja rozpoczęto się pierwsza 
sesja nowej Rady Miejskiej, o stolo 
się to W kościele farnym. Mszę św. 
w intencji radnych odprawi! ks. pra­
łat, Stanisław Lisowski. Z pr zemówie� 
niem kor'lcowym wystąpi/ prezydent 
miasto Marian Cycon, przedstawia­
jąc raport dokonor'l urzędu za swo­
jej kadencji: ,, Chcę swojemu 

następcy zamiast stereotypowych 
życzeń przekazać maksymę. Wie­
rzę, że masz zaufanie ludzi, mąd­
rość, etykę i wiarę, a będziesz miał 
sukces i osiągniesz cel przed Tobq 
postawiony". Nowym włodarzem 
Królewskiego Grodu wybrano Jerze­
go Gwiżdże, jego zastępcami Piot­
ra Pewnika i Mariana Cyconio. 

To był mecz! Rozerwane spoden­
ki, jedna osoba kontuzjowana (9 
dni zwolnienia), dwie chore (angi­
na), dwie kolejne z trudem wycho­
dzące po schodach - oto żniwo 
meczu rozegranego przez zjedno­
czone siły dzienikarsko - księżowska -
policyjno - administracyjno -
biznesowo - samorządowo - obywa­
telskiego przeciwko „starym chło­
pom" "Sandecji". Wynik 7-6 dla„ 
starszych. A bezwzględnie najlep­
szym zawodnikiem no boisku było 
podporo „koczek" O. Władysław 
Augustynek. TJ, zdobywca dwóch 
goli. 

"Chcę zmienić styl pracy policji" -
oto stwierdzenie mjra Zenono We­
reszki, komendanta Policji 
Państwowej. 

Przez kilkanaście kolejnych nume­
rów śledziliśmy cykl opowiadań pt. 

"Czarny" Zbigniewa Kmiecia, który 
był założycielem i przez 20 lot pre­
zesem WOPR. POzo tym od l do 
100 numeru nieprzerwanie „Pisał 
w sutannie" ks. W/. Augustynek 
i Wanda Cichoszewsko. 

o 

Uff! Napisaliśmy już sporo, o jes­
teśmy dopiero w połowie 90 roku. 
Proszę nom wierzyć na słowo: zaw­
sze staraliśmy się być obiektywni,' 
docierać - w miarę możliwości · do 
�o cyklony; rozmawiać z ciekawy­
mi ludźmi, przybliżać Wasze proble­
my. Z naszych doświadczeń 
wynika. że największą popularnoś­
cią cieszyły się rubryki .plotkarskie": 
.. Zasłyszane" .• Mikser", ,.Jajco po są­
decku", .,W sądeckim moglu". Oto 
kilko wyimków z tamtych (pożółk­
łych) stron: 

u 

23 września 1990: "Przez pierwsze 
pól tego roku mieszkańcy naszego 
województwo wydali 151 mld zł no 
alkohole, tj. po 220 tys. no każde-



go obywatela od pieluszki do eme­
ryta.· 

Cl 

4 listopada 1990: .Policja Woje­
wódzka ma otrzvamać sztandar u-

nej z sądeckich szkół pojawiły slę 
napisy: HTomasz, kochamy cię" Au­
torkami są uczennice, a przedmio­
tem ich uwielbienia miody 
katecheta. Cóż. miłość iest ponad 

Cl 

9 sierpnia 1992: 
"
Krzysztof Niewia­

ra pomysłodawcą nazw. Znany 
z branży handlowej członek Zarzą­
du Miasta - Krzysztof Niewiara pora 

EM PRZEZ „SETKĘ" · FLESZEM PRZEZ „SETKĘ" · FLESZEM 
fundowany przez parafię „Mille­
nium". Policjanci składali się na ten 
cel od l O do 50 tys. z!. 

Cl 

23 grudnia 1990: • Krzysztof Paw­
łowski. senator, przewodniczący Za­
rządu Głównego Partii 
Chrześcijańskich Demokratów: - Jes­
tem pewien, że za dwa, trzy lota 
będziemy jednq z głównych sił poli­
tycznych w Polsce, a za osiem lat -
wygramy wszystko. 

Cl 

9 czerwca 1991: ,, W związku z im­
prezami Tygodnia Schwerte. do Nie­
miec udała się specjalna ekipa 
ochroniarzy do konwojowania wie­
zionych stamtąd eksponatów wysta­
wowych. Na czele strażników jak 
zwykle Wojciech Uppa. Komendant 
Straży Miejskiej. 

Cl 

14 lipca 1991: .,Czy Kazimierz 
Sawczyński widziany w sati sądowej 
w charakterze publiczności zosta­
nie ławnikiem, czy niezadecyduje 
Rada Miejska na najbliższej sesji." 

Cl 

21 lipca 1991: .,Maciek Kurp, sek­
retarz miasta:- Najlepszym personal­
nym „strzałem" prezydenta Jerzego 
Gwiżdże jest skarbnik miasta Jadwi­
ga Kusiak". 

Cl 

19 stycznia 1992: Napaści na księ­
ży. Zdaniem przedstawicieli parafii 
św. Kazimierza.niektórzy bywalcy ka­
wiarni „Bella" przy ul. Narutowicza, 
będąc w stanie wskazującym na 
nadmierne spożycie (chociaż w Bel­
li alkoholu nie podoją) zaczepiają 
księży idących na plebanię miesz­
czącą się przy ulicy Sygańskiego. 
Ze źródeł zbliżonych do tejże para­
fii dowiedzieliśmy się, że jeśli incy­
denty będą się powtarzać, władze 
parafii podejmą stosowne, radykal­
ne kroki." 

26 stycznia 1992: ,,Stałym „rozwią­
zywaczem „Głosowych" krzyżówek 
jest prezydent miasta Jerzy Gwiżdż. 
Niestety, w przeciwieństwie do Le­
cha Wałęsy, do tej pory nie wyloso­
wał nagrody . .,Magiel" uważa. że 
należy poprawić tę nieprzyjemną 
atmosferę". 

16 lutego 1992: .. Najlepszą wodę 
pitną miało miasto do 1972 r., kie­
dy to zaczęto chlorować wodę. Te­
raz H20 dla mieszkańców pochodzi 
z 27 studni usytuowanych wzd luż 
Dunajca. Jest tak dobra. że dyrek­
tor Bohdan Niemiec (RPWiK) pije ją 
prosto z kranu i ... jeszcze żyje". 

Ll 

20 lutego 1992: .. Na murach jed-

wszystko. Nie wiadomo jednak. czy 
tego samego zdania byli rodzice 
zakochanych uczennic, którzy na 
wiosny koszt musieli zamalować pło­
mienne napisy.". 

Cl 

5 mareo 1992: 
"
Wszystko spada 

no Radę, Zarząd i biednego, łyse­
go prezydenta" - żalił się Jerzy 
Gwiżdż podczas dyskusji o drogach. 

Cl 

29 marca 1992: ., Na popular­
nych sądeckich „ciuchach" kupić 
można wszystko,. nawet radziecki 
„Medal za dobrą robotę". Cena 5 
tys. zt. • 

Cl 

3 maja 1992: .,Na płocie okalają­
cym niedokończony sklep przed 
dworcem PKS w Nowym Sączu, 
ktoś powiesił karteczkę z następują­
cą treścią: Na jubileusz 700-lecia 
miasto w hołdzie architektowi miejs­
kiemu Witoldowi Królowi. 

się ostatnio wymyślaniem nazw skle­
pów. Jego debiutem ·na tym polu 
było nazwanie nowego przybytku 
PHS-u przy ul. Krańcowej mianem 
.,Dziupla". 

Cl 

9 sierpnia 1992: Z kolei wiceprezy­
dent Marian Cycoń. za kilkuletnie 
starania związane z budową hali wi­
dowiskowo - sportowej, otrzymał 
pseudonim „Hola N. 

Cl 

W 98 numerze „Głosu" gros miejs­
ca poświęciliśmy wizycie Prezyden­
ta RP Lecha w. w N.S. 

Opracował: (d.1.) 
P.S. 
Ukazywanie się gazety byłoby 

niemożliwe gdyby nie zaangażo­
wanie i ogromny wkład pracy 
właściciela Przedsiębiorstwa �ALT" 
Krzysztofa K. Klicha i jego pracow­
ników oraz Stefana Pałki z Zakładu 
Usług Poligaraficznych z Krakowa. 

WSZVSTKIE 
drogi 
prowadzą do @�Liu 

wykonuje 
wszystko 
u WIZYTÓWKI 

u PAPIERY 

FIRMOWE 

o PLAKATY 

o AFISZE 

O ULOTKI 

REKLAMOWE 

O GAZETY 

u CZASOPISMA 

o KSIĄŻKI 

o KATALOGI 

o FOLDERY 

o PROSPEKTY 

o BROSZURY 

o ZAPROSZENIA 

O IDENTYFIKATORY 

u ETYKIETY 

u METKI 

o KLEPSYDRY 

o DRUKI 

AKCYDENSOWE 

a nawet 
więcej 
a PROJEKTOWANIE 

a OPRACOWANIE GRAFICZNE 

o OPRACOWANIE EDYTORSKIE 

a FOTOGRAFIĘ 

UŻYTKOWO-REKLAMOWĄ 

a SKŁAD TEKSTÓW 

u SKANOWANIE ZDJĘĆ I GRAFIK 

a WYDRUKI NA DRUKARKACH 

LASEROWYCH 

PIERWSZY 
NA SĄOECCZYŻNIE 
PROFESJONALNY 

SKŁAD KOMPUTEROWY 
KRZYSZTOFA K. KUCHA 

33-300 Nowy Sącz 
ul. Kraszewskiego 6 
tel.lfax (0-18) 230-44 

TANIEJ NIŻ INNI, A LEPIEJ, SZYBCIEJ I SYMPATYCZNIEJ 
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Znacie już „Koncerty iycze1/" w mdi11 i TV. 
My pmpcm11je111y W11111 coś :1111cz11ic fnmlszcgo: 
skladmtie życze,i i po,izirkowa,i Zll J'OŚreti-
11ichvem „Głosu Sq1ll'ckiego". Zfotogmfi11111i, 
/11h he. Kilszt niewidki, 11 mdośC d11:::.11. 1),god11ik 
,,Głos Są,iecki" będ:ie Wi1:>Z1/ md:i1111q pamiątką. 

Kontaktujcie się z nnmi: 
Nowy Sącz, ul. N,1r,!towicz116 (Ili,,.), 

tel. 229 - 43. 

Kochanemu Bartusiowi smnych 
„szóstek" oraz szczęścia z oknzji urodzin 
życzy Mama 

Gdy mi czasem z.i1..faj<1 pytnnie, dl.iczcgo 
nic wyszłilm za mąż, odpowiadilm, że wlnś­
nic dlatego, bo łubie; mi;żczyzn. Z sympatii 
do nich postanowilnm choci.iż dwom dilro­
wać wolnoSć. l'rzyjl..'mnil.' pomyśll..'t', Że 
gdzieś jest taki pan, co mi wicie zilwdzic_•cza, 
na którego nigdy rano nic krzycz.1łam - ,.Zł.'-

Stara panna 

nek, wsta1l, bo ci przyłożq", którl.'mu nic z.1-
bicrałam całej pensji, nil.' robiłam aw;rnlur 
o każdy kieliszek itd. A ja z,1 to mog1; robić, 
co mi siq żywnic podub.-i. Boże, juk �1 cenię 
swoją wolność., jak cic:-z" siq swoj,1 nicz.1 lcż­
nością. Nikt mi si(,' nie plącze po kuchni, nic 
rozwala z gazetą nu tapczanie i nikt nic robi 
głupich uwag, że moje UCZL'Sanic nic jest \VCil­
le w stylu retro, lecz w stylu „stare pnlchno" 
Tak właśnie powiedział mi brat, fajny chłop, 
tylko strnsznie prawdomówny. Nic spbmil 
się jeszcze kompk:-mL'ntem pod adresem pici 
pi(,'kncj. 

Mialnm bardzo porządnego, uczciwego, 
kochającego swojq rodzini.' ojcil i m,1m t.lkie­
go samego brnta. Może dl.llL'gO nic wyszl.lm 
za mąż, il m.lm już 47 lilt, bo żaden z licznych 
k;mdydatów do mojej n,•ki nit· don'isl do mo­
ich wymagatl. A wyjść za m<1Ż za jnkiL•guś 
pijaczyni;, żeby nic być star,1 pnnn<1, 01 to, to 
nic. Wok� swoją pogodni} s.lmotność, niż nu­
di: we dwoje. Nmfa to jeszcze mniejsze zło, 
wicie kobiet nic mu czasu nu nudi; \V malże1l­
stwie. Kochani M1„żowic potrafi.) unizmaicić 
im czas awanturami, biciem i nlŻnl.'go mdzn-
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Z uknzji 25 rocznicy ślubu, nnjuko­
ch.11lszym rodzkom - Zofii i Zdzisławo­
wi Kałwa - dużo zdrowiu i r.1dl1Sci ornz 
wiciu jeszcze wspólnych jubileuszy - życzą 

Agnieszka i Ada 

ju up1ik,1rzcniami. A !-Qjl.'szczc i  tacy, colo nic 
pij.), nic palił, nic.· zdradz,1j,1, a mimo to potra­
fi.) n;i iltncn obrzydził� życie swoim Żonom. 

W wic_•kszości kobiety samotne to nic s,1 
inkicś nicdorn�"ly życiowe, n silne osobowoś­
ci, indywiduillności, khlrc mnj,1 ndwng" żyć 
inaczej, niż większość. A nicrilZ tak bywn, że 
spr.-iwy WilŻllL' umiejQzułatwić, a Sil bez rudne 
w1ilx•c spraw dn1bnych. Snmotność daje czlo­
wiekmvi tyle nmżliwrnki, trzeba tylko umieć 
z nich korzystnć. l_'owil.'dzcic, �1ki mQŻ lubi 
przyjaciół żony? Znden. Wi"c trzeba mieć 
przyjnch'1l, to duje tyk rudości i wrilŻC1l. Trze­
ba mk't.: też �1kicś zninll.'rcsmvania, hobby. 
Przecież mPŻna się d11kszlillcać, po!-iZCrznć 
horyzonty. Tyk• jest książek jL>szczc nic czyta­
nyrh, tyle lasów i pól nic widzianych, tyle 
piosenek nic nnpisunych. Trzeba tylko mieć 
troch(,' optymizmu, być tolerancyjną wobec 
innych, nie przcczulon,i i nic zwracać uvvagi 
nu jnkk'Ś uszczypliwości czy wścibstwo. 

Nic jesteśmy same bez grzechu, wszyst­
kim się zdurza popełnić gaf(,', wldć niechq­
cy, �,k 1rnhvią Rosj;mic, z knlo�znmi w cudz<1 
dusz". [�racuję w jednym biurze 30 Int 
i miL'SZkam na jednej ulicy 25 lat. Wszyscy 
znamy si(,' jnk łyse konie, co leż ma w,mjc 
dobn..· strony. Bywam przedmiotem plotek, 
ale nic zwracnm nn to uwugi.Jeśli bubski wyż 
nic mu swoich klopolll\v i ch1.:c si(,' za�1ć moi­
mi sprawnmi, to proszę hardzo, może im ul­
ży. Tylko, co gorszn, lubi(;' sobie czasem 
pofulgowi'IĆ i ci wspaniali m\·Żczyźni, to 
przcwnżnic tucy łysi pnnmvic z brzuszkilmi 
i z wk·lkim mnicmilnicm u swoich trn,'Skich 
możliwościach, kt,·irzy zaczynilją raptem cie­
bie znuwnż,1ć, nihil.: słodkie oczy i troszczyć 
sic;, czy si(,'przypildkicm nic b,iiszsnma spać. 
A gdy tnki dostanie kusza, to zuczyna opn­
windi'IL', że u ócbic bywul. Inny zn{\\v wcznic 
font.-izjownć w mi_·skim towarzystwie przy 

. Przedsi�biorstwo z Udziałem Zagra­
nicznym „KONSPOL" Spółka z o.o.� No­
wym Sączu uprzejmie informuje, ze na 
Międzynarodowych Targach Rolno - Prze­
mysłowych „POLACRA" w Poznaniu, 
które zakoikzyly się 6 października - ba­
leron z kurczaka wyróżniony został zło­
tym medalem. ,.KONSPOL" w 
11 l'OLACRZE" brał udział po raz szósty 
corocznie od 1987 roku - za każdym razem 
zdobywając złote medale. W 1987 r. był to 
zloty medal za polędwicę drobiową, w 
1988 r. za kabanosy, w 1989 r. za szynkę 
warsz.i wską, w 1990 r. za polędwicę sądec­
ką, a w 1991 r. za grupę wyrobów typu 
,.nowoczesna kuchnia" (hamburgery, kro­
kiety, frykasy). 

Jest to dwunasty medal naszej firmy 
(pozostali:;: S medali na Krajowych Targach 
Zdrowej Zywności oraz 1 na Międzynaro­
dowych Targach l'ozna1lskich). 

Przy okazji informujemy, że produkuje­
my wiele nowych wyrobów, m.in. paszte­
ciki z mi(;"sem z kurczaka, pierogi 
z miGscm z kurczaka, pierogi ruskie, pie­
rogi z kapustą, cheesburgery, kiełbasę se­
natorską, brizol z kurczaka, sznycle 
z kurcz.ikil, de volaille. Asortyment wyro­
bów przekroczył już SO pozycji. W przy­
gotow.iniu są jeszcze inne wyroby. 

Dyrektor ds. handlowych 
mgr Krystyna Nosal 

wódce, że spl;"'dzil ze mną urlop nad morzem. 
Uczestnicy pewnego spotkania mówili, że 
mi.il n1zmurzone oczy, gdy im opisywał 
szczegóły mojej figury, gdy, niby Afrodyda, 
wychodziłam z piany morskiej ... Ja myśli;"', że 
jest co opisywać, B9 kg żywej wagi. Z męż­
czyznami to ja się nic patyczkuję i potrafię ich 
tuk oSmieszyć i dociąć, że mnie długo pamię­
li'1�1- O stilrości myślę przyjaźnie. Nawet się 
cieszę, że pójdl;"' na emeryturę. B1;"'dę miała 
więcej czilsu na spilccry, spotkania z przyja­
ciółmi, hobby (niedzielne malarstwo). 

Mówiq swoim przy�1ciólkom, że jeszcze 
mnie czeka Swietłana przyszłość: emerytura, 
zawal serca, lumbago ... Kto wie, może się 
ustntkujq i nilbiorl;"' ochoty na zamęście. 

A oto kwintesencja mojej filozofii życio­
wej: 
,,Nic byle klo tu leży, 
bo byle czym sic.; cieszył". (B) 

KOMBATANCI DZIĘKUJĄ! 

Zwi<1zck Komb.1t,1nhlw RP i b. Więź­
niów Politycznych \'( Nowym Sączu ser ­
decznie dziękuje za dokonanie w m-cu 
wrześniu i październiku br. wpłaty 
z przeznaczeniem na ufundowanie tabli­
cy pumiątkowej przy ul. Czilrnieckiego 13 
(dawnej siL't."lzibic Gestapo i UB): pp. lgw1-
cc11111 L11;111wwi, Les::kowi Maz.anowi, /ndwi­
tfzc />i;clwwcj : Rodzi111J, Bankowi 
Spófd:idc:c11111 w Nowym Sqcz11, ,1 pp. /\11-
to11ie11111 Drzcskic11111 (Rytm), Zbig11ic1.11'rwi 
U111scmwi, Jadwid::t• S11fkowskiej i Edwardo­
wi MaM1111ikmvi za dostarczony brąz i mo­
siądz. ['rośbil o dalszą pomoc w w /w 
sprawie jest w dalszym ciągu aktualna. 

Przewodniczący Komitetu 
Leopold Lachowski 



Parapetówka 
Dokładnie nie wiadomo, kiedy obycznj 

fetowania przydzinlu nowego micszk.l­
nia, jeszcze przed wprowndzcnicm się 
i zwiezieniem mebli, pojawił się w pols­
kiej obyczajowości towarzyskiej - n.l 
pewno jednak możnn mu wróżyć długi 
żywot. Jest to przyj1;ciL' na pdnym luzie 
kulinarnym i jedyne chyb,1, kt/irc może 

być - bez urażenia gości - rnlkowicic im­
prowizowane. Nie ma krzesd? To siada­
my na podłodze! Nic mn stołu? Trudno, 
z tym też trzeba się pogodzić, wykorzys­
tując okienne pt1rapcty! Tilkrzc można 
zastąpić tekturowymi podstawkami 
(warto się w nic zaopntrzyć, bywają 
w sklepach papierniczych), a szklnnkę 
niech każdy z zaproszonych przyniesie 
własną. Na „pnrapctówkę' nic przycho­
dzi się z kwiatami, bo gospodyni mi,ila­
by kłopot z ws;idzcnicm ich do wnzonu. 
Upominki powinny być prilktyczne, 
wzbogacnjąc nowe gospm.farst\•.'o, n wh,·c 
właśnie szklnnki, tnlL·rzyki, sztufre, s.1ln­
terki, komplety ściereczek. l'rzynajmniej 
od razu, jeszcze tego s;imego wil•czoru, 
można b�dzic z nich skorzystnć. 

W 
tej rubryce Zilmicszczamy dow­

cipne i znsk,1kującc powiedzon­
ka naszych dzieci. !'rosimy mamy, 
tatusiów, babcie, ciocie, dzi.idk1·lw, 
o n.idsylanie dzicci�cych Ż.ircikllw. Cze­
kają nagrody! Nnsz .idres: ,,Głos S.:,dec­
ki", Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6. 

cltKflCIK 
DZIECI 

Tym rnzcm dowcipy ni'ldL-:,;lały mamy 
z Nowego 5.:1cza: Anna Dzwonccka i Ur­
szula Lebuda. 

o 

Piotruś (lat 4,5) toczy z mamą pow,1Żn,1 
mzmow� nn tem.1t obu pici -pm1 i p;"trniw. 
-A �1kie znasz przedmioty charnktcrystycz­
ne tylkod);"t pc11l? -pytn w pc\ .. 1nym n1(m1cn­
cic m.1ma. 
-R.1jstnpy, perfumy ... - odpnwi;id;"t bez wn­
hani;i chłopczyk. A po d1wili n.-imysłu wyk­
rzykuje z triumfem: 

... i biustożon! 
o 

Tomek (lat 3) b.1rdzo lubi oglądnć zd K'cin 
rodzinne. }<:.'St wśn'1d nich negntyw zdj<:cin 
mamy, który go bardzo zninten_-sow.il. Pew­
nego dnia Tomek pyt,1: 
- Mamusiu, gdzie jest to zdjc;cie, �1k bybś 
Mu.rzynem? 

o 

Nagrody ntrzymuj,i: Piotruś Dzwonec­
ki i Tomek Labuda z Nowego Sącza. N;ig­
rody - to wsp;ini;ilc książeczki, ufun­
dow.1ne przez ksic;g.1rnię „EUREKA '' (N()­
wy Sącz, ul. Szwcdzb 1). To najt;"t1lsz;i 
ksi�garnia w naszym mieście, ost;itnio ofe­
ruje bardzo pi�kne bajki z ln.ljwymi.1rowy­
mi okladk,1mi. 

WIETRZCIE SIĘ! 

Nic b('1j(ic si(.' przcci,igt'iw, widrzcie się! 
Taki wniosek można wysnuć z badml opub­
likowanych w ;imeryk.11iskim piśmie me­
dycznym „The /011n111f of tl1c A111cricn11 Mcdiml 
Associ11ti011". Dt,tyczy!y(me fltiry bakteryjnej 
w ... urzęd;ich i biurowcach. Okaznlo się, Że 
wicie budynków stnnowi prnwdziwe sicd­
lisk1i dn1bm1ustni�')w wyw,1lujących różne 
schorzeni;i. Stwierdzono np., Że podcz,1s <..'­

pidcmii grypy - właśnie biurowe pomiesz­
czenia bywa�1 ulubionym siedliskiem 
wims('1w. Wictrzenir.:o zmniejsza koncentrację 
zarazków! 

MASECZKI WARZYWNE 

Dla cery suchej: pbstcrkami pomidora 
obłożyć twnrz, szyję i deb1lt, 1.)(115 minut.1ch 
zdjąć, ;i suk puzost;iwić do wchloni�cia 
przr.:oz skón:. M(,Żn;i też przl:trzeć twarz pl;is­
krkami pomidora. 

Dla cery tłustej: 2 lyżki chudegu twnrogu 
zmi<..-:,;zać z lyżeczk,1�,gurtu n,1turalncgo lub 
kefiru i z drobno utartą polową og(,rka. Ma­
seczkę zmyć letnią wodą. 

Dla cery suchej: 2 lyżki tłustego twi'lrogu 
zmieszanego z łyżeczką śmiet;iny lub 2 tyż­
k.imi tłustegt1 serk;i hnmogcnizow.1ncgo po­
łączyć z rozgniecion,i pol<iwką dnjrwłego 
pnmidnril. ['o 20 minut;ich zmyć mlekiem. 

Dla cery tłustej: przetrzeć twarz wcwn(.'t­
rzn,i stroną sk('1rki ogórka lub obłożyć twMz 
pl;isterkami. ['o kwadr.insiezmyć cieplą wo­
dą. Ominąć przy n,1kl.1daniu okolice oczu. 

Mleczko karmelowe 

2szkl.inki mlek;i, 1,5 lyżki cukru (na k;ir­
mc\), 2 duże lub 3 mnie jajka, 1/3 l.1ski 
wnnilii (lub 1 opnk11wanic cukru wnnilio­
wcgo), 3,5 lyżki cukru. 

Cukier (1,5 łyżki) wsyp;ić do rundclk;i, 
ogrzew,1ć do cz,1su, aż sic,; podrumieni n;i 
kolor j;isnobrązowy, odstawić, dodać 2 - 3 
łyżki goqcej Wl1t.iy i ogrzcw;ić do c;ilkowi­
kgo rozpusZCZL'nia się karmelu. Odstawić. 
J,1jk,1 umył', osuszyć, wybć ze skorupek. 
Mleko zagotow;ić z dodatkiem cukru (3,5 
łyżki) i przckr.1�1ncj wzdłuż wanilii, ostu­
dzić. Do letnicg11 mk•ka dod.il' lekko podbi­
te jajkil i karmel, st.ir;innie rozmiesz.1ć 
trzcpnczką i wl;ić przez sitk<idc, żnrnodpnr­
nych filiżanek lub kubeczk(.)W. N.1pdnionc 
do 3/4 wysokości ust.1wić w brytfannie 
z goqcą wodą kt()r;i powinna siq;;ić do 
polowy wysokości filiŻilnck. Filiżnnki 
przykryć foli,i .1luminiową lub pergami­
nem, a brytfannę pnkryw,i. Ogrzewać 
w piekarniku lub nn płomieniu g;izowym 
(zmniet..;zunym do polowy) przez 30 - 40 
minut, sprawdzaj,ic konsystencję deseru. 
Dostntecznic ogrzan<..• mleczko powinno u­
zyskać konsystencjt.' galnretkowatą (ngrzc­
wnne zbyt dlugt1 p11dd1odzi płynem). Ścięte 

mleczko wy�1ć z kąpieli wodnej, ostudzić 
pud przykrycil:m. podaw.1ć w tych samych 
n.-i(Zyniach, lub po wyłużeniu na l;ilcrzyki. 

WODNIK 21.1. - 20.11. 
Kierujesz się rozsądkiem, rozwagą, ale 

od cznsu do czasu dopuść tez racje, które 
pod powiad<1 ją ci emocje - jeśli coś przebie­
ga po twojej myśli, nie traktuj tego jak o­
sobistej klęski. 
RYBY 21.11. -20.111. 

Nie poddawaj sic ;ipatii, nie tłumacz 
bezczynności ogcilną niemocą, to są tylko 
wymówki -najbliższy czas pokaże, że pot­
rzeb;i zdecydowanych dzialall z twojej 
strony dużego wysiłku. 

HOROSKOP 

BARAN 21.111. -20.IV. 
Miej sic na baczności, moZesz przegrać 

to, o co silnie zabicg<1sz - nie działaj szyb­
ko, odlói. podj(.'cie decyzji, rozwa:i. wszys­
tkie mni.liwości. 
BYK 21.IV. -21.V. 

Troski już za tobą, wszystko powoli 
wrcici do normy, także twoje s;imopoczu­
cie - niedługo możliwość osi ągnięcia 
zn;icznych korzyści, a le bądź ostroi.ny. 
BLIŹNIĘTA 22.V. -21.VI. 
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innych, pomysły które cię szokują, wcale 
nic musz,1 być nierea Inc. 
RAK 22.VI. - 22.VII. 

Musisz mieć nadzieję i uparcie dążyć 
do osi,ig:ni\'cia postawionych celów - poj;i­
wią sii; zupełnie nnwe oknliczno�ci, które 
przywitasz z zadowoleniem. 
LEW 23.VII. -22.VIII. 

Znajdziesz Si\' w zupełnie innej sytua­
cji, to moi.e pnmóc odnaleźć się, zn.1leźć 
nowe siły do działania - dobre dni, by od­
począć psychicznie, poprawić swój nast­
rój. 
PANNA 23.VIII. - 22.IX. 

Nie udowildni;ij, żr.:o postępujesz słusz­
nie, jeśli sam w to wątpisz - spotkania 
z nowymi ludźmi mogą być dl.1 ciebie 
trudne, ille mog,1 tnkże być pewnymi doś­
wi;idczeniami. 
WAGA 23.IX. - 23.X. 

Wszystko ud;i ci się znakomicie, bądź 
dobrej myśli, nie zal.1muj się przejściowy­
mi trudnościami - gwałtowne zmiany ra­
czej niemożliwe, ale mniesz decydować 
sit,;" na drobne kroki. 
SKORPION 24.X. - 22.XI. 

Nie _bqdź taki skrajny w swoich oce­
nach, spróbuj zwątpić w Io, co uw.iżasz za 
najważniejsze, co popycha cię do działnnia 
- może wtedy potrafisz zmodyfikować styl 
prncy, osi,ignąć szybciej rezult.ity. 
STRZELEC 23.XI. -21.XII. 

Może uda ci się odrzucić część przyz­
wycwje1\., innczej widzieć, słyszeć, czuć -
now,1 filozofi,1 życiowa może ci bnrdzo u-
łatwić d;ilszc skuteczne działania. ' 

KOZIOROŻEC 22.XII. -20.1. 
Twoje zabiegi są skaz.1ne na niepowo­

dzenie, nie wmówisz innym tego, w co 
sam nie wierzysz, bądź więc ostrożny -
szczerość może być potrzebna dla przeła­
mania istnicj,icych b;nier między tobą, 
il ludi.mi tobie blbkimi. 
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µiłowa maj11 1910 
W sobotę wybrałam się z moją klas.i na 

tradycyjną majówkę. Ponieważ za dwa ty· 
godnie dyrektorka przt?widujc ws�)lną ma· 
jówkę dla wszystkich uczennic w Falkowej, 
zdt.-cydowałam sit,; wybrać z dziewczynkami 
do Kamionki Wielkiej. Nicktt'1rc je!->ZCZc nigdy 
nic jechały pociągiem, wi"''C tym większa O· 
j?;arn1,.-ła ie radość. 

Gabriela Danielewicz 

�>eł mo�1 piccL1. 
Majl1wka zaczęła się od posiłku, docho· 

dzila pora drugiego śniadania. Upięklam 
wczoraj dużą struclę i cwibak, aby poczęsto· 
wać ulx1gie uczennice, nic mające ze sobą 
prowiilntu. 

Wprawdzie nic przygl1towalam progra­
mu na majówkę, chcąc, żeby zabawa wypad­
ła swolxxłnie, jednak co jakiś czas 

PAMIĘTNIK SĄDECZANKI 

Oczekiwany dzie1l wst;"tl ciepły, cichy, bez 
mgiełki. Wstałam wcześniej niż zwykle i kiL'­
dy szlam łąkami przez lawę, goniły w mną 
dźwięki sygnaturki z Białego Klasztoru, 
wzyw.1jącc na �1ranną mszę świętą. 

Miejsce spotkania wyzn.1czylam na !'>tacji 
kolejowej pól godzin;' przed odjazdem po­
ciągu w stronę 1�1rnowa. W westybulu siL"­

dzialo już parę uczennic n;"t l;"twkach, co 
chwilli' dochodziły nnsll,:pne. Dziewczynki 
mi.iły ze sobą bi;iłe zawiniątka z drugim śnia­
daniem i naszki z kawą. Niekh'1rc przyszły 
s.1me, kcz większość odprmvildzal ktoś z ro· 
dziny. Kupiłam w kasie bilety i w nastroju 
pndgorączkowania wyszłyśmy na pcn.lll. 

Byto tu pusto, dwóch kolej;uzy niosło wo­
rek pełen listów. N.i dnlszych lorach manew­
row.iła maszyna kolcjowa, ci;'\gnąc.1 dw.i 
wagony. Pomocnik mnszynisty na nnsz wi­
dok gwizdnął przcr.iźliwie, na co uczennice 
z.ircagowaly głośnymi okrzyknmi. 

ptll..isuw.ilnm dziewczynkt1m p<imysly. Naj­
pierw deklnmowaly, �>tcm śpiewały i ta1l­
czyly krakowiak.,. Dwie uczennice z werwą 
zademonstmwaly zlx)jnickil.-go. Wybralyś· 
my nnjlepszą recytntork\' i tanccrk\', obdam-

P
rowadzona przez Zygmunta Ga· 
dzinę, usytuowana przy ulicy So­

bieskiq:;o, czynna od poniedziałku do 
piątku w godz. 9 - 19, w soboty 9 - 15 
wypożyczalnia '!Piracik", prowadzi 
n)wnież sprzedaż licencjonowanych 
kaset video ornz magnetofonowych,
a także taniego, dobrego sprzętu RTV. 
Cena jednorazowego wypożyczenia 
kasety nnjniższa w Sączu: zaledwie 5 
tysi(,;cy zn dobę! 

.. PIRACIK" 

wu�1c je dużym wiankiem ze stokrotek. 
Opowiedziałam kilk., legend 'związanych 

z ziemią sądecką, a dziewczynki okala�1ce 
mnie ze wszystkich stron, słuchały z zapar­
tym tchem. 

Tutaj poczułyśmy prawdziwy �lwicw na­
tury. Maj(iwka udała się znnkomicic, mialyś· 
my dobre humory, śmiałyśmy sic z byle 
czego. Dziewczynki zachowywały się pop­
rawnie, żadna nie sk.1rżyla sic na drugą, wza­
jemnie obdzielały się smakołykami. 
W nagmdę k.iżda z uczennic otrzymała ode 
mnie drobny upominek w drodze losowania 
- grzebyki, świecidełka, harmonijki. Na za­
kmkzcnie nauczyłam je mojego ulubionego 
wiersz.i „Rosia kalina liściem szerokim ... ". 

Wróciłyśmy rozśpiewane i pełne wraże1\ 
około szóstej. 

Mnie czekała jeszcze urozmaicona nie­
dziela. Rano pan Wilkowicz przysłał po mnie 
furmankę i wybrałam się do Łącka podzi­
wiać kwitnące s.1dy. (cdn) 

nic rozpala wyobraźnię reżyserów fil­
mowych. Jest to już czwarta, najpel­
nicjsz.i, zrealizowana z największym 
rozmachem wersja tego wydarzenia. 
Film, w którym pełnym blaskiem 
świecą gwiazdy pierwszej wielkości: 
Anthony Hopkins jako kapitan Bligh, 
Mel Gibson jako Fletcher Christian o­
raz Edward Fox i Laurence Olivier 
w rolach epizodycznych, jest epicką 
opowieścią o dalekomorskiej wypra· 

Jazda do Kamionki trwi'lln knitko, dziew­
czynki niechętnie opuściły poci.1g na następ­
nym przyst.inku, mi'lrzyla im sil;' dłuższa 
pod niż. W tym momencie wpadłam na myśl 
urządzenia im wycieczki w lipcu do Krnko­
Wil na odsłonh;cie pomnika z11bzji 500-lecin 
grunwi'lldzkiegn zwyci1,•stwa. Antoś pisał 
o rozpoczętych już przygolowani;"tch do tej 
niezwyklej urnczy:,.lnści, na którą maj,1 przy­
być licznie n:>ełacy spod lrz1x:h wlxinhv. l'o· 
mówię o tym z dyrektorką i może powiedzie 
się mlij zamysł? Z Nowego S.1cza szykuje się 
kilk.1 delcgncji pod p,1tronatem TSL, ,,St1koła" 
i innych towarzystw. Wicie rodzin wybiera 
się na wli'lsną rękę. Nicdnwno Bogna donosi­
ła nam, że Wiktot z Rudolfkiem i H.inusią 
tnkże przy�1dą do Krakowi!. Mi'lryjka chcii'lla 
jed1;"tć z rodziną, ale z u wilgi na sw<ij błogos­
ławiony stan �"łzie musiała zrczygnow.ić, 
bo w tłoku nigdy nic nic wiadomo, co może 
nilSt,1pić. 

poleca KĄCIK VIDEOMANA 

K;unionkn powit,11.i nils roz.4wiergotil· 
nym, słonecznym ri'lnkiem, upojnym powiet­
rzem, przesyconym wonią l,1su i kwintt'1w, 
ostrej trawy. Szłyśmy w g,lri;, wzdłuż tunelu, 
zrywn�1c koniczyn(,', kaczer\ce i niezabudki. 
Z1nim wspięłyśmy sit,· na szczyt, gdzie 
wśród lasu roztaczała si(,' poi.in.i, dzicwczyn­
ki uwiły już wi.inuszki i przyozdobiły nimi 
głowy. Od drzew szedł rześki, świL•Ży chlt'll..i. 
Pc>eł naszymi slopi'lmi mi1,�kko ugin.il sic;­
mcch, zielony i jakby puszysty i skrzypialn 
st;"trc igliwie. Rozłożyłyśmy się na polanie 
i tam spędziłyśmy kilka przemiłych godzin. 
Bardzo lubię podsądL•ckil.• wsil.• i ciągle jestem 
pnd ich wrażeniem. Chcinlabym l'.Zt,·ść m11kh 
doznari przel.ić na tł.· dzil.•ci, Zni'ljduj,1cc.• się 
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Oto lista najlepiej sprzednjących 
si(,; w ubiegłym tygodniu knset mng-
1111tofonowych: 
1. Disco Torino - ,,Erotic" 
2. Disco Torino · ,,Przebojc Jugosławii" 
J. K.izik - ,,Spnlam siG" 
4. Erasure - ,.ABBA" 
5. Lombard - ,.Live" 

Najchętniej wypożyczane kasety
video: 
'I. ,,Nngi instynkt", prod. USA, sensa· 
cjn 
2. ,.Czterej pnncerni i pies", polski,
wojenny 
3. ,.Śmiertelne m.inewry", USA, sen­
sacja 
·4. ,,Zwariowany pułk lotniczy", USA, 
konH.:di<1 
5. ,.Szokująca Azj,1", USA, scns.icyjno 
- przy�odowy

Szczególnie polecamy: 
,,BOUNTY" 
Przygodo_wo - historyczny, produk­

cja USA, rcżyseri.i: Roger Don.ildson,
wykon.iwcy: Anthony Hopkins, Mel
Gibson, Edward Fox, Laurence Oli­
vier, 132 min.

Hi�ttiri,1, kt t)r,1 rnzegrala siG na
p!1kli'ldzic brytyjskiego żaglowcn „Bo-
1111/y" w koilcu XVIII wieku, nicustan-

wie, podczas której gwałtowny konf ­
l ikt  mii;;dzy przyjaciółmi przeradza 
siG w bunt załogi. Powód? Nieokiełz-. 
nnne ambicje, żądza władzy i .. na­
mictna miłość do egzotycznej 
dziewczyny. 

,,NAGI INSTYNKT" 
Thriller erotyczny, produkcja USA, 

rcżyseri.i: Paul Verh oeven, w rolach 
glt)wnych: Michael Dougi.is, Sharon 
Stone, George Dzundza, Jcannc Trip­
plehorn. 

Film otwiera namictna scena, 
w której kobieta białym, jedwabnym 
szalem przywiązuje mężczyźnie ręce 
do wezgłowi.i łóżka i morduje go szpi­
kulcem do lodu w akcie łączącym roz­
kosz i ból. Nic widzimy jej twarzy. 
Przez resztę filmu staramy siG rozwią­
Znć zagndkę „kto zabił" razem z Nic­
kiem, detektywem, granym przez 
Michaela Dougl asa. Opinie prasy: 
„Prawdziwa bomba: erotyczny thriller 
P.iula Verhoevena ... Otoczony skanda­
lem od momentu, kiedy opuścił biurko 
scenarzysty Joe Eszterhasa", ,,W Nagim 
i11sty11kcic Vcrhoeven pokazuje seks 
n)wnie odważnie jak przemoc w Pa­
mirci afo.;u/11t11ej i Ru/Jucupic", ,,Michael 
Douglas i Sharon Stone w nnjgoręt­
szym filmie tego roku". (de-wu) 



T
aka jest 1iazwa wystawy 
urządzonej w C,1\crii 

Sztuki „dawna Synngoga" 

gujc 16 oryginnlnych doku­
mcntt'1w pergt1minowych 
f lat 1307 - 171$, księgi 

,,Nowy Sącz, jego dzieje i pamiątki" 

przy ul. B. Joselewicza. E'r..;­
pozycję przygotowano ze 
zbiorliw Muzeum Okr�gowL'­
go, pożyczonych od OSl'ib 
prywatnych oraz archiwt'1w, 
bibliotek i muzeów z cail•j 
Polski. Na wystawie znajdują 
się archiwalia, mapy, obrazy, 
fotografie, pocztówki, szt.in­
dary. Na podstawie zgroma­
dzonego materinlu star.ino 
się przedstawić glllwnc ź n'id­
ła do historii Nowego Sącza, 
jego herb i zachodzące 
w nim na przestrzeni dzie­
jów zmiany, widoki minst,1, 
udział nowosądeczan w w.-il­
ce ze Szwedami, Konfclfora­
cji Barskiej dzialnlności 
niepodległościowej w okre­
sie zaborów i I wojny świa­
towej. Ponadto 
prezentowane Si\ dokumenty 
i ikonografia do ważniej­
szych zabytkc'lw miast,,, ży­
cia kulturalnq;o 
i gospodarczego, ze szcze­
gólnym uwzgl�dnicniem są­
deckiego rzemiosła. Galeria 
portretów królów polskich 
przypomina o licznych przy­
wilejach królewskich nada­
nych miastu, które zniszczył 
pożar ratusza w 1894 roku. 
Na szczeg<'ilną uwag{,' zaslu-

N
a ten temnt ji1, ,,ptok", 
nic mam legitymn,ji mó­

wić wlilsnym głosem, wii;c wy­
r�cz� si� zwierzeniem 
sądeczanin.i średniego pl1kolc­
nia. Wyjech.ił do Gorlic, ale 
st.ile wrnca, pch.i go noStnlgi.1 
za niegdysiejszym Sączl•m. Za 

A mnie jest 

szkoda ... 

czym t�sknisz, Andrzeju, pytam. 
... Zn Parkiem Strzeleckim nic t11-

ki111 jak dzisi11j, mpo11111i1111v111, p11s­
ty111 jak stodoła 1111 przedwiośniu. 
W lat11ch sz.cśćdzicsiątvcl! w 11ictf:idc 
i święta w µ1rk11 orgm1i:ow111m km1-
caty orkiestry kofij11rskicj. Dvly pik -
11iki. C::.�·sto orkicstm ko111..wtow11ln 
przed nlln11ki1 K11sillk11 1111 plm1t11cl1. 
W mit'Ścic była jcd11a orkiestra, lee: 
gloś11a 111uf wym:. I\ j11k ci dllopcy 

grodzkie Nowego Sycza, 
woskowy odcisk piccz�ci 
miasta z ok. 1326 roku i wsi 
Kamienicy z ok. 1323 roku, 
na miejscu ktt'Jrej w 1292 ro­
ku lokow,1no miasto, p.11H1ra­
ma miasta z 1817 roku 
namalowana prZL'Z F. V.1nd­
ruszk1; i najstarszy z.1chowa­
ny plan katastralny z 1826 r. 
A wszrtko to obejrzeć moż­
na za przyczyną zespołu prn­
cownikt'1w Muzeum 
Okregowcgo, klthy pod kie­
rownictwem mgr Ani Bomby 
- klnnisarza wyst.1wy, lH.i 
przeszło roku wystaw1; przy­
gotowyival. Ko11sult.1nkm 
wystnwy był prof. dr lwb. Fe­
li ks Kiryk, i1 opr.iw<._• pl.is­
tyczną nildnl jcj nrt .  płilst. 
MiL'CZfsl.iw M;igicr.1. Wystn­
W(,' sponsorow.il Obyw.itclski 
Komitet Obchod(1w 700 - le­
ci.i Minst.1 Nowcgo S,1cza. 
Przcwodniczycy tegoż Komi­
tetu - Jerzy Gwiżdż - ['rezy­
dL•nt min sl,1, npclujL' do 
dyrekcji szk('1l i n,,uczycicli 
historii u nrg,1nizow.1nie wy­
cieczek do G.1łcrii „Dawna 
Synngllg.1", w kh'irej „Nowy 
Sycz - jL·gn dzicje i pami,1tki" 
możnn pudziwi;ić tylko do 
ko1kn lislupnd.1 br. MS 

smli! D:isiaj jest kilka orkiestr, 11/c 
j11kie:i 11•.vcis:011c, :im•sl.1J1l:011c. Nikt 
ich 11ic :11pm.�:i1, 1-,1111e 11ic pchają sir. 
Orkicslm 11ic· chn' wyd1od:h' pr:cd ... 
orkicst1r. S11111t11icj jest w 111ieścic. Ci­
s:11, ktcim :11/Jija. Wr:11sk 1(111-kotck to 
11ie Io. Zn:s:lq 11ic 11111 id, lak wicie. 
D.v1-kotck11 1/yskolcką, 11 11111ic jest 
s:k111la ,1rkic1-tr,lr1ycl1. Dlnc:ego k1111-
ccrt11ją tylko od wielkiego d:w111111? 
Pyt11111-tll11c:cgo? 

Orkii.:slrn di;t.1 w d11bie he.1vy 
met.il, muzyki kwadrof(micznL•j, 
czy to nie przeżytek, pozmvanie 
na słnroświcckość? Ogl<)dnijcic 
p.11\stwo urywki z ubchotkiw Pu­
lnski D.1y. Z1wsZ1...' kn snm SCt.'ll.1-
riusz p.1rndy, tnkic same 
kostiumy, ci snmi bohntcrowie. 
StaniświL•ck1iść nic przeszkadz.1 
w kr,1ju, kt(1ry wysiał czluwiekil 
llil K.<:i1,•życ. 

Z przyj.1ciclem, s<1dccz.1ninem 
już slysz1.,·, jnk orkiestr.i grn grom­
kic „sto lat" z ok.1zji setnego nu­
men1 „Glt,su" 

Kazimierz Bryndza 

Odpowiedź na zagadkę polityczną ze strony 24: 

To też powiedział Józef Piłsudski. 

O
rg.1nizatorzy tegorocz­
nego Tygodnia Kultury 

Chrześcija11Skicj posh1wili so­
bie za cel zorganizow.inie ta­
kiego spotkania, kt1lre 
w rnmilch obchodzonego 
w 1rnszym mieście Jubileu­
szu, z.1padnie szczegMnic 
w scrrnch i p.imi�ci dzieci. 

Wy\x'Jr padł na „Ziarno", cie­
szącc si(,' olbrzymią popularnoŚ· 
cią wśn'xł dzieci całej Polski. 

Początkowo - myśląc tylko 
o spotkaniu ilUtorskim z księZ­
mi: Tadeuszem Polakiem i Woj­
ciechem Drozdowiczem - nie 
przypuszczaliśmy, że zost.:,ną 

związane z Ziemią Sądecką. 
W nagranym programie był to 
miniaturowy epilog, ale trzeba 
było włożyć ogrom pracy, aby 
uzyskać t.iki efekt. 

Wszystkie wymienione wy­
żej osoby nie są członkami KIK -
u, d!.1tego ich pozytywna odpo­
wiedź na zaproponowaną 
współpracę, ma podwójny wy­
miar - służyliście Pa1\stwo Koś­
ciołowi oraz naszemu Miastu, 
z.:1cncmu Jubilatowi. W ten spo­
sób z.:1pisa\iście się w historię 
Nowego Sącza. Pragnę jeszcze 
bardzo gorąco podziękować Dy­
rekcjom wyżej wymienionych 

Klub Inteligencji Katolickiej 

DZIĘKUJE 
w Nuwym Sączu zrealizowane 
dwa progrnmy telewizyjncgo 
„Zi.1rna". Jedcn z nich mieliśmy 
już ok.1zji; ogląd.1ć w sobot� 17 
października. Drugi, kt6rcgo 
pomysł, schem.it i scenariusz 
zostnly opracow;inc w Nowym 
Sączu - 31 październik.i br .  

Nic byłoby możliwe zrealizn­
wanie tcgo programu, gdyby nic 
ogromna pomoc, prnca i pełne 
poświ<._'ccnie n;iuczycicli i dzieci 
zc szkól podstawowych Nowe­
go Sącz.1. Dlntcgo szczególnie 
gorąco dzii;kuj� p;ini prof. Natii­
Iii j(lzcfów, kt<'irn slużyc swoim 
doświadrzeniem, była c.ily czns 
bli:,.ko powstawania zarysu scc­
n,1riusz.1 „Ziarn.i". Zn tworzenie 
di.1i<ig{1w, oprnc11w.1nie wiedzy 
histtirycznej, przygotownnie 
stroj,l\v, rekwizytów i dekoracji, 
niekiedy bnnizo praC<ichlon­
nych, dzi1.,·kuj<; pnniom: Zofii 
Ziclitlskicj, [renie Krzywickiet 
Jnlnncie C('irskiej, Ewie Bngd.11\­
skiej ornz pnnu Wicsl.1wowi 
Mr.tn;hidowi ze Szkoły Ptxłsta­
v,mwcj nr 4, paniom: St.1nisl.1wie 
Skowron i Mnrcic Trzci1lskiej -
Z1k zeSzk(1ly [>(1dst.1wowcj nr 17 
z [\1rc;by ornz pnniom Małgorza­
cie Szczepnnink i BcncieSzczypu­
k· Zł' Szkoły Podstnwowcj nr 2. 

W szaególnic gorący spos{1b 
pr.ign<..' podzi�kować pnni Beacie 
z.1 wspnnialc p11prtiw,1dzenie 
śpiewu w cz.1sic nagryw.1nia 
progrnmu w czwartek 8 paź­
dzicrnikn ornz zn pomoc w pro­
wadzeniu sp,1lk,1niil nut(1rskiego 
w Kośdclc Ojców Jezuitów w so­
b.1tę ltl pnździernikn. 

Szczcg,ilnc slow.i podzięko­
wania 1wlcżą sic: również p. A-
1...famowi Jo1kzy, który 
znprojektuwnl obwolut� VI 
TKCh oraz pracow.il dwn ty-
1,;1idnie z grupą dzieci, przygoto­
wuj,1c prace plastyczne, 
uk,1zujące p(1st.1cie Świ�tych, 

szkól za chętną wsp<)lprac� 
i wspom.iganie dzialail swoich 
n.1uczycicli. Dzi�kuję wszyst­
kim Dyrekhmim, nauczycid11m, 
dzieciom i ich Rodzicom za u­
dział w tej wsp.inialcj 2<1b.1wie. 
Bez Was - kochnne dzieci;iki- nic 
miclibyśmy możliwości zreali­
zowania tego pmgr;imu, i1 tym 
si1mym z.1prczcntownnia siq na­
szego miast,,. 

W przygotow.1niu ;iudycji 
z dnia 17 pażdziernikn był 
zn.iczny udzinł p. Leszka Zcgz­
dy - Czlonkn Z1rządu Miasta. 
Na jego pmśbę, wzięli udział 
w nakręcaniu filmu kajakarze, 
lntni.irz i str.1żacy z Rejonowej 
Strnży Pożnrncj, którzy z,1dbnli 
o to, nby nikt z występujących 
,,nktorów" nic utopii si� w Du­
najcu. z, ich sprawnn prac� 
nlwnież serdecznie dzi�kujcmy. 
Szkoda tylko, że jt.xłen z panów 
strażaków, który z takim poś­
więceniem nurkowa! w wod;ich 
Dunajrn, nic chciał zatrzym.ić 
si� w Nowym 5.)CZU, tylko pop­
łyną! dnlej „pod prąd", ;ile taki 
już był scenariusz tego filmu. 
Dziqkujemy również p. Kazi­
mierzowi Kumpesce, który zor­
gilnizowal w ostatniej chwili 
grupę knjnkarzy z KS „Start", 
którzy zaprezentowali swą wyt­
rwnhiść na ekranach całej Polski. 

Jednak największą wytrwa­
loScią wykilzali si� panowie A­
dnm Pecink i Alcks.1ndcr 
Obrzud, którzy organizowali 
przelot lntnią, by wreszcie po 
kilku godzinnch oczckiwnnin, p. 
A.Obrzud mógł zostać skadm­
wany wraz z lotnią unoszącą się 
pon.id S.1czcm. 

Jeszcze raz wszystkim, kt(i­
rzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili si� do orgilnizacji nudycji 
,,Ziarno" - dziękujemy. 

Za org.1nizator(1w 
Bożena Jawor 
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-Moje dziL•ci1/slwo było mwmw,fr fomfzo,folr 
re. Koformvy, he:lmski świ11I. Wielki, j11s11y do111 
i sło11ecz11yogród - lc:re11 1111j/1/iis:y, u11jlq1ii:j :1111-
11y, każdy krzak i ka::.dy k11111ic1i, wie,l:iil/11111,:,:tf:ie 
odernmfo sir szlllcl1d11 i klrhriiy 1111js:y/Jcii:j mo::.-
1111 dojść ,fo l,oa11i:j furtki. 

Do miasfcczh, clmtf:ilo sir J.' sl11rs::y111i. Ul11-
bio11ym sklepikiem hyfll 11iek11n1i11, 1mm111d::mm 
p,-,..ez prnwdziWL':,"!O 1ilrk11. Witał 1111s glrl,okim 
11klo11em, mllwi11c: ,.Stilem 11/ejk11111". N11Ji:::.11/o 11111 
odpowiedzieć: ,.Alejk11111 s11fo111" i wraz. tfost11wa/o 
się ciepią, słodką lmlcczkr. 

Zawsw po lekcjach 1111 s:kolllym p11rk1111ie sie­
dział kol, pr,;gow1111y, h11ry kon1r, mój 1111jwiększ.y 

mini 1111 i111ir Zln1-�:c•k. 
Widkim, s:C:rś/iwy111 wyd11r:C11ii:111 tamtych 

lat 1Jylll 11111t11m, ::1/111111 z wy11ikie111 pomyśl11ym, 
w 111ics:km1i11 11ryw11f11y111, 11r1drugi111 11i,,;trzeslll­
n'j, c:y11s:m11ej k11111ic11icy. Nil- 111i11/11111 1111i stiuf-
11itiwki, ,mi l1t1/u 11111f11mlm•go, 111,i 1111wct 
11mc:ystcgo m::Jl1111ii1 świ,1dedw. Sątfz�· jetf1111k,że 
rat/ość i w:rnsu11ie : 1xm"11f11 otr=.y1111111ej 1111 faj-
11yd1 kompld11cl1 11111f11ry,odc:11/11111 równie,111110-
.:C 111,wd si/11ii:j, niż ws:yscy „11or11111/11i", 
powoje1111i 11bsolwe11ci s::k,il ŚYl.'d11icl1. 

C:y ,f:isicjs:w tfzicwc:y1111 ,x,trafi wyobmzić 
sobie, jak wicie s:c:,;ścia 1110:e dać s11kic11ka? Cóż 
to jest s11kie11k11? D:iś mam id, 01/a s2.11fr, 1111 róż,ie 

DROBNE, 

RADOSNE 

CHWILE 
llwc:es11y pr:yjaciel. A jt'd1111k :o.�/11/ w wielkim, 
jas11ym domu be;;e 11111it•. Ucit'kl :: kos:yka 11sl11-
wim1i•g11 1111 stercie fo/x,lriw oslat11icj jll':: . .,JJr:qJ­
mw11dzkmvl'j" /Jryc:ki. 

Drugi tłom mojego d:icciiistwa, pr:.e11irk11ic 
polożo11y 1111 skmj11 lr1s11, CZ\'Slo op11s:c::J1/am 1111 
długi czns. Uczyłam sir w odlcgfy111 mic�cii:, 
111ieszkafam w i11/cnmcir. Powmt11 ... Na lr:ccim 
Zilkręcie widać j11=. /Jylo :11Jlllftmi: ::iwiatfil, 11a gan­
ku sylwetka ojca, 11icco 1,anf:it'j w glrhi mama, 
ZilWSze 1tś111iecl111irta, wesoła, e11agic:11a. Um­
czysta kolacja 1111 stolt' i opowieści 11t1 pr::emim, 
sl11cl11111e i opmviml1111c do pti'f.11ej i wcy. Ah· ,,ii•nv­
s;;y witał mnie ph's. C::t'k,1/ 1m tfworw. W jaki 
SJXIStlb ,x1wm11tił, .:.C pr:yjt':11:am, 11ikt 11ie wie­
dział. Na lo popolllll11h• rc::.11.�1wwnl ::e swych 11111/0 
chw11leb11ycl1 wypraw myśliwskicJ,, : klrirycl, 
przynosił „krymi1111J11e" fuJJ.ł/ - 111r1f11lkit• :.njqc:ki 
i k11m1K1twy. Od r111111 ok11:yw11/ 1111d:wyc:aj11t• 
podnicct'llit', kolo pal1uf11i,1 hit'gl 11n :,;/11cjr i c:t•k,1/ 
do wiecwm. 

Wiele l11t płli11iej spotkn/11111 go 1111 ::11pd11ie 
i1111ym dtll()fC/1. Wh',fy lt'ż. 11111ie po:11111. Wyrw11/ 
się ofici:mwi SS i wskoczył :n 11111ą do odjc±.d'f.ają­
cego pociq[,:11. Wid11c:11ic jcd1wk przcdst11wi11/ sol,q 
zbyt duiq wnrtośt.'. Oficer :a/rz.y11ml 1mciqg i j11: 
11igdy 11ic wlNJczył11111 mojego 11111/lic,ica. 

Woj1111 /,r11fa/11ie pr:crn111łll ws:ystko. Nic mia­
łam ju=. dokąd wmrnć, 11ie /Jylo ,1011111, md::i1111 
mzsy,x,la sir pt, en/ej Polm•. Ale l'r:,.'cic'f. w frm1-
jącym długa, :by/ ,f/11:,:0 11a lutf:kic siły k11s:111r1-
,-,...e, znala:ly się chwile mdości, prmv,l:im'j, 
szczerej, choć mcó• ""robi11r pr:yg11s:m,cj, jnkhy 
U1lęk11io11ej, 11ieś111ia/1•j. 

Jakim ogrm1111y111 sz.c:rścirm w owych cz.nsacl, 
pyty wieści od bliskich, 11il'oc::ekiw11m• spotk11ui11 
i długie mzmowy w :acie11111im1y111 pokoju, :,:dy 
sl11cl111/o si(' tego, kMry wrócił ocalm1y. 

l'il'nVSZIJ. m1111111tycwq miłość spotkałam wlaś­
niew c:asic woj11y. D0s/11w11ln111 od swej sy1111mtii 
1111dzwyczaj11e prez.e11ty - kilogram wkru, tmchę 
mqki, CZilSflmi białą /111/kr -pmwil:iwe skar/1y. N11 
ostaf11i111 spotk1111i11 dal11111 111ojc11111 cl1lo1mkmvi 1111 
JXlmiątkę śmit'Swq 11111skolkę, 001/a/q : pr::i:1fwo­
je1111ych lat. Pmlolmo 11osil jq ze sdiq. CJ,lopicc 
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11k11:je. Ali' ::.11d1111 nie spmwi/11 mi l11kicj radości, 
jak 111111/11, 11s:ylr1 :: 48 kmmlec:kriw (!) kmci11sh'go 
11111/cri11/11. Ści/i,1/ilm11 jq wicc:ommi, pmcowicie 
:s:yw11j11.: s:11111/kr :c s:11111/kq. Efekt pr:es=�:tfl 
1111j!i111id.�:e oc:ekiw1111i11 - 1111/t'11fyc:1111 kn•11cj11! 

Po wy:w11/e11i11 pmo1w11/um w fi1/irycc pmd11-
k11jqc1'j 111111111icjr. Nocowa/11111 1111 /crc11ic :aklatfu, 
w 111t1/c1iki111 pokoik11, w kldrym dy111ila cudem 
::dol1yt11 „ko:a",::1111k ko111forl11 i /11ks11s11. Nie/1t1r­
tb1 te=. wit•d::itl/11111, co si1• d::iejc w dom11. 

l't'11mc:,,:o il11i11 ::11st11lm11 w 1'i11r::e 11ie:.1111jomc· 
go. Upr::cjmic 'Zll/J.ł/f11lm11, c:ym mogr s/11:yć. D0-
11h•ro ?' 1"1111:...�::t·j chwili w młodym, pr::ystoj11y111 
cldo1"1k11, po::1111/11111 ml111fs:1"go limfa. Ro::pl11k11-
ln111 sir :e sz.c:r�ci11. Ra:e111 : liri1lc111 wnkil ojciec. 
I ::11/)w siadyw11liJ111y pr:y l11:-1xi/11y111 siole. 

"Iii wlnś11ic : ojct'm pojcclw/11111 :i1pisi1ć sir 1111 
st11di11 w ph•n11s:cj olw11rtl'j w wy::wol011cj War­
s:nwit• 11c:t'l11i - sec w. 

R11:1/f1c::r/,1 .�ir wli�ly 111oj11 111/,11/ość. Atmosfery 
picrn1s:c:,,:11 JXllCl(1je1111i:go mc:11ik11 11c::t.'111i 11ie da 
sir : 11ic::y111 /XJJ"dw1111C. Ro::pirlość wieku ogmm-
1111, 11ickhir::.y jcs:c:t• w 1111111il11md1, i1111i prawie 
/11Jso. W:,;:yscy ::yci, j11k wii•lk11 md:i1111. Pr:d.y­
w11/i�111y Iem: 111.1dul()j11il', JJ1J/nij11h• Io wszystko, 
co :11lm1łll 1111111 woj1111. Do l,iali:,�o rm111 /}11/e i kucie 
pr:cd cg:i1111i11m11i. S1mcay we dwoje, słowiki 
i ksir:yc, og11isk11 i piose11ki. Ws111i/11e, wyjaz.1/owe 
Jlmktyki, 111idkmd1111e owoci•, wypij1111e cicl111czc111 
wi110 1111stt1wim1c w cclticl1 1fo�wi11dc::11/11ych. 

Nie /Jyfo stypc11tfillw. c:i,scm pr:yclwd:ify 
111.1c:ki : U NRY. Nil• /Jylo stołówek - 11by z.jeść 
la/er:: ::11,,y, 111,1s:J.•mwt1f11111 :: Rakowieckiej do do­
m11, 1,a St,skq KrJ-"a'· Nic było ż./11/,kiiw,st11de1,tki­
m11/ki 1,rz.y1wsilyd:i1•ci 1111 wjrcia. Wie/kit-go serca 
pn1f1':'-or wyd:il'lil szkmhom p1111ii•s:cu11ie, gd:ie 
mc:�m{l11/y 1111 ro:lo:,mych sii:1111ik11ch. 

I :yfo si{'- Cir:ko, 11/t' Wl'Slilo, bicd11ie, ale 
s:czt�liwic. Chwale/111ir rok1nic:i111e magisters­
kim cg:a111i1u•111 sf11tlc11ckit• /11/11, Io pięk11y rozdz.i11/ 
mego ż.yciorys11. 

A ?ifoil•j wyszfom ::11 111ą:. Wysmfam los 1111 
iycimvcj /ott>rii i kolcj11ych pirć lilt mi11rlo jak 
c/1wilt1. N11/c::.diśmy wfi•t(y do wylm11ic1iw losu -
wfos1111 k11w11/crk11, WJJmwd:ic be: k11ch11i, ale z.a 

to z lazie11kq. 
Pracowałam w i11slyl11cji, w której roboty 

:mvs:c przy/Jywalo, ale jakoś 11ie mogło jej ubyć. 
Cznsami lrzdm było 11osicdzieć do J1ÓŻllej nocy, 
11 niemz do świtu 

Uwnż..1łnm te „nadliczbowe" godziny po 
prostu za swój olx1wiązck, a im lepiej udało 
się takie nagle, palące zadanie wypełnić, tym 
większą odczuwał.im satysfakcję. 

Knżdy urlop SJ){,'tfznliśmy w gómch lub 1111d 
morzem i było t11111 l11k ws,x111ialc, jak teraz w Gre· 
cji,/11/J wHiszp1111ii. 

Potem pr:yszla 1111 świni wym11rzm111 i oczeki­
w111111 córcakii. Na kilki, lat prunvalam pracę, 

::rczyg11owt1ft1111 ze :..'wid11it• m:poc:rtej kariery 
z11wo1fowt•j IJt•: :.11/u. Dzięki temu p()Zlllllam m­
dość 111ncia:y1islw11 w ca/ej pd11i. Sama wyclt0-
wywala111 swoje dziecko, śh'<lzi/11111 kll'żdy jej ruch, 
z11pa111ictyw11/11111 kt1Żlft' 1111we sh1wo, prwż.vwnlam 
pienvs:e pm/J/emy - imjpienv przcdszko/11e, JX)­
tcm sz.kol11e. 

Moja Agnh•szka 11cz.yła sir bardzo dobrze, ale 
kiedy ulaw11/11 11r1 sl11dia, musiała „pr:eskoczyć" 
siedmiu kandydatów. '/h lrud1111 s:/11k11 utfala się 
jt'j ::a pienvs::ym podejściem. Wtedy Jm raz drugi 
płllkalam ::c szc::rścia. Ag11ieszkn zd11111im111 moją 
r,!llkcją śmiała sir,11 111.1/em spt1wr1i11iala 1111gle i µ1-
wicdz.ialn: 

- Ty c/1yba lxird:iej cieszysz sir 11iż. ja, mamo. 
Czy to 1mdiwt>?· 

Skmic:yłn stmfia. Dzisiaj jest szczrśliwq mę­
żntką. Uw11Żll mnie :n typowq przrtfstawicielkę 
µ1kole11ia Kol11111Mw. Win11, ::e 11iemz wzdycha 
1111d moim, jej zdm1il'111, z.11111mowm1y111 życiem. 

- D:iś 11111s: już wiele - mówi - ale jakim kosz­
/cm! C.irka :::.wied:ila pmwie cały świat, dobrze 
zara/Jia. Nalt::y jcd11ak do tych, kMrzy chcq mieć 
od raw wszystko. Nie, 11ie żqd11 11iczi:go ode 11111ie. 
Nigdy tnk 11ie ,x1stnxnv11/11. 01111 iqda od ::.ycia. 
Nic111.1koi 11111ic jej :nc/,/11111111 post mm wobec świata 
- wiec:11ie sir spieszy, wciqż twierdz.i, że za mało 
wii:, J1 111a/o wit'd:in/11, :n ·mało pr...ciyłn ... Gmi w 
c:ymś 11imkrc:Uo11ym, St1ma 11ie wie, cugo szuka. 

Kit'dyś :npy/11/11111, czy jest szczęśliwa. Wzn1-
s:11/a m111im111111i: 

· - Nic 11111111 czasu :aslmmwiać się 1111d tym. 
Szczęście, jt'=.di isl11ieje, to cz.yst11 abslmkcj11, m11-
11111śk11. 

B11rtb1 kocham swojq cdrkr, cieszę się, ż.e pro­
wadzi lak ciekmve ż.ych• i może mieć to, ai wsiało 
mi ZJ1im111e, nic czasem mi jej inf. W tym biegu, 
z ciqgle ptKłwyżsumq ,,oprzeczkJi, 11ie 11111 miejsca 
,m szczrście. A mo::.e po pmsl11 11ie mwmiem ich 
suzfścia. Moje było i jest ktmkret11e -lo te wszys­
tkie dobre i radosne chwile dziecillstwa, odzyskn-
1111 młodość, moje st11de11ckie lata, 11111łże1/stwo, 
pmrn, tfom i mw, moja córka Ag11it'Szka. 

Wypowicd'f. p1111i Małgorzaty Adamowicz 
spisnla (B) 



U
rodzona 2 7  pnździcrnika ·1919 r. 
w Ounnjowic, powiat Przemyśl, u­

kończyła w 1938 r. czteroklasowe Gim­
nazjum w Nowym Sączu, a w 1953 r. 
Liceum Pedagogiczne w Starym Sączu. 

Stanisława 

wnsądcckim i innych miastach polskich. 
Jej poezja, prosta i zrozumiała, nacccho­

w.lna jest gh;bokim uczuciem, ilu:-trującym 
dobrze humnnistyczną p.1stilw� sympatycz­
nej autt1rki, zwanej w licznych zapisach siu-

HAWROT KOTLARZOWA 
Pracowała kolejno �,ko kierowniczka 

Świetlicy w Nawojowej (1953 - 1967), jnko 
kierownik biblioteki w Szktilc Podst.1wt1wcj 
nr 13 w Nowym Sączu (1967 - 1970), jako 
kierownik Domu Kultury PP Z,klad<iw 
Przemysłu Drzewnego w Łososinie Górnej 
(1970 -1978), po czym przez kilkn kit, jako 
emerytka nn kontmkcic nnuczyciclskim, a w 
1985 r .  przyznano jej picrw:,;z..1 grupę inwa­
lidzką �1ktl niewidtimej. 

Podczas prncy zawodowL·j cie:,;zyla :,;ię 
uzmmiem władz oświntowych i kultural­
nych ornz miłością podopiecznych dzieci, 
wraz z mężem, Antonim, wychuw.1!a też 
troje dzieci i opiekuje sil,' wnuczkami. 

Opnkz pracy zawodllwej, nizwinęla sze­
roką działalność spnleczną jako kurator do 
spraw dorosłych w Nowym Sączu i Lim;i­
nowcj, �1ko wychowawczyni w 36 �im•kich 
obozach wi;;drownych młodzieży ornz jako 
członkini Ligi Kobiet, PTfK, Kolegium Kar­
no • Administracyjnego i Towarzystw;, 
Przyjaciół Sztuk Pii;;knych w Nowym S.1czu. 
W latach 1982 • 1983 była sluchaczkn Uni­
wersytetu Trzeciego Wieku w Krakowie. 

Uprawia poezję liryc-zną: osobistą, spo­
łeczną i patriotyczną od 1978 r .  Korzystając 
z zezwolenia Kurntorium Oświaty i Wydm· 
wania oraz Wydziału Kultury i Sztuki Urzą­
du Wojewódzkiego w Nowym S.1czu, 
organizowalil spntkaniil m1torskie i recitale 
poetyckie, odbyła ich (mimo k;ilcctwa) po­
nad 350: w szkolilch, świetlicach, domach 
kultury, s.1niltoric1ch, domach wcz.1sowych 
i na koloniach letnich w wojcw1xłztwie no-

5.11.1992, godz. 18.00, Sala Ratuszowa 
- ,,XXX Czwartek u r:'rezydent.i". Wystą­
pią: Mari.i Przytula (mezzosof)ran), Ma­
riusz Kłapouchy (b.iryton), 
nowosądeczanka Mnlgorz.1tn Sarowi,1k 
(fortepic1n). Orgc1niz;itor - MOK. 

Jeszcze 

o obchodach

700 - lecia 
7.11.1992, godz. 17.00, Dom Kultury 

Kolejana 
-wspólna, uroczysta ses�1 Obywnlelskicg11 
Komitetu Obchodów 71Xl - lecia Minsl.i No­
wego Sącza i Rady Miejskiej. 

? -8.11.1992, Dom Kultury Kolejarza 
-sesjil poświ�ona dziejom N11wlwlSączn. 
Jej ramowy program przewiduje: 7 li:,;topa­
da (sobot,1) w godz. 1().()0 - 12.30 tcm.it: 
„Stolica regionu, ośrodek administr;icji 

chaczy- , ,poetką wielkiego serca". 
Drogiej Pani St.inislawie d.ilszych sukce­

s{1w poetyckich ornz owocnej działalności 
uszlachetniających ludzi 

życzy 
Redakcja GŁOSU SĄDECKIEGO 

CJ 
ELEGIA O HARCERZACH 
Z NOWEGO SĄCZA 

Ojc:y:110 pr:epirkw,, Zicmio 11kod1111111, 
Cltldm11 ;,ad111qC11, J Jl11cllw111 m:śJli,:wmia, 
O:isillj w,: knvi h':ys:, Polsko JX)km1mm. 
Ojc:yz,w fmgic:1111, w 'fobie ±ydc -:J1r:y, 
s,ly c/u)f..: jc,lcu Polak w o/lm11ic si,• waży 
Nrk11ć ok11p1111la, swoją krew pr:d1,•w111,: 
- Byś wo/11ą pmusl11fa ... 
Ojc:y:110 lx1/1•s1m, 1)/ jesteś bognf,1 
W scrcn kod111jąm, kfrlrc WSJJri/11oś1.' SJJfaf11. 
'litfajiu N11wy111 Sąc:11 harccr:e s1Jisk11ją, 
Do walki : J1r:1•111ocq w l11sacll si1• s_ot11jq, 
L.•c: ok11pm1f dojr:11! i stmswie /!1111/ z,flmvil, 
Oknit11ą J Jt1111iqlk!' 1x1 sobie :o.�fmpi/ ... 
W d:ic,I t�·cic•go 11u,fa1 - lat c:/crd:icści c:ter_v 
O/Jwics:c:c11ic slosi, .::c 11,1 śmierć sk11z1111i 
I ltt,•lf,1 s/mct•11i, gdy ,to lr:cclr 111icsi1•1,y 
Kłoś im 01-!r sławi, dywcrsjr uczyni, 
I\ :i1 ś111icrćlmrccr:y 11it'Clmj sichie wi11i. 
fok JH' dwcich tysod11i11c'1 111rc:e1istwa w gestapo 
Wio::i1 do 1ilnu,wn, hy sir wymk spd11il, 
Bo c:_11.:: 111,ów SiJ1f:ić, /Jy pr:t>:. trzy miesiące 
Bc:knmil' wnis_ s::s,/al m, :icmi /Jroc:qcej? 
Zlmd:if sir1l:it·1i pirk11_11, d:it•1i z 11stal11icl1 cunuca, 
Nikt : md:i11 11ic .::t•gm1/, tylko pmmieil slmica 
'JVcJ1 WSJ1t1J1//1/ycJ1 CMl!/JCÓW JJmwad:if tło kmic11 

pn1lslwowcj i k11ściclncj". Wprowadzenia 
dnT<1m.ij<1: Feliks Kiryk, Alicja Grnbowska, 
Tomasz Opas i Ju\i;rn Dybiec. Od 13.IXJ -
15.0(1 rozważany b\>t..i zie problem „Ośnxłka 
produkcji i wymi,1ny towarowej". Z1gaje­
nie: Frnnciszek Ldni.ik, Tnmc1sz Op,1s, Ju­
li.ina Dybca i Michał.i Zielony. W drugim 
dniu sesji (9.30 - 13.()(l) omawiany będzie 
lemat „Mi.isto �)()granicz.i kultur'', a w z.1-
gajeniu pnsluch.imy: Z. Bciersdorfa i B. 
Kr.isnowolskicgo, ks. Jc1n.i Kra:,;ik.i, k.,;. Bo­

lcsl.iwa Kumora., Mi(:czyslc1wa Adamczy· 
ka i Henryki Fran.iś. W sesji wczm<1 udzi.il 
nutor.t.:y „Dzicj<'iw mia:,;ta Nowego Sącza, 
z.in'nvno 11. (Cz.isy st.iropnlskie), który się 
już ukaz,11, j.1k i tomu II (W okresie rozbio­
rów i niewoli) i Ili (1918- 1990). St-sje spon· 
S{1rujc Obywc1telski Komitet Obchodów 
700- lecin mi.ist,1 Nowego Sącz.i, cl jej orga­
nizacją zajmuje się Komis�1 Bada1l Histo­
rycznych i Opieki nad Z1bytkami pod 
przcwodnictwl'm W.iclawc1 K.iwiorskicgo 
- dyrektora Muzeum Okrq:;owego (kom­
pozytor- J;in Kanty Pawluśkiewicz). 

Tylko rns /J,yltmty rl'sztki łez nic znschlych 
1'warzl' im zrosiły, gdy na tmwę pntlli. 
A kil'dy przykryła le tw11rzl' chloJ,if'Ce 
- ,,Ziemia" 11kochmia, 
Które c11lu11 śmierci w rowie przykrył 11a d11ie 
Po nich JXIWSllllo trochę ziemi czarnej, 
Rosy r11/Ji1m1Ut.j wśnitl tmwy 11krytej 
l 11icbo ro::darle od okrzyku grozy 

- krwią si/11ie 1111/Jil'gle 
A tę zbmd11ię stmsz11q z zgrozą przl'Żywali 
Ukryci pośród /iści JX1St11szkowil' mali -
Surokimi oczy patrzący z oddali 
Pól martwi z ŻJ1/11 i ze stmdw cali 
I pt11ki wrażliwe w locie z.atrzy111a11e 
Powietrz.cm tak gęsfym 11a pogrzeb zdmmym. 
I wiatr Żliłos11y przy ziemi drgającej 
Od szloch11 ciężkiego - lej Matki pfacZ11cej, 
I serca 1111jMiższych w 11icj11s11ym odczuciu 
Podolmym ostremu sztyll'f11 11kl11ci11. 
Zbylitowsk11 Góm opodal Tarnowa 
W swym /,11kowy111 lcsil' fe „relikwie" cltmva. 
Wśró1f JXJtfob11.1Jdt grobów jl'St tam gró b 11it'ff11ży 

1 prmmik olhr..ymi wymst11 k11 cl111111ru 
1 znicze wielki,: µ1/q sir co mk11 
By //fllllift: o 11iclt 11ie zost11la w mroku 
U tych, co woj11y świlldkm11i nic 1,yli 
Lu/J polskie serca w piersi11ch nil' nosili, 
W kaidy D:ic1i Z,atf11s:11y dzii;cioly stukają 
D::io/Jc111 w stare buki, jak 1111 wcrblacl, gmją, 
I\ wialr pośród liści cichym szeptem pmwi 
O µ111umlmva11ycl1, choć się bólem dfllwi ... 
Przyszła wreszcie kolej 1rn 1111j111/otlszych z Sącza 
A l'clw 1x1wt11r7.11 i111io11a /Jez kmica ... 
Leszek H11wmt pi1nuszy, lak jak 11n tnlilic_11-
111 mdj /Jmt 1111j111ilszy, od,fal Polsce życie, 
]1111 Krril jl'sl dmgi, lei. ,,Szare Szaegi" 
I\ µ1tc111 11astrp11i - In sama przyczyna -
Też lllt osit•1111111ście- tylko wojny wi11n: 
Ks1z.i111icr: Pmchaska, Miec:yslaw /as/liski, 
S/a11islm11 Kłosowski, Stm,islnw Knmi,iski, 
Wlotl:imh•r: Miłek, Andrzej Otmimmwski, 
E11ge11i11s: Mytko i hmcia pattocy. 
My 1110=. emy p11d11il'ść tylko d1111111ie ew/a 
1 sl11cl111ć dalej mowy dr:t•w dokoła, 
I\ ptaki m1 skrzydlncl, niech 11/flsq w świat wieś,ć 

My znpnlmy świea• i ot/dajmy cześć. 
Stanisława Hawrot Kotlarzowa 

WOK proponuje 

NIESZPORY 
, 

LUDZMIERSKIE 
Z inic�1tywy Wojewódzkiego Ośrodka 

Kultury, w nicdzicl�8 listopada o godz. 20,00 
w Bazylice św. Małgorzaty przedstawione 
zostaną „Nieszpory Ludźmierskie" Jana 
Kaniego Pawluśkiewicza. Wśród wyko­
nawców Orkiestra Młodej Krakowskiej Fil­
harmonii, cht'lr „Organum", a także wybitni 

,polscy soliści: Elżbieta Towarnicka, Hanna 
Banaszak, Zbigniew Wodecki, Beata Rybo­
tycka i Grzegorz Turnau (w sumie zaprezen­
tuje siQ ok. 130 nrtystów!). Bilety można 
nabywać w Wojewódzkim Ośrodku Kultury 
w willi „Marya", Nowy Sącz, ul. Jagicllrnlska 
60, tel. 2 24-90, 2 02-39 w godz. 8,00 -15,30 lub 
w Bazylice na godzin� przed koncertem. Bę­
dzie czego posłuchać! (de-wu) 
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1>,mu1a Krasicka w „krainil! kangurów" 

• W „Głosie" ukazało się kilka Pani 
wierszy. Czy zechce Pani powiedzieć Czy· 
telnikom coś więcej o sobie? 

· Tnk, chocit1Ż uwnż.,m, że lcpicj i pr.;)wdzi· 
wiej poz1rnjc si<; pisząi.::yi.::h popr.tcz ii.::h ulwo„ 

ry. Mnie Z.;)wsze troch1,· przeszbdw�1 
szcz1 . .-�i1lowc infornl.;)1.·jc biogr.;)fi(zne w od­
biorze poezji, bo w krnku rzndko sit,• przecież 
zdarw,że kh1śjl .. .'st „Zil\Vt)l.h1wo'' p1.)l.•tą Oczy­
wiście, poza nielicznymi wy�1tbmi nie spo­
sób byłoby trnktuwnć tego �,ko źn\db 
utrzym,,nia. Wo!� znkm poznnwnć czyjs 
świ.1t JX>ctycki, niż np. c-.tyln�1c p.;)mh;tnt: n'iw­
nnczL'Śnie, że ktoś jest w życiu znw1)1.imvym 
ksi<:gowym, nnw:zyi.:ielem, ll.'knrzcm itp. S..1-
dzf.,', że piszący uknzujc swój w1.•wnt,'trzny 
świni, własne widzenie rz1.'\.·zywishiŚl.:i 
w pewnym z.,micrznnym skn.ii.:i1.· i j, .. :st to 
zawsze �1kaś dcformnc�1 w sti�unku do bier­
nego postrzcg:nnin, l.;)k j;ik np. n'1żni si, nutor­
skn koncepcja pcjz.1żu c)l.i fot,1gr:lfii tq;o 
samego wycinka ll'rcnu. Dl:ltego b .. ,rdzo cie ­
szyl.lbym .si.;, gdyby Czytelnicy mugli mnie 
poznnwać przez w!->p1.\llwor.tenie w lektur.te 
tego obrazu, którego z.lrys im sug1.•nijl,'. Z1w­
sze sl.ir:lm sic; pozost;iwić �,k ll.;)jwit,·ccj miej­
.SC:l dl:l indywidunlnej inlerprcl',1cji, ,vlasnej 
dl.l knżdego. W tym sensie moje wiersze s.1 
cclown „nil..·(lokmkzlme" i 1.itw:lrkdl,1 knżde­
go, kto zechce je prz1.,czy1nć. J1.'Sl to pewn('go 
rodz:lju znb..,wn intelektu.llna,dn �1kit•jznprn­
sz.1m, przedst1\Vi:ljąc mo�1 pmp11zycj<; wi­
dzenia lematu, do wyjścin pozn doslmvnoŚt: 
przczszuknnie wb.snych sk,1jnrze1l i znncze1l. 

• Może jednak chociaż parę zda1'1 n Pani, 
o Pani życiu. 

... No cóż, d.lty umdzcni;i nie po1.fam, bo 
tego nic zrobil;iby chyb:l żndnn k11bil...'t;i. 
W k;iżd ym razie unJt.izilam sit,• n.l tyle już p1.1 
wojnic, że nie pmni,;t:lm knszmnrn l.lt stali­
nowskich. W mdzinnym domu w lw.;)nowi­
cnch pod Krnknwcm uplyw.lly l.ltil mojego 
szczc;śliwego dzieci1\.stwa. Pnmit,•tnm sti\m­
tąd i z t;imtych lat świ.;)tlo, b;irwy, wsp.1nb­
ly kraf()brnz , bs i rzek.; Min(1żk1,•, scrdc'l.:Zną 
atmosfcrc; rodzinncg1, domu, życzliwych lu­
dzi. z.,wsze z radością lam wr:lcnm. 1:,m 
byln moja pierwsza szkofo, pt·1źniej dalsz,1 
nuuka w Krakowie, wczesne mnlżeilStwo, 
dom. Przez kilka bt prilcow.1lnm w .1dmi­
nistracji jcdnq;n z dużych Zl'Spol1.hv szk1'il 
zawodowych w Nowej Hucie. Obecnie wj­
mu� .si.; domem, mam Żonatego iuż synn. 

„ A jakie były początki literackie, czy 
pamięta Pani, kiedy i w jakich okolicznoś­
ciach zaczęła Pani pisać? 
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- Nnwct dosyć dokładnie, to było jeszcze 
w szkole podstnwowej. KoleŻ:lnki .szybko 
dtiwit'l..iZi:lly się t1 tym i pt'iźniej dedykowały 
mojl..' wiersze swoim chlopnkom, często też 
pis.1bm im listy miłosne. O wiele pt'iźniej 
przyszły utw1iry diijrznlsze. Tnksi� to zaczę· 
Io i z mniejszymi czy wii;kszymi przerwami 
pi.szt,· dlitychczns, przeważnie jednak „do 
.szufl.ldy". Jest to mimo w!->zy.slko sprawa 
nieslychnnic intymnn, zg1.)l.izi się Pani ze 
mną, dzielić się z ludźmi .swoimi przeżyci,i­
mi t:zy wzmszeni.lmi i chodnżby nic wiem, 
j;ik st.1r.lĆ się n.l obiektywizację, co zawsze 
stunowi u mnie pierwszy rzut konstrukcyj­
ny, przdworzcnic lemntu, lo jcdnnk nnd.ll, 
jnk mi się wydnjc, jest to troch<,.: .,nicprzyz­
w1iite". Dt:ltego jestem z.1wszc znżennwana 
i spit,'l.l, kicdy ktoś z przy�1ci1il stara .si� 
mnit· n,1klnnić do publikacji. 

- Jednakże widzę, że P,1ni odprężyła się 
już i rozmawia ze mną zupełnie dobrze. 
Czy poza poezją pisze Pani coś jeszcze? 

- M.lm trochę opowind:ltl., ale są one bnr­
dzu kn'itkie - nic zdecydmv.ll.lrn si.; sama 
nigdy nn dłuższy utw(,r - z;iwszc mi się 
wy1.faje, Że ktoś, kto wchdnlby to czytnć, 
mógłby być potem „zły" n:l :lu lorkę, Że zab­
r.,b mu wicie czasu, a jemu .się to np. nie 
SJ)(Jt.ioOaln. Przy kn.·1tkkh formnch m;i,m 
mniej skrupul1iw, hn prZl..'l.:ież czytelnik mo­
że jednilk wycofoć sit,' od r.lZU, jeżeli mu 
lektur., nic odptiwind:l. l'rawd,1pndobnie 
jest jednak ze mnie wielki tch1·irz. We wsp6ł­
prncy .;)11torskil'j z kolegą prncu� jednnk te„ 

raz t1:ld dramnlem związ.lnym 
z legL•n1.farnymi dzie�1mi l'olski, przed ro­
kiem z„1ś ukrnkzyliśmy scen.iriusz o Kloo„ 

pn trze, przerobiony następnie na 
.sludunvisko rndiowc. Od kilku J;it uczestni­
t:Zt,' też w prncy nnd przcklildem „ Psnlmtiw" 
z wersji lad1\skiej św. Hicnmim.l, tzw.,, Wul­
gnty". l'r;irn tn wymngn jeszcze wicie czasu. 
W dn1ku uknzaly si1,'n.l rilzie nieliczne prób­
ki przekłndu. Tc rzeay trudno sit,• tcrnz wy­
�faje i nie m.lmy jeszcze wydm\lcy. 

.. Jakie jest Pani największe marzenie? 
- Ach, byłam znwsze i Slilr.11.lm si.;- być 

t:lką zwyt:z.1jną, typową „b:lb:i" i wszystkie 
le „bnbskie mnr.tcnin" si<,.' spełniły. Wyszłam 
Zil mąż, mam dom, dzkci - syna, z którego 
je!->lem dunm.l i unic-.tą .synową. Nntomi.l.st 
w wsze n:ljwic;kszą moją p.lsjąbyly podróże. 
I to też, aż prnwic wstyd rni przyznnć, zaw­
sze miał:ltn i m,1m. Zwiedzil:lm \Viclc krn­
jl'1w, b .. ,rdzo dobrze znam Austrii;- i Wiedc1l.. 
Byl,1m l.lkŻe przez kilkn mic.si.;cy w Austra-

Poetka i jej 

„Niedokończony 

Wiersz" 
Iii. Przejechalum samochodem i zwiedziłam 
c.,lą Austrnli.; wszerz - od Pacyfiku do At· 
fontyku. Zostały mi wspomnienia i pi<;kne 
ulbumy z fotografiami. Jest to mój nie zrca� 
lizowany dotychczas zamiar� napisać zbiór 
rcport:lŻY o miejscach i ludziach, których 
tam poznałam. Bold Coast� Pol.icy nazywa­
ją go „Złotym Minstcm"; Chi1\skie Ogmdy 
z bnjkowym zupełnie krajobrazem, pełne 
egzotycznych skal i niezwykłych roślin, pa­
gtx:ł, świąty1l; Gt)ra Kościuszki; architektura 
mia.st' zwierzęta i wspaniała, nie oglądana 
w Europie roślinność; plaże nad oceanem. 
I przede wszystkim ludzie, tak zawsze życz· 
Jiwi i w.spnniali, takich ich też nn zawsze 
zap.lmi�t.l!.lm. 

- Życzę Pani, aby wszystkie marzenia 
nadal się spełniały. Życzę wielu dalszych 
pięknych, niezapomnianych podróży. 

- Chciałabym podziękować Pani i znów 
zrobi� to, że tak powiem, ,,nie wprost", to 
jest tak, j,1k piszę wiersze. Nowy Sącz olxho­
dzil wzrusznjącc i wspuninle święto, niez­
wykły jubileusz. Chcę ofinrownć 
Czytelnikom wicr!->z - takie moje wewnętrz­
ne refleksje z tym świ(;"l'em związnne. Nic 
wiem, czy .się on Pani i Czytelnikom „Cło· 
.su" spodoba, w każdym r,1zie to taki mój 
dar, j,1ki pragnę przekazać z podziękowa­
niem 7_.1 użyczenie mi miejsc., na lam;i.ch 
Wn.szego pisma. 

- Dziękuję Pani za rozmowę. 
Rozmawiała Agnieszka Sukiennik 

Oil rcdnkcji: wkrótce w /,{/dcckicf1 i kmkows­
kic/1 ksirgomiacl, 11k11i:.l'sir tomik poezji D111111ty 
Kmsickicj. 

MIASTO SĄCZ 

N.l siedmiu wick.1ch 
jnk na wzniesieniach 
osiadło mi.lslo 
znknlwiczonc w nicbic$kawcj ciszy. 

W binlym kl.isztorze 
ptaki o twarz.1ch syren 
folują skrzydla kornetów 
w ziomy serca kroplami przenik., śpiew. 

Świ1;:t.l Kinga szepcze różnniec 
zatrzymuje .się przy k,1żdym !inie 
na jutrznię jej dlm\ 
dobyw:l pierwszy dźwięk z dzwonu. 

Ze wschodem sl01ka góry 
odskakują spłoszone od miasla 
i domy biegną n,i .spt1tk.1nie drogi 
kt()ra si\' toczy jak kłębek owczej wełny. 

Dzieci 
biegną nn brzeg Dunajca 
i nowy wiek wkracza 
do znajomej rzeki. 

Danuta Krasicka 



22 października w uroczej, wypełnionej 
obrazami i stylowymi meblami prywatnej 
�alerii Sztuki i Rzemiosła pp. Skowron­
ków przy ul. Dlugosz,1 w Nowym Sączu 
odbył się wieczór poświęcony osobie 
i twórczości )61.efa Czapskiego. Wyd'ar.1:e­
nie tu, samo w .!lob� kamernlne i przygo­
towywane silami paru tylko osób, 
w których gronie rolę wiodącą odegrał Ry­
szard Miłek, zasługuje wszab.e na specjal­
ne odnotowanie. Z paru względt'1w. 

Przede wszystkim jnko symptom. Oka­
zuje się bowiem, Że w naszym .mieście, 
pozbawionym wielu typowych instytucji 
promujących wartości kulturalne (jak teatr, 
filharmonia, sale koncertowe itp.), są lu­
dzie nie poprzestający na biernym nrnlkon­
tenctwie, narzekaniu, że nic się nie dzieje, 
że prawdziwa kulturn przegrywa, ust�pu­
jąc coraz bardziej poi.i ,,/-/ilrh-quiiw111" i vi­
deo. Zwykle osobami przywiązanymi do 
wyższych wartości kultury są pozb,1wicni 
energii intelektualiści, pielęgnujący posta­
wę biernie receptywną i zamykający się 
wieczorami w czterech .Scianach własnych 
bibliot.ek domowych. Tym razem ujawnili 
się ludzie rozumiejący, :i.e k(rnieczne jest tu­
taj pewne otwarcie się, umożliwiaj.ice szer­
szemu gronu osób kontakt z wartościami, 
dziełami i twórcami wybitnymi. Ujawnili 
się ludzie przeświadczeni, że tnkie mia.sio 
jak Nowy S.icz nic może ograniczać swego 
kontaktu z wysoką kulturą do okazji jedy­
nie odświętnych, że mimo trudnych cza­
sów trzeba sączyć w ;i.ycie minstn fakty 
i wydarzenia dające świndt>ctwn istnienia 
w człowieku CZl)go� wii;cej, j;ik tylko pot­
rzeby posiadania, sytości i z,1bc1wy. 

Z tego punktu widzt•nia ide.i przypom­
nienia sylwetki Jllzefo Czapskiego wydaje 
się szczególnie ndpowitidać wymaganiom 
cznsu. Ten wielki artysta i niepospolity 
patrinta zasługuje bnwiem nn trwale miej­
sce w pamięci zbiorowej. Dod.1jmy, że 
zbieg politycznych okoliczności ostatnich 
tygodni ponownie przypomniał o tej pos­
ta.ci. Przek.1zanc bowiem przez Rosjnn wl.1-
dzom pnlskim dokumenty dotyczące 
zbrodni katy1lskicj znowu skonccntrownly 
naszą uwagę na tej narodowej tragedii, 
a trzeba wiedzieć, Żl! człowiekiem, ktllry 
pierwszy podniósł sprnwc z,1ginięcia kilku­
nastu tysięcy polskich oficerów w pa11St­
wie sowieckim był wlaśnil! Józef Czapski. 

Czapski bowil!m we wrześniu 1939 r. 
snm zn.1lazl si� w grnnil! zaarcsztmvanych 
przez Snwiety 15 tysięcy polskich oficerclw, 
rozlokowanych w obnznch w St.irobielsku, 
Kozielsku i Ostaszkowie. Zrządzeniem lo­
su część oficerllw z tych trzech obozów, 
w ilości 400 os<lb, wywiczion;1 znst.1la nas­
tępnie do obozu w Gri;iznwru. Wśrlld nich 
J('izef Czapski. Kiedy Zi\CZ(.'to tworzyć 
w ZSRR armi� gen. Anders;1, natychmi,1st 
spostrzeżono, że zgłaszają si(.' do niej ofi­
cerowie z Gri.izowca i innych miejsc, nic 
ma natomiast oficerów z Kozielsk.i, Os­
taszkown i Starobielska. Misj(.' ich odnale­
zienia powierzono włriśnie Cznpskiemu 
Odważne poszukiwnnin na terenie ogarni1;­
tego wojną i terrorem Związku r,1dzicckic­
go doprowadziły Czapskiego do 
przekonania, że tysiące polskich oficerów 
zostało wymordowanych. Sprawie tej, 
swym dramatycznym doświadczeniom 
związnnym z pełnieniem wspnmninnej mi­
sji, poświęcił pM:nicj Czapski ksi,1żkQ „Nn 
nieludzkiej ziemi" Wydanie jej w Paryżu 
spnwodnwalo, że komuniści polscy post,1-
nowili wyrugować nazwisko Czapskiego 
z pamięci narodu, wprowadz.ij,1c obowią­
zujący bezwzgl1,.idnic przez cztery dzicsi�­
ciulccin z.ipis cenzury, z,1brnni,1j,1cy 
wspominać artystę i jego dokonania w ja­
kimkolwil!k kontekście. 

Prczenll1j,1c sylwetkę Czapskiego Ry­
swrd Milck w sposób bardzo czytelny ujął 
współzależność życiowych doświadczeń 
twórcy i jego artystycznej oraz moralnej 
postawy. Wierny Polsce, niezwykle głęboko 
przeżywający wartości chrześci�1ńskie, jest 
jcdnoczCSnie Czapski wzorem Europejczy­
ka wolnego od skłonności nacjonalistycz­
nych i powierzchownie religianckich. 
W Rosji przeżył najbardziej tragiczne 
i wstrząsające chwile swego życia, brał teZ 
udział w wojnie polsko - bolszewickiej 
1920 roku, otrzymując order Virtuti Milita-

zbiór prac Czapskiego znajduje się 
w Szwajcarskiej miejscowości Chexbres, 
gdzie znajduje się galeria Richarda i Barba­
ry Aeschlimannów, wielbicieli malarza. 
Krytycy podkreślają, iż w twórczości plas­
tycznej Czapskiego „nie ma przełomu ani 
kryzysu, tylko ciąg dalszy konsekwentnie 
prowadzonego procesu twórczego ( ... I. 
Szczegół zanika, wtapia się w plamę istot­
nego koloru, w cieri esencjonalnej formy. 
Artysta dąży do coraz czystszej syntezy". 
Tc aspekty pracy twórczej Czapskiego 
R.Milek przedstawił wnikliwie, rozlegle 

CZAPSKI 

RAZ JESZCZE 
ri. Przy tyni wszystkim wszakże w sposób 
niezwykle osobisty przeżywa kontakt 
z kulturą rosyjską, pojmując jej najgłcbszy, 
duchowy wymiar. Fascy11ujc się rosyjskimi 
filoznfomi chrzcścija1lskimi. Z drugiej stro­
ny urzek.i go kultura francuska. Wnikliwie 
wczytuje się m.in. w kntolick<1 prozę Mau­
riaca, którego postaci poświęca świetne ko­
mentarze. Nade wszystko jedn.ik czuje się 
zadomowiony w kulturze polskiej, grun­
townie przyswoiwszy sobie z_wl.1szcza do­
robek Drzoznwskiego, Zernmskiego 
i Wyspintlskiegn. Mntarstwo studiuje pod 
kierunkiem l'nnkit>wiczn, ktclremu wkrótce 
pnświ.,_•ca ksi,17.kę. Ż.irłiwy patriotyzm, py­
taniil o l'olsk1;, n kształt polskości, a jedno­
cześnie bnrdzo głęboka, skupiona 
religijność, charnktcryzuj'.l trwale postawę 
życiową Czapskiego. Zn Zeromskim powie 
jednak, iż po 1918 roku „11owt1 Pof.�kn ta tyl­
ko ,fohru :wrgt111iwwt111t1 1111mfifl", zaś z tzw. 
,,idei narodowej" dostrzega pni.ski prowin­
cjonalizm, k1tlry ]�ka się podj1;cia wyzwarl 
wsplllczesnt)ści. 

Przeżyciem szczcglllnym stała się dla 
Czapskiego lektura „ W 1msrnkiwn11i11 Mmrn-
11eso czt1.,;11" Prousta, do ktllrej - jak wyznał 
- długo dojrzewa!. F.iscynują go twórcy sta­
wiaj,1cy sobie nnjwyższe wymagania. 
Z pełną koncentracją analizuje ich dokona­
nia, tworząc, opn'lcz malarstwa, niepowta­
rz;1lne w swym wyrazie teksty n sztuce 
i literaturze. 

„Nic ma wiedzy, nic ma rzemiosła, �tóre 
by mogły z,1.stąpić prze:i.ycic, uratować od 
banału jó.t!li artysta reaguje, odczuwa ba­
nalnie" - pisał w eseju n tw{ircznści Du­
fy'cgo. Pisarstwo Czapskiego, 
odznriczaj.ice si(.' ol�nicwając.i niemal prns­
totą i klnmwnością stylu, w sposób szcze­
g(ilny wyrnża jego wrażliwość na wartoSci, 
jego niczwykl.1 m i I o ś ć dn sztuki, 
zdolnośt1 bardzo uważnego n.i nią patrze­
nia, pr;ignicnie zrozumienia, przeniknięcia 
jej zdarzer'I. Eseje Czapskiego o sztuce i li­
tcrnturze wydann u nas w tomach Pt1lrzqc" 
i „Czyt11j11c" (wyd. Znak). Dla czytelnika nie 
wprawionego specjalnie w nbcowanie ze 
sztuką, są to lektury porywające, wci,1gają­
ce w spnst\b niemal narkotyczny. 

Jako mnlMz wypracował sobie Czapski 
pnzycj.,_• wybitn.i w środowisku świato­
wych konesen'nv sztuki. Wy.stawia swe ob­
razy na całym dosłownie świecie, 
w Europie, obu Amerykach, wsz1,.•dzie. Jego 
lwlirczośC plnstyczn,1 znalazła grono sta­
łych 11dbiorców, zafascynownnych osobo­
wością artysty. W Europie najwi�kszy 

posiłkując się reprodukcjami obrazów ar­
tysty. 

Od za ko1kzcnia li wojny Czapski żyje 
i tworzy w Paryżu, stając się wspól1..aloży­
ciclem i jednym z filarów emigracyjnego 
miesięcznika „Kr,lturn", obok Jerzego Gied­
roycia i Gustawa Herling - Grudzi1lskiego. 
W Polsce tytko raz za rządów komunis­
tycznych ud.ilo się wykorzystać krótki czas 
popaździernikowej odwilży i pokazać pra­
ce Cz,1pskiego w Poznaniu. Potem tlastąpi­
la bardzo długa, wymuszona cisza, aż w 
1990 rnku drugą po wojnic wystawę Czap­
skiego w Polsce obejrzeliśmy u nas, w No­
wym Sączu. Inicjatorem tego poniekąd 
s;, ... 1lnnegn przedsięwzięcia byt właśnie Ry­
szard Miłek, od dawna admirator twór­
czości Cznpskiego. Miłek nie przyjął po 
prostu do wiadomości, że Czapskiego na 
prowincji pokazać si� nic da, mimo że Kra­
ków czy Warszawa przez cale lata próbo­
wały bezskutecznie. A jednak, jakby 
wbrew logice i rozumowi, Nowy Sącz jako 
pierwszy po latach obejrzał w Polsce Cżap­
skiego. Dzi1;ki inicjatywie Milka jeszcze raz 
przek<rnaliśmy się wówc:r ... 1s, że prowincja 
jest kategorią bardziej umysłową. niż geog­
raficzną. 

Na wieczorze w galerii pp. Sk{)wronków 
Ryszard Miłek odczytał m.in. fragmenty o­
sobistego li.stu, jaki otrzymał od Józefa 
Czc1pskiego w związku z jego sądecką 
wystawą (p('iźniej zresztą prezentowaną 
w Warsz.iwie). Sędziwy, dziS już 97 - letni. 
malarz, z niezwykłym wzruszeniem przy­
jął wiadomość o tym, że jegn prace znów 
mogły być przedstawione rodakom. 

Przyznać trzeba, iż październikowy wie­
czór poświc;cony przypomnieniu i przybli­
żeniu postnci Józefa Czapskiego, byt dla 
w9.ystkich uczcstnikt'>w gh:bokim przeży­
ciem. Dzieje sic: tak zresztą zawsze, gdy 
knntnktujemy się z artystą wybitnym, czło­
wiekiem niepospolitym. Pośredni tylko 
charakter tegoż kontaktu nie umniejszył je­
go wartości, w czym zasługa prelegenta. 
i serdecznej atmosfery, jaką w swej Galerii 
stworzyli" wszystkim gościom pp. Skow­
ronkowie. 

Bogdan Kajzer 

P.S. Na marginesie trzeba odnotować 
jednak pewien fokt zasmucający. W jede­
nastu sklepach i punktach księgarskich 
Nowego Sączn jest ronrn nsowo, kolorowo 
i bajkowo - ale krnjowej edycji paryskiej 
.. K11//11ry" nic mo;i.na w naszym mieście ku­
pić nigdzie. Po prostu wstyd. 
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Reprezentował pokolenie „urodzo­
nych w niewoli, okutych w powi­

ciu". Przyszedł 1H1 świat w Nowym 
Sączu 4 marca '1908 r. jnko syn Wojcie­
cha, cenionego n.1uczyciel.1 i znslużunc­
go dzinlacza społecznego, org;iniz.1tor.l 
i kierownika chóru nnuczycidskiq;o. J�­
ko uczcił klnsy lb I Cimnnjum, 10 - let­
ni Kazik przeżył 11 listop.lda 1918 roku 
wzrusznjącą chwili; dziejową - (1dsloni�­
cif.! Orl;i Binlcgo w mkjscc czarnego, 
dwugłowego orla .iustriilckiego n .1 bu­
dynku szkoły, wchodzącej w 101 rok 
swego istnieni.i. 

Szkole tej zawdzii.xzal nie tylko gruntow­
ne wykszt.ikcnic kkisyczne, illc także z.iintc­
resowania turystyczno - kra�iznnwczc, �1k 
również pods!nW(IWC wi.1dom<iści i umicji;t­
ności z znkrcsu rysunków i m.1larstwa, 
przyswojone na obowiązkow,ych ll'kcjach, 
prowadzonych przez pn)f. Aleksandra Gryg­
lewskiego. W lat.ich gimnazjalnych zetknął 
się z pejzażami beskidzkimi sądeckich artys­
tów, malarzy: Antoniego Ludwika Broszki1..'­
wicza (1872 -1936), Edmund.i Cieczkil'wicza 
(1872-19SS), Mnrii Ritter(1H95 -1976), Romu­
alda Reguły (1895 -1981), a w szczeg1"ilności 
z twfacznśdą Bronisławy Rychter - Janows­
kiej (1872 -1953), zaprzyjaźnionej blisko z ro­
dziną Kopczy1lskich. 

Z1krcs wiadomości, wyniesiony z gim­
nazjum, poszerza i pogll,'bia po m,1turze �,ko 
sluclrncz dwuletniego Pa1\stwuweg1i Peda­
gogium w Krakowie, sluchahc wyklad(1w 
o malarstwie i rysunku pmf. Henryka J'olich­
ta, krakowskiego artysty mi1\,1rzn i wybitne-

S ą ludzie, którzy nic lubi<! cmcntMzy. 
Ich atmosfery, niewesołych myśli, kb"i· 

re niezmiennie opadają człowieka, przy­
pominając mu o śmierci, o przcmijnniu. 

Co ich spotkało, 
to nas nie minie ... 
Ale !'ią też inni. Chodz,i, fotogrnfu�1, <Kkzy­

tu�1 coraz bardziej z.1tarte przez czas nilpisy. Bo 
cment.irze rodzą się, starzeją i umierają - jak 
ludzie. A są prz1..-cież czi;ścią naszego miasta, 
naszego życia, przecl1ciwując nie;c,dnnkrotnie 
ostatni ślad po ludzi,1ch, którzy C\JŚ kiedyś zna­
czyli. 
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go pedagodc1. W 1936 roku K. Kopczy1lski 
eksponownl swoje pierwsze prace malarskie 
na wystnwic w Sosnowcu, zorganizowanej 
przez 5.:1lon Sztuki Alfreda Wawrzeckiego 
z Krakowa. 

Z kroniki żałobnej 

Kazimierz 
, 

KOPCZYNSKI 
Podczas kampanii wrześniowej 1939 r. ja­

ko podporucznik dostał się do niewoli nie­
mieckicj i przebywiljąc w Oflagu Murnau 
VII-A wykorzysta! możliwość odbycia stu­
dh'iw malarskich pod kierunkiem art. mala­
rza Maksymiliana Feucrringa. 

Pn powrocie do kraju w 1945 r. osiedli! się 
w Bielsku · Siniej, wst,ipil do Związku Pols­
kich Artystów l'lastyków i rozwinął szeroką 
dzi.ilalmiś( tw1'1rczą, związk!iwą i sptlkczną, 
równocześnie du roku 1969 prncując �1ko 
nauczyciel w Technikum Wk'ikienniczym. 

W 1961 r. bielscy artyści plastycy: Ignacy 
Bieniek,Jan Gralx1wski, Kazimicrz Kopczy1l­
ski, Michał Kwaśny i Jan Zipser utworzyli 
w Oddziale ZPAP grup<; twórczą pod nnzwą 
,,Beskid", do klórej w 1%7 r. dołączy! Zeno­
biusz Zwnli1lski. Przez kilk.innście lat org.ini­
zmvati oni plenery i wystawy zbiorowe, 
m.in. w Bielsku, Nowym Sączu, Zywcu, Ny­
sie, Wc1dowicach, Oświt;-cimiu, Krukowie, 
Piotrnwicach Śląskich, Katowicach, Gorzo­
wie Wielkopolskim, Sulęcinie, Nowej Soli, 
Łebie i w Sopocie. Opn'icz tego K. Kopczy,ls­
ki uczestniczył w wystawach oddziałowych, 
okn;gowych ornz ogt'ilnopolskich ZPAP 
(Warszawa, Kraków, RilL-łnm). Pnnildto mini 
kilkadziesiąt wystavv inL�ywidualnych 
w �'iżnych miast,1ch. 

Zywe i trwale były kontakty artysty z ro­
dzinnym miastl'm. Zncz<;-ly si<; nneod wysta­
\.VY pod nazwą „Sądei:zanil' (spoza Sącza) 
\V plastyce polskiej", zoq:.;:anizowancj przez 
ZPAP i Tl'SP ,v BWA w 1%0 roku, na którą 
K. Knpczy1lski przysłał trzy swoje obrazy. 
Odtąd latem prilwie knżdego roku przyby­
wał du Nowl'go Sącz.i lub w jego okolice n.i 
dwutygndni(iwy plener, intensywnie malu­
j<1c. Nowos,idecz,1nic midi ok,1zji;- podziwia­
nia jego p1..•jzaży, martwych natur i kwiattiw 

Nnleżc,; do tych drugich. Plonem tc1kich 
właśnie wi;dn"iv,,ck jest zbit'1r cmentarnej poe­
zji: czasem g!t;bokiej, czasem nniwnej. Spoty­
kam n.i tablicach wyryte cyt.iły wielkich 
p(1etów · i grafomatl.skie, CZ\'Stochowskiewier­
szyki. Spisuj,; wszystkie. To też jl..'st świadect­
wo czasu, które zasługuje nn ocnlcnie od 
zniszczenia. 

Ki1.."l..1y zrn'nv za rok wybierzecie si.;: Pailstwo 
na cmentarze, zwróćcie uwng(,' i na te vvierszo­
wane epitafia, które cznscm mówią n człowie­
ku wii;ccj, niż sążnisty nekrnlog. 

Na przykład takie: 
Gilzie są gro/,y i nic tylko groby 
I Izy oczu patrzących 1111 nie ... 
To cóż się może gro/10111 przy,ldrzyć? 
Nic imu:'\o , t.ylko z martwycl1wst1111ie. 

(jz) 

na kolejnych wystawach indywidualnych: 
w lipcu - sierpniu 1973 r., w lipcu - sierpniu 
1977 r. (w 30 - lecie pracy twórczej), w lipcu 
1982 r., w lipcu - sierpniu 1988 r. (z okazji 80 
- lecia urodzin i 45 - lecia twórczości), -
w BWA, wreszcie w sierpniu 1989 r. w sali 
wystaw zmiennych nowosądeckiego Mu­
zeum Okręgowego. Wernisaże tych wystaw 
były dla artysty, członków jego mdziny, gro­
n.i przyjaciół i kolegów, członktiw ZPAP 
i Tl'SP oraz innych zwiedzających głębokimi 
przeżyciami. 

Jedną z ostatnich imprez, kttlre głęboko 
artysta przeżył, był wernisaż wystawy „Ma­
zurskim szlakiem Kazimierz.i Kopczy1iskk"­
go", połączony z recitalem fortepianowym 
Reginy Smendzianki, w dniu 13 ma�i 1991 r. 
w chrzanowskim MOKSiR. Do ostatnich dni 
swojego pracowitego życia aktywny, tak pi­
sał do Z1rządu TPSP w Nowym Sączu w liś­
cie z dnia 8 października: 

,,Składam tą drogą 11njserdecz11iejsze podzirkt>­
w1111i�1 Sw1mw11e11111 Zarzi1dowi Towarzystwu zn 
pirk11y i wielce wnrtościmvy dar, jakim jest dla 
11111ic 1110110gmfi11 11rt. 11111/arw Bolesl11w11 811rb11c­
kiego. D:ięk11ji; rów11ie:::. :11 „K11!11/og Jubilrnszo­
wej Wystawy Ti.nvarzystwa". R6w11oczcś11ic 
z okm.ji 700-/ccir, Nowego S11cz11 i 35 -lecia TPSP 
pmsą: przyj11ć 1111jscrdci;z11icjszc życzc11i11 1falsze­
RO po111yśl11cso rozwoju i owocuycl1 dzialml TO ­
w11rzyslwa dln po1111111z1111111 wartości 
k11/t11m/11yclt Sądccc::.ywy ... ". 

A po sześciu dniach odszedł nagle z tego 
świat.i ... 

Msza żałobna odprawiona została w koś­
ciele św. Mikola�1 w piątek, dnia 16 paździer­
nika br. o godzinie 13.00, po czym odbyt się 
pogrzeb na cmentarzu komunalnym w Biel­
sku -Białej. 

Odszedł od nas na zawsze zasłużony No­
wosądeczanin, członek ZPAP i honomwy 
członek TPSP w Nowym Sączu, wielokrotnie 
odznacz.iny, nngrndz.1ny i wyróżniany, zna­
komity Arty.stil malarz, który w olejnych ob­
razach utrwalał urocze pejzaże ziemi 
sądeckiej i innych regionów Polski, zabytki 
architektury sakralnej i świeckiej, mnrtwe nil­
tury, kwiaty oraz sceny rodzajowe ... 

Pami�ć o Artyście i Jego dzieła pozostaną 
wśrc'id nas. 

Pngr,1żonej w żałobie Szanownej Małżon­
ce i Rodzinie 
wyrnzy głębokiego współczucia przekazuje 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Nowym Sączu 

na grobach 
nwlancholia wspnmnic1l. 

znsuszonn pamiGć 
wśn.kł chryzantem 
astrów 
wrzosów 
dusze zmarłych 
z poświaty wibmją 

nad d11g:asającymi 
świeczkami 
kagankami 

Kazimierz Kali Mordarski 



PocztyCion L::'."' "I PocztyCion C� Poczty{ion 

Sz..1nowny Pnnic Prezydencie, 
Z okazji 7fX)- lcci;i Minstil przc:c-yl.lm Panu 

i Micszkm\Cum Nowego Sącza bnrdzo scr­
dL'CZnc gratulacje i życzenia wszdkicj po­
myślności. 

Mimo,Zc tid wiciu l,1tmicszkam wKrakt1-
wic, zawsze czu;,: sit,' S.1tkcz;inką i koch.1m 
moje rodzinne Minsto Nowy S.1cz. 

Obecnie pełni� za:-zczytną i o,..ipowi(_•­
dzialną funkcje; kierownik,, Polskkj Stncji 
Antarktycznej im. 1-1 .  Arctt1wskicgt1- najdnlcj 
na południc Ziemi wysunic;tcj pob•ki<..•j pln­
cówki naukowej. Przewodzi; XVI ['olskicj 
Antnrktyczncj PAN, dzi.lla�1ccj lutnj od 5 
grudnia 1991 roku. 

Nasza wypraw.i rcnlizujc progr.im n.tu­
kowy lx;dó)cy cz�dą mi(,'dzynnn1d1,wych 
progrnmów BIOTAS (Bi,1/ogicnl J11vcsfi:,:alio11s 
of'li:rrestial J\11/11rclic Sy.�11'111:;) i Glob.il Ch.in­
gc (/11/em11/im1a/ Gcosphere - Rio.�phcrc Pmg­
m111). Prow.idzimy b.id.ini.i bot.inicznc, 
zoologiczne, geomorfologiczne i geofizycz­
ne. Nicktc:'lrc z nich S<l. wi<.•lolclni,1 kontynui\­
cją i n.isz.1 n.iro ... iow,i Spi..'C�1lności<1 w tym 
obszarze. Główne z.i�.idnicni.i d11tycz<1 
przede wszystkim znsi1...,ibni.1 i sukn .. •sji ntś-

Uprzejmie informujemy, Że lq.;mocz­
nc Spccjnlne Zgromndzcnie Obwo­

dowe z lL'ren6w Podk;,rp.ici.i odbyło się 
w h.i\i MOSiR w J;,śle. Myśli! przewod­
nią tegorocznych zgrom.idze1l były sło­
wa apostoln Pnwl;, z listu do Tytus;, 
2,12, ,,ŻYJMY SPR AWIEDLIWIE, ZA­
CHOWUJĄC TRZEŻWOŚĆ UMYSŁU". 
Na progrnm złożyły si� przcm('l\vicnin, 
wywi,1dy i pobzy podkreśl;,jące j.ik 
ważne jest żyć sprnwicdliwie z trzeź­
wością umysłu wykszt;ikon<1 n.i z.is.1-
dc1ch Pn n.i Jezusa Chrystus.i, 
a zapisanych w Biblii. 

Już w pierwszym prze1rnhvieniu p. Anto­
ni Karw.icz z Iwonicza wsk.iz.il j.ik uniknąć 
z.ir.iżenia wirusem Al DS przez odpowiedni 
szacunek dl.i spr.iw mm.ilnych poprzez 
przcstrzcg::mic praw Jl'iiowy Gog.i z.,pis.i­
nych na k.irtach 1-,ismn Swh;tego. N.itomi.ist 
p. Rysz;ird Z,wicrucha z Jasia z.,chc;·cil zcb-­
rnnych, aby unik.iii bezbożności i żywych 
pragnie1l tego świ.ltn. 

J.ik to wszystko osi,ign<1ć? Wsk.iz,11 n.i to 
p. Wiesi.iw Jnśko, podnlżu�1cy przt.,ist;iwi­
cicl Tow.irzystw.i STRAŻNICA w przemó­
wieniu „Środki, ktt'1rc pom.ih.ij,1 strzl'i .. · 
naszych wlndz umysłowych". 

O godzinie 11'.\<; odbył., się umczystośt" 
chrztu. Poprzedziło go slnsownl' prt:e1rn'iwie-­

nic pt. ,,Oddanie si1,� Bogu i chrzest", wyhln-­

szonc przez p. M.lriusz.i Styb z Knisn.i. 

• 

Jin na tych teren.ich lądowych, <xisluni�tych 
spod lodu w wyniku ocicpl.lnia si� klimatu, 
krążcni.i m.iterii minl'ralnej i organicznej 
w gt.•ockosystcmic ant.irktycznym, monito­
ringu ekologicznego. Prowc1dzone są niw­
nicż st.lnd.irdowe obserwacje 
mete<in)l(igiczne, Sl'jsnH1l11gicznc i magne­
tyczne. 

Moje prace bot.lniczne, oprócz zagadnie1l 
przewidzi.inych tegorocznym planem, obej­
mują t.lkŻc kontynu.icj� badml z poprzed­
nich wypr.:,w antarktycznych, w których 
uczestniczyłam w l.lt.ich 1986-88 i 1989-90. 

Funkcj.i kierownik.i pochlania mi dużo 
czasu i energii - spr.iwy org.lniz.1cyjne, czu­
w.inie nad dziablnością maz bezpiL'CZe1lst­
wcm Stacji i uczestnik1hv wyprawy, 
t11.ip<1wiL>dzialm1�ć z.i rc.iliz.1tj� progrnmu 
n.lt1k11wc�(1 i ŁL,·hniczn1...-µ;t1, reprezentnwn­
nie Stacji i wypr.iwy w kont.lkl.lch z przL•ds­
t.iwicicl.imi innych pc11lstw, naukowcami, 
śnxlk.ltni m.isoWL'gO przekazu, sąsiednimi 
st.icj.imi .lnt.irklycznymi, db.ilość o ochronę 
śnxfowisk.l ant.lrktycznego i wicie innycho­
lx,wi,izk('1w. 

Tn1drn1 jL·st słowami opisać pii.•kno i suro­
wość tej ziemi, jej lx1g;,clwo i złożoność. Pr.i­
m tut.lj jl'sl wspaninl<1 przygod<1, .ile wymaga 
odw.lgi, wytnv;ilości i pogody duch.i. 

Gnr<1Co z.ich�·cam i Z.lpr.isz.im Sądccwn 
do udzi.ilu w wypr;HV.lch pol.irnych! 

Śl','. wide pozdrowie1l i szczerej serdecz­
ności z dalekiej Ant.irktyki 
Kierownik XVI Wyprnwy Antarktycznej 
Pobkk:j Ak:idL•mii N.luk 

doc. dr hab. Maria Olech 

Spt1r.l CZ(,'.ŚĆ pn)gr.lmu popnludnilnvego 
przl'zn.icztm;i z11st.il.l dl.i licznie zgn1m,1dzo­
nL·j mll11.hicży. Pan Piotr Pastern.ik z Jasia 
przl'prow.ldzil wywi.idy z mlodzicż..1, która 
niztropnie buduje sw<1 przyszłość zmierzając 
do celów te11krntycznyd1. I'. Zygmunt Lul.i 
z.ipyt,,I młodziL·Ż ro pom.ig.i im utrzymać 
dtu::h11we zdrowie i z n.idzieją spoglądać 
w przyszłość? MłodziL•ż podkn•ślil.l �,k wic­
ie daje im korzyst;inic z pięciu cotygodnin­
\vyrh zebr.11'1 j.lkie mg;inizują zbory 
Świ.ldk,iw Jehowy. Obiektywnie możemy 
powiL•dzict', że mlc11.hież Świadkc'1w Jehowy 
b.1rdw n'iżni sil,'. od młodzieży „tego świ.ita" 
- wyglądem osobistym i cechami ch.ir.iktcru. 

Na z.ikrnlczenic p. Wiesi.iw J.iśko wspom­
ni.li o jL,iności d,rzL'Ści�11lskicj i pt·1trzcbic 
dh;,nia o ni<1, Świ.idkmvic Jehowy d.11i temu 
wyraz, gdy j,,ko pierwsi pośpieszyli cierpią­
cym ws��ltwyzn.iwcom i nic tylko - z ptimo­
cą, po hur.iganic „Andrew" n.i Florydzie, 
M('nvrn wsk.iz.il j.lk nuiżn.l czt•rp.ić rndość ze 
służby 13ogu, i dl.i Dog" w świL,·ic pnzb.lwio­
nym r,1dości. 

W zgromadzeniu wzi\'lo udział 2000 o­
s1'1b, 3:ł d.lly si1,· ochrzcić przez cnlkowitc w­

nurzenie w wodzie. Koszty pokryli 
uczl'stni(y z d1ibn1w(1lnych datkl'iw wrzuca­
nych dt) wyst.lwionych skrzynek. 

Z gl�'b(ikim szaet1nkiem 

Marcin Krakowski i Zygmunt Lula 

P
is.iliśmy już kiedyś u sympatycznej, 
„psiej" imprezie, zorganizowanej 

przez młodzież z Zespołu Szkół Ekono­
micznych. Widać spodobała sii:, ponie· 
waż w krnlCu września odbyła się już 
druga i - jak obiecują młodzi miłośnicy 
machających ogonów - bynajmniej nie 

Będzie 

schronisko? 
ost.itni.l. Jej celem jest oczywiście 
wsplllna z. ibawa i chęć pokazania szer­
szej publiczności swych ulubier\Ców, ale 
również zebranie środków finansowych 
na budowę w Nowym Sączu schronis­
ka dla bezdomnych zwierząt. 

T.lk też sil,'. to odbyto: dziesięć pic4ów 
wraz ze swoimi opiekunami, starało się po­
kazać widowni z jak najlepszej strony, Byn.ij­
mniej nic surowe jury mi;,lo wii._'C spory 
problem, bo jeśli np. i.erce prezesa s.1deckich 

kynologów ciągn\'IO w stronę rasy i „dnbrc­
go pochodzeni.i", to znów innych juronhv 
b;,rdziej z.1b.iwialy symp.itycznc kundelki, 
wcale nic speszone obecnością psiej arystok­
r.icji. 

I - j.ik to zwykle w t.ikich imprez.ich bywa 
- nil' wji.:te miejsce było tu najważniejsze. 
Toteż słusznie n.igrodzcni zost.1li wszyscy 
uczestnicy (nagrody ufundowali: Maria Ro­
la, Grzegorz Szafran, Piotr Kruk, Piotr Hły­
wa, Janusz Ścisłowicz i Slanisł,1w Nalepa.). 

Duszą powyższego (i poprzedniego) 
przedsi(,'.WZi1;cia była prof. Maria Kaczma­
rzyk. Z jc..-j inic�1tywy także odbyło się nic­
d.iwno w ZSE drugie już spotk.inic 
społecznego komitetu, który post.inowi! z.1-
�1ć si\' budową t.lkicgoschf(misk.i. Poczynio­
no już wstępne starania (ł,icznic 
z opr.lcow.iniem st,,tutu) i wybrano tymcza­
sowy z.irzącl w ski.idzie: Zofia Brzezi1lska, 
Maria Kaczmarzyk i Tadeusz Budzikows­
ki, kh·,ry m.i z;ij,ić si<;> rejcslr.icją stow.irzy­
szem;i. A wi(,'.C inicjatywa „Ciosu 
Sądcckil'go" (por. artykuł „Hycel czy schro­
nisko") nic przeszl.l bez cch.l. To cieszy. 
A jcszcZL' b.irdziej ucieszy n.is Z.lproszcnie 
nn otw;ircie są(ILx:kiego schronisb. Oby jak 
n.ijszybciej! (jz) 
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W 
dniach 12 - 20 października 1992 

r. odbywały się eliminacje na 
szczeblu wojewódzkim do V edycji o­
gólnopolskiego konkursu „Policj.int ru­
chu drogowego 1992 roku". 
Upoważn i onymi do wzięcic1 udzinlu 
w konkursie byli policjanci posiadający 
ukorkzonc przeszkolenie spccjnlistycz­
ne w zakresie ruchu drogowego. 

Do pierwszych etapów konkursu 
przystąpiło 39 policjantów z Wydziałów 
i Sekcji Ruchu Drogowego wojcw(ldztwa 
nowosądeckiego. Egzamin obejmował 
sprawdzian teoretyczny ze znajomości 
przepisów prawa o ruchu drogowym o­
raz przepisów prawa o wykroczcnic1ch. 

Do ścisłych eliminacji, ktl·,rc odbyły 
się w dniu 20.10.1992, zakwc1lifikowalo 
się 11 policjantów. Ostatni etap konkur­
su polegał na sprnwdzianic praktycz. 
nym umiej�tności regulncji ruchem na 
skrzyżowriniu przy włączonej i wylą· 
czonej sygnalizacji świetlnej. Odbył si� 
w godzinnch 11.30 • 13.40 w NO\vym 
Sączu, na skrzyżownn i .:ich ul i c: Kn')\o­
wej Jadw i gi i N.iwojowskicj. 

Po podsumowaniu wyn i k1"iw ok;12;ilo 
się, Że trzy pierwsze miejsc;i znj1,_·li: 
1) st. s i erż. Sławomir Kwiecie1l z WRD 
KRP w Nowym Tnrgu, 
2) st. sierż. Andrzej Żebracki z SRD 
KRP w Gorlicach, 
3) sierż. Mariusz Glapiak z WRD KRP 
w Nowym Sączu. 

W rnmach podsumow.ini.i konkursu, 
z finalistami spnlknl i s i (,' Komend.int 
Wojewódzk i Policj i pod i nsp. Tadeusz 
Kinach oraz Z·ca Komendnnta kom. 
Andrzej Mróz, którzy wręczyli polic­
jantom nagrody książkowe, il trzem n;ij­
�epszym nlwnież nilgrody p i cni(,'Żne 
1 rzeczowe. 

Nnczeln i k Wydzi .ilu Ruchu 
Drogowego KWP w Nowym Si!cZu 

kom: Stanisław Smoleń 

... Nii:zwykfa jc . .;f falwo.�t' u p11111\w 110 . .;­
li\w /,rll(izc11i11 . .;o/iie jrzykn 11i,::wyklc /11/­
wy 111 11 11id1 os:c:aslwi'/11. rr:y czym 
1111jcl1,1r,1kta_11-.;tycz 11h•j . .;z11 i 11nj/,11rdzfrj 
11ikczc11111q j1• . .;f z11w . .;z1· /o, ±c Inki os:c:cr­
c:y język :nczy11n swoją 11i1•cw111rncr 1rngk 
i 11ics1md:icwn11i(' wtedy jcdynit·, s1iy cho­
dzi o o . .;o/,,;, k/rlrn wchodzi w f{'// czy i 1111y 

Zagadka polityczna. Kto to powiedział? 

POSELSKIE 

OSZCZERSTWA 

-�110 . .;1,/1 w jnką.� srr 110/itycrnq. "fok, że laki 

11s:czcra.y jrzyk J1it• 1110±.c ,inL' 1mwodu do 
111yMc11fo, że dzialilją w ly 111 w_111wdk11 iJ1J1e 
motywy, jnk dml1J1y 1111w1·t iHlcn:., w/,1..:;mj 
korzy.ki j11kfrj.� gr11J'y, czy srupki p11111lw 
posli\w. Nic szar,lzq wtc,ly ci JH11111wic ,wi 
przyjnciól, 1111i 11frprzyj11ci1\I, Hlr:y11111ją 
:rc . .;z/q z /11b111i J//111c111, :,1..:;zc:ckt111y111 
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LIST Z CHORWACJI 
Szanowni I'.11istwo, drodzy Przyjac i ele! 
M i asto Os i jek już od dłuższego czasu 

jest straszn i e bombardowane i n iszczone, 
a jego m i cs:,;kat'icy cierp i ą ból, straty, brak i 

i bied(;'. Sytu,1cj.i, w której s i ę znaleźl i 

micszka1'icy naszego mi.ista, jak równ i eż u­
chodźcy i wygmuicy, którzy w n im znaleź­
li swój drugi dom (w tym momencie jest 
ich około SO.OOO • Osijek liczy około 
100.000), doprowadziła wiciu z n ich do 
granicy nędzy. 

Wickszość domów i m i eszk.i1l jest zbu­
rzonych, albo b.irdzo uszkodzonych, a pra­
w i e nikt nie ma oszklonych okien. Ci 
ludz i e są wygna1icami w swoim m i eście. 

Jeszcze w i ększe straty są w gospodarce 
i przemyśle, w związku z tym masa ludz i 

zost.ila bez pracy, a tym samym bez zarob­
ków i moi.liwośc i egzystencj i . 

Musimy przyznać, że również ciężka jest 
sytuacj.i w rolnictwie. Dwuletnie zbiory, ze
wzgl1,_'du nn dział.inia wojenne i okupację, 
najurodzajniejszych ziem przepadły. Bydło
jest pnkrndz ionc, cześć wygincla z głodu, 
c1 reprodukcja jest przerwana. 

Nc1jwi1,_'kszy problem przedstawia nam 
n,1dchodz,1ca zima, kiedy sytuacja będzie 
jeszcze cięższa. Jednym z najw i ększych 
problemów jest z.iopatrzenie mi.ist.i Osijek 
op,1lem na zimi;, poniew.iż te artykuły były 
sprowadzane z Bośn i i Hercegowiny. 

Zdnjcmy sobie sprnwi;, ŻI:! Wasz naród 
jest duszą i sercem z nami, pon i eważ. i Wy 
wiecznie w;ilczycie ,1 wolność, swobodę 
wyznaniil i demokrację. W naszych szere· 
gach walczą i Polncy a m.isa Pniaków żyje 
w Osijcku. 

Dl.itego tl'Ż, zwrnc.imy si� do Was n po­
moc. W panie.ich Wa.szych możliwości, il­
by ,-,mniejszyć cierp i enie micszkat'iców 
na:.zcgo miasta. Każd;i pomne znaczy dla
na:. i.ycic . Szczególn i e potrzebne są nam: 
w1,_•giel, drewno, wszelkiego rodzaju mate· 
rialy budowlane i szkło ok i enne. 

Z góry dzi1,_•kujcmy za solidnrność i po­
moc, za wszystko co uczynicie dlc1 nas 
1 naszego miasta 

Urz,1d za nrgnnizacje pomocy 
dla miasta Osijek 

Ivan Karalić 

i whrudw11_11111 ich /mulną Miną, Mo . .:;1111ki 
1111wl'f zażyłej ziwjomości. D0d11111, Ż1' 11ie 
szc:rd:q wll'dy 1111i czci kohiet, 1111i dziecka, 
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:·>�lttt::··:11� ;�:: ;:�::��- ;;�;(t
Drngic - w zwyc:wjnc/1 J'llllllw 1msltlw 

i . .:;friii·jc jaka.� ś111icsz1111, jnk"ś J1i1:1irzyzwoi­
t11 forma hylmo11J1i11, k/1\ra 1/lti 11111ic jcs/ /J/1 
11ros/11 11i1·dop11 .�z.c:11/J1r1, 111i11J1owicic - 1111\­
wicHic 11i,·rz1·czowd o b1żdl'j kweslii, k11ż.dej
J'ml·y. ·1;1k11 :wyklll snd1111iu11! ... 

.Jł 11J1 1io . .;d chce /1yl' 1rndi 11ży11icrcm, 
11111/ko11 . .:;/r11klore111, 1111dlckarz.c111, /l/lliprnw-
11ikic111, 1111d11gm110111em, 1111drz.ądc111, 1mdp­
rczydc11/1•111 + i szuka, ±i· lak 1mwic111, 
,.:;1p11j(·j c/111111/y w /lre1/Z1"11i 11, 1,1k, że uszy 

wird11q. 
... P1111 1ms1·/ to 11ikcz.e111J1e zj11wi.�ko 

w Pol.,1.·e, pozw11/11 . .;o/,ic /,owic111 1111 czy 11-
,m�d tak 11 11okt1rwjące - z11n)w110 sejm jako 
posltiw, że - 11ow/11rz11111 - mia 11mc11 w scj-
111fr .�111icrd:i i :nrain powietrze wszę­
d:fo ... ". 
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Kto jest autorem tej wypowiedz i ? 
Odpowiedzi n,1\eży szukać w gl�bi nu­
meni 

APEL RADY MIASTA DO MIESZKAŃCÓW 
NOWEGO SĄCZA I OKOLIC 

Ziem i a Chorwacka stała się od wielu 
miesięcy w i downią walk, niepokojów i tra­
ged ii ludzkich. 

Na ręce władz m i asta Nowego Sącza 
wpłynął błagalny l i st z miasta Osijeku 
z prośbą o jakąkolwiek pomoc dla ludzi, 
którzy są ofiarami trag icznych wydarzeri., 
będących następstwem zaspokojenia ma­
łych i groteskowych ambicji lokalnych. 

Odpowiadając na ten list, członkowie 
Rady M i asta pod przewodnictwem Prze­
wodn iczącego p. L.Krawińsk i ego, postano· 
w il i zorganizować akcję pomocy na rzecz 
mieszka1'iców z Osijeku. 

Trzeba nam przenieść s i ę myślą i sercem 
do tych domów rodzinnych tam, w dale­
k i ej Chorwacji . Ci ludzie zwracają się do 
nas o pomoc, gdyż nie chcą em i grować, ale 
pragną pozostać i odbudowywać swoje
miasto. Pragną zachować szlachetne dzie­
dzictwo, z którego wyrastają. Mają oni 
prawo do tego, ażeby każdy z nich mógł 
żyć swoim własnym życ i em w pokoju 
i poszanowaniu ludzk i ch praw. 

W poczuciu ludzkiej sol i darności przyj­
mijmy ich prośbę i pomóżmy i m. MY - SĄ­
DECZANIE, w ich biedach i potrzebach. 
Niech oni tam uwierzą w pełną ciepła mi­
lnść serc SĄDECZAN, którzy przyszli im
z pomncą. 

W epoce, w której żyjemy, nieodzowny 
jest wysiłek zmierzający do przybliżen i a 
human itarnej pomocy. 

Chnciaż nam sc1mym jest n i Ck i edy cięż­
ko, to przec i eż zawsze potraf i my się zmo­
bil izować i otworzyć serca na potrzeby 
tych ludzi, którzy z taką ogromną nadzi eją 
zwracają się do nas z prośbą ... Wierzą, że 
potrafimy s i c zmobilizować w poczuciu 
bratcr:.twa ... A ta nasza solidarność niech 
z.ipiszc się w skarbcu doświadcze1\ nasze­
go Jubileuszu. 

N i e pozostaniemy obojętni na ludz-
ką trnged ię. 

Nr konta: BPH 324803·3375-139·32. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Ludomir Krawiński 

W t:
1

;:l�Z�\�C�
z

�r:,\;���1�:t:n�ie��
i

i

n
��n��s� 

lawa Piernckiego. Kiernwnictwn Okręgu
Pndh;iln1\.skiegn Konfederacji Polsk i Nie­
podległej w Nowym Sączu zwraca się do 
spnlecze1istwa oraz władz o godne uczcze· 
n i e pami�ci wielkiego syna ziemi sądcc· 
kicj. Apelujemy do Prezydenta M i asta, 
Zarządu i Rady oraz wszystkich parti i po­
litycznych działających na terenie naszego 
województwa o utworzenie i czynny u­
dzinł w pracach honorowego komitetu ob­
chodów 60 - tej rocznicy śmierci 
Bronisława Pierackiego. 

Z,1praszamy równ i eż redakcję „Ciosu 
Sądeck i ego" o przyłączen i e się w rnzpro­
p.igowaniu wśród n.iszego spolecze1\stwa 
osoby Bron isława Picrack i ego ornz innych 
nowosądeczan, bohaterów w.ilk niepod­
ległościowych. Sprzyjać temu będzie zbli­
żająca się rocznica 11 listopada. 

Czekamy na szybki pozytywny odzew 
w tej spraw i e. 

Szef Okręgu Podhala 1'1skiego 
Konfederacji Polsk i N i epodległej 

Jerzy Olszowski 
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Polska Partia 

Ochrony Emcryh·lw i Rcncislliw 
Zarząd Wojewódzki 

w Nowym Sączu 

Szanowny EmcTycie, Drogi Rencisto! 

Z wielką s;itysfokcją pragniemy poin­
formować, że od micsiącil czcrwrn 1992 
r. działa w Nowym Sączu, powołana de­
cyzją Zarządu Krajowego Polska Partia 
Emerytów i Rencistów, jako Oddział 
Wojewódzki. 

Jest to Partia otwarta dln wszr,tkich, 
którym na sercu leży los ludzi w stanie 
spoczynku: emeryt<lw, rencistów i inwa­
lidów. Nie rozgrywki polityczne, nic 
walka o stanowiska, nie karierowiczost­
wo - ilk walka o zupcwnicnic godziwe­
go bytu w jesieni życi.i obecnym 
i przyszłym rzeszom ludzi, świ<llkZc­
niobiordiw ZUS - oto n u s z c c I ! 

Chcemy walczyć, i już tcr.iz rozpo­
częliśmy walkę u kszl.lltow.lnic t;ikil.'go 
prawa emeryckiego, by rckompensow;i­
lo ono trudy kilkudzicsi(,'cinletniej pracy, 
często z n;ir;iżcnicm zdmwi;i, by nic by­
ło zwykłą jałmużną, wypl;ic;iną wl;is­
nym, zgrom;idzonym przez wicie ];it 
groszem, by nic było m;inipul;icją w n,·­
k;ich Judzi za stanowienie pr,1w;i emery­
t;ilnego odpowiedzi;-ilnych. 

Nie pozwolimy si<,' już zwodzić h;isln­
mi bez pokryci.i, czy perspektywą świet­
lanej przyszłości n;istqmych pnkolt'1\. 
emerytów i rench;tów. Po prostu nie m;i­
my czasu, a cz�sto i zdrowi.i, by CZL·bć 
na laskę, czy re.1liz.1cj(,' akcji z pl.1nown­
nej prywi1tyz.1cji przedsi(,'biorstw pa1lst­
wowych. Czy tego doczebmy? 

Ludziom w jcsic_•ni życia chcidibyśmy 
pomagnć n.1 bieżąco w n'1żnej formie: 
poradnictwa prawnego, rozwiązyw;ini;i 
problemów llil linii urząd - peknt itp. 
Chcemy obok spr.1w og("1lnych, pmkstn­
cyjnych, interwencyjnych, znjąć si(,' spr;-i­
wami jednostkowymi. Nic obi.:e n;im są 
i b(,'dą sprawy bytowe 1.:mcryt.'iw i ren­
cistów. Po prostu: nasze spr;iwy dKL'my 

W 
dniu 10 października w Domu 

Podhalańskim w Ludźmierzu od­
był się li Zjazd Delegatów Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Zarząd 
złożył sprawozdanie z 3 - letniej ka­
dencji. a następnie przedstawiciele 
Oddziałów w interesującej dyskusji 

ZjazdPTT 
mówili o swoim stosunku do gór 
i o problemach turystyki kwalifikowa­
nej. Najczęściej wypowiadano się 
na temat tworzenia własnej bazy 
noclegowej w górach. ochrony przy­
rody, przewodnictwa, Górskiej Odz­
naki Turystycznej. wydawnictw, 
ułatwień w przekraczaniu granicy 

wziąć w swoje r(,'ce na każdym szczeblu 
decyzyjności, do czego zresztą przy każ­
dej okazji znch(,'Cil Pan Prezydent. 

Jesteśmy wielomilionową rzeszą Judzi 
pobierających świ.idczenia emerytalno -
rentowe. Stnć n.is b(,'dzic na h�, by 
wspólnie zjednoczeni, ubiegnć się 
w przyszłych wyborach czy to samorzą­
dowych, czy parlamentarnych, o liczne 
przedstawicielstwo n a s z y c h ludzi, 
wybzujących trosk� o n a s z c spra­
wy! Po prostu: chcemy na ul. Wiejskiej 
w Warszawie być też obecni, być wi­
doczni przy kreowaniu, przy stanowie­
niu prawa nas interesującego. 

Dlatego apelujemy do wszystkich, 
ktllrym leży na sercu dobro swoje i każ· 
dcgn i nnego emeryta i rencisty - by 
wstąpieniem do naszej organizacji Och­
rony Emerytów i Rencist{1w wyrazili 
wsparcie swojemu i n;iszemu dziafoniu, 
by swoim członkostwem pomogli wal­
rzyć o słuszne pr.1wa. 

W n.1s wszystkich leży nasz.1 siln, mo­
że nic fizycz11.1, .1lc moralna. 

Oczekujl•my n.i ['.1nią, na Pa1w - byś­
cie [>a1lstwo Zlil•klnrow.1li swl'1j .1kces do 
n .1s! Bt;"dziemy wspólnie dobijać się 
n stanowienie spr.1wiedliwego, słuszne­
go pr.1wa, bez możliwości nrnnipulowa-
ni.1 nim. 

Z;-iinkresow.1nyi.:h prnsimy o kontakt 
(do wyboru): 

- w każdą środ(; w godz. 16.0tl - 18.00 
w biurze tymcz.1sowej siedziby Z.1rzą­
du, przy ul. Kunegundy 16, 

- telefoniczny: codziennie, w dowol­
nych godzinach, numery telefmHlw 223-
71 (Przewodniczący Zc1rządu), lub 
204-92 (Zastępca Przewodniczącego), 

- korcspnndencj� możn.i kierować na 
adres dnmnwy Przewodniczącego Z.1-
rzi)du Wojew{idzkiego: TndN1sz Tymko­
wii.:z, ul. Kod1.1nowskicgo 32/39, Nowy 
S;icz. 

Z.1praszc1my do udzi;ilu w pożytecz­
nym ruchu spok·i.:znym. 

Rzecznik l'r.is(1wy 
Józef Magiera 

w górach oi'az współpracy z innymi 
organizacjami. Uchwalono szereg 
zmian w statucie. Wzruszającym mo­
mentem było nadanie honorowego 
członkostwa PTT Ojcu Świętemu Ja­
nowi Pawiowi !L 

Na zakończenie Zjazdu wybrano 
nowe władze Towarzystwo. Preze­
sem Zarządu Głównego został po­
nownie Maciej Mischke z Krakowa. 
jednym z wiceprezesów Krzysztof Ka­
bat z Nowego Targu. a członkiem 
Pr ezydium ponownie Maciej Zaremba 
z Nowego Sącza. Wiceprezesem Głów­
nego Sądu Koleżeńskiego wybrano 
Małgorzatę Kieres z Nowego Sącza. 

Towarzystwo liczy obecnie ponad 
l .800 członków, zrzeszonych w 23 
Oddziałach. 

Jednym z najaktywniejszych i naj-

NIE TAK BYŁO, PANf PREZES! 

W 1rnwiązaniu do publikacji zamiesz­
czonej w numerze 29 „Głosu Sądeckiego", 
podpis;inej przez Panią mgr Jadwigę Gil 
- Prezes Zarządu, nasuwa się kilkil reflek­
sji, z którymi pragnę się podzielić z Czy­
telnikami „Głosu": 

1. Notatka zamieszczona w numerze 28 
,.Ciosu Sądeckiego" pt. ,.Będzie krucho" 
nie była przeze mnie .iutoryzowana, za­
tem wkradły się pewne nieścisłości (np. 
skup 1000 ton śliw.ki), za które nie mogę 
ponosić odpowiedzialności. 

2. We wspomnianym wywiadzie nie by­
ło imiennie drażliwych akcentów, jak to 
czyni Pilni J.Gil - bezpośrednio pod moim 
adresem. 

3. W .irtykule p. J.Gil - Prezes Zarządu 
- podana jest fałszywa geneza powstania 
Spółdóclni Pracy „Podkarpacie" i przeję­
ci;i przez nią nrnj,1tku, dlatego spieszę te 
nieścisłości sprostow.ić: 
a) Sp(ildzielni.1 Ogrodnicza Ziemi Sądec­
kiej, która swój rodowód wywodzi od 
1907 r. poprze;: Spóld;:ielnię Rolniczo -
Handlowi} ,.Zagon" ornz 1912 r. Powiato­
wej Skla'dnicy Kółek Rolniczych - połączo­
ne w 1941 r. - pocz,1wszy od 1958 r. 
utworzyła i rozbudowała własny zriklad 
przetwórstwa owocowo • warzywnego 
w Nowym Sączu, przy ul. Węgierskiej 11; 
b) przy podzi.ile .idministracyjnym pa1lst­
wa w 1975 r. wszystkie spółdzielnie og­
rndnicze dzi,liające na terenie 
wojcwt'idztwa nowosądeckiego (Gorlice, 
Limanow;i, Nowy Sącz i Nowy Tilrg) de­
cyzją wlad;: centralnych zostały włączone 
w jedną Wojew. Spóldz. Ogrodn. - Pszcze­
lrirską, działającą w Nowym Sączu; 
c) na fali odnowy politycznej, w latach 
1980/81 sp('ildziclnie odzrkaly swój byt 
prawny i przejęły majątek od Wojew. 
Sp1'ildzielni, która w marcu 1981 r. przes­
t,ll,1 istnieć. W mi1:•jsce Wojew. Spółdzielni 
powstał Wojcw. Zwiąwk, który tylko ko­
ordynował prac�· spółdzielni - jako samo­
dzielnych jednostek; 
d) pomimo jednoznacznych uchwat i po­
lece1't władz centralnych, tylko Spółdziel­
nia Ogrodnicza Ziemi Sądeckiej - nie 
od:.:ysk;il;i swojego m;ijątku w c;ilości, z;iś 
pozostałym spółdzielniom z województ-
wa tt�i��;���;�';i;i�i!c�i:tlt;/elniil 

liczniejszych jest liczący ponad 160 
członków nowosądecki Oddział „Bes­
kid". W samym tylko bieżącym roku 
zorganizował 28 wycieczek górskich, 
w których wzięło udział ponad 900 u­
czestników. Wśród nich było 12 wy­
jazdów w góry słowackie oraz 
impreza roku, czyli wyprawa na Czar­
nohorę w Karpatach Wschodnich. 
Zakończenie tego sezonu odbyło się 
25 listopada w Roztoce Ryterskiej, 
przy ognisku i jajecznicy z kiełbasą. 

Ze zjazdem w Ludźmierzu zbiegło 
się wydanie wznowionego po 72 la­
tach „Pamiętnika Polskiego Towarzys­
twa Tatrzańskiego". W Nowym Sączu 
można go nabyć w punkcie iiiforma­
cyjnym PTT, mieszczącym się w biu­
rze „ Turysty" przy ul. Jagiellońskiej 38. 

(mw) 
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- Fundacja

na Rżecz Miasta 23.306.000.- zł. Cena wywoławcza działki nr 2/16 

Nowego Sącza
6. dzia}kę nr 84 w obr. 85 o pow. wynosi 15.120.000.- z/. 
374 m . położoną w Nowym Sączu Pierwsza oplata roczna z tytuh.J wie-
przy ul. Pułaskiego. czystego użytkowania działki nr 

posiada. Cena wywoławcza działki wynosi 2/14 wynosi 2.713.500.- z/. 
31.696.000.- z/. 2) działkę nr 2/17 w obrębie 68 

pomieszczenia 7. dzia
2
1kę nr 85 w obr. 85 o pow. o pow. 112 m2. 

628 m . położoną w Nowym Sączu Sprzedaż działki nastąpi wraz z od-

do wynajęcia przy ul. Pułaskiego. daniem 201/5982 części działki nr 
Cena wywoławcza działki wynosi 2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

o powierzchni 53.222.000.- zł. w użytkowanie wieczyste, z przezno-

60m
2

.

8. dzia
2
łkę nr 87 w obr. 85 o pow. czeniem pod infrastrukturę. 

984 m , położoną w Nowym Sączu Cena wywoławcza działki nr 2/17 
przy ul. Pułaskiego. wynosi 15.120.000.- z/. 

Adres:
Cena wywoławcza działki wynosi Pierwsza opłata roczna z tytułu wie· 
83.392.000.- zł. czystego użytkowania działki nr 

NowySacz, Według Miejscowego Planu 2/14 wynosi 2.713.500.- zł. 

uL Jagi,eUońska 38 B 
Szczegółowego NKadukN zatwierdzo- 3) działkę nr 2/18 w obrębie 68 
nego Uchwalą Nr XIV/89/86 Miejs- o pow. 112 m2 

kiej Rady Narodowej w Nowym Sprzedaż działki nastąpi wraz z od-

tel. 229-43 
Sączu z dnia 26.09.1986 r. (Dz.Urz. daniem 20 l /5982 części działki nr 
Nr 13 Województwa Nowosądeckie- 2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

go poz. 169 z póżniejszymi zmiano- w użytkowanie wieczyste, z przezna-
mi, w/w działki znajdują się na czeniem pod infrastrukturę. 

OGŁOSZENIE 
terenach budownictwa mieszkanie- Cena wywoławcza działki nr 2/ l 8 
wego jednorodzinnego. wynosi 15. 120.000.- zł. 

Przetarg odbędzie się zgodnie Pierwsza opłata roczna z tytułu wie-

Zarząd Miasta Nowego Sącza Ry-
z Zarządzeniem Ministra Gospodarki czystego użytkowania działki nr 

nek l, działając zgodnie z ort. 24 
Przestrzennej i Budownictwa z dnia 2/14 wynosi 2.713.500.- zł. 

pkt. 1 Ustawy z dnia 29 kwietnia 
19.06.1991 r. w dniu 25 listopada 4) działkę nr 2/19 w obrębie 68 

1985 r. o gospodarce gruntami 
1992 roku w sali posiedzeń Ratusza o pow. 112 m2 

l wywłaszczaniu nieruchomości (jed-
o godzinie 10°0 Sprzedaż działki nastąpi wraz z od-

nolity tekst Dz.U. nr 30 poz. 127 
Wadium w wysokości 5% ceny daniem 201/5982 części działki nr 

z dnia 1 O.IV. l 991 r. z póżniejszymi 
wywoławczej od jednej działki nale- 2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

zmianami) ogłasza publiczny 
ży wpłacić do dnia 25 listopada w użytkowanie wieczyste, z prze zna-

P r z e t a r g nieograniczony na 
1992 r. do godziny l 0°0 w kasie Urzę- czeniem pod infrastrukturę. 

sprzedaż w drodze licytacji: 
du Miejskiego, Ratusz, pokój nr 15. Cena wywoławcza działki nr 2/ l 9 

Nieruchomości Kw. Nr 66589 No· 
Wadium ulega przepadkowi w ro- wynosi 15.120.000.- zł. -

wy Sącz, obejmującą: 
złe uchylenia się uczestnika, który Pierwsza oplata roczna z tytułu wie-

l. działkę nr 161 w obr. 84 o pow 
przetarg wygrał, od zawarcia umowy. czystego użytkowania działki nr 

377 m2, położoną w Nowym Sącz� 
Informacje oraz regulamin prze- 2/14 wynosi 2.713.500.- z/. 

przy ul. Orkana. 
targu można uzyskać do wglądu 5) działkę nr 2/20 w obrębie 68 

Cena wywoławcza dzialki wynosi 
w Wydziale Gospodarki Gruntami - o pow. 112 m2. 

31.950.000.- zł. 
Ratusz, pokój nr 30. Sprzedaż dzialki nastąpi wraz z od-

2. dzia
2

1kę nr 162 w obr. 84 o pow. 
Zastrzega się prawo unieważnienia daniem 201/5982 części dzialki nr 

388 m , położoną w Nowym Sączu 
przetargu. bez podania przyczyny. 2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

przy ul. Orkana. 
Prezydent Miasta Nowego Sącza w użytkowanie wieczyste, z przezna-

Ceno wywoławcza działki wynosi 
/-/ Jerzy Gwiżdż czeniem pod infrastrukturę. 

32.882.000.- zł. 

OGŁOSZENIE 
Cena wywoławcza dzialki nr 2/20 

Nieruchomości Kw. Nr 56634 No-
wynosi 15.120.000,- z/. 

wy Sącz, obejmującą: 
Pierwsza opłata roczna z tytułu wie-

1. dzia
2
1kę nr 79 w obr. 85 o pow. 

czystego użytkowania działki nr 

531 m , potożoną w Nowym Sączu Zarząd Miasta Nowego Sącza Ry- 2/14 wynosi 2.713.500,- z/. 

przy ul. Pułaskiego. nek I, działając zgodnie z art. 24 6) działkę nr 2/21 w obrębie 68 

Cena wywoławcza działki wynosi pkt. 1 Ustawy z dnia 29 kwietnia o pow. 106 m2. 

45.001.000.- zł. 1985 r. o gospodarce gruntami Sprzedaż działki nastąpi wraz z od-

2. dzia
2

1kę nr 80 w obr. 85 o pow. i wywłaszczaniu nieruchomości Ued- daniem 190/5982 części dzialki nr 

387 m , położoną w Nowym Sączu nolity tekst Dz.U. nr 30 poz. 127 2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

przy ul. Pułaskiego. z dnia 10.IV.1991 r. z pótniejszymi w użytkowanie wieczyste, z przezna-

Cena wywoławcza dzialki wynosi zmianami) ogłasza publiczny czeniem pod infrastrukturę. 

32.797.000,- zł. P r z e t a r g nieograniczony no Cena wywoławcza działki nr 2/21 

3. dzia
2
1kę nr 81 w obr. 85 o pow. sprzedaż w drodze licytacji: wynosi 14.310.000.- z/. 

275 m , położoną w Nowym Sączu Nieruchomości Kw. Nr 13649 No- Pierwsza oplata roczna z tytułu wie-

przy ul. Pułaskiego. wy Sącz, obejmującej działki poło- czystego użytkowania działki nr 

Cena wywoławcza działki wynosi żone przy ul. Wiśniowieckiego - 2/14 wynosi 2.565.00Q.- z/. 

23.306.000.- z/. róg Korzeniowskiego w Nowym Są- 7) działkę nr 2/22 w obrębie 68 

4. dzio
2

1kę nr 82 w obr. 85 o pow. czu, przeznaczone pod projektowa- o pow. 106 m2. 

275 m , położoną w Nowym Sączu ne pawilony handlowo - usługowe: Sprzedaż działki nastąpi wraz z od-

przy ul. Pułaskiego. l) działkę nr 2/ló w obrębie 68 daniem 190/5982 części dzialki nr 

Cena wywoławcza dziatki wynosi o pow. l 12 m2. 2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

23.306.000.- zł. Sprzedaż dzialki nastąpi wraz z od- w użytkowanie wieczyste, z przezna-

5. dzialkę nr 83 w obr. 85 o pow daniem 20 l /5982 części dzialki nr czeniem pod infrastrukturę. 

275 m2, położoną w Nowym Sączu 2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 Cena wywoławcza dzialki nr 2/22 

przy ul. Pułaskiego. w użytkowanie wieczyste, z przezna- wynosi 14.310.000.- zł. 

Cena wywoławcza dziatki wynosi czeniem pod infrastrukturę. Pierwsza oplata roczna z tytułu wie-
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czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.565.000,- zł. 

8) działkę �r 2/23 w obrębie 68 
o pow. 94 m . 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 169/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste, z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/23 
wynosi 12.690.000,- zł. 
Pierwsza opłata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.281.500,- zł. 

0 ��i�
i
�!�?r 

2/24 w obrębie 68 

Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 169/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste, z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/24 
wynosi 12.690.000.- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.281.500,- zł. 

l O) cizia łkę nr 2/25 w obrębie 68 
o pow. 112 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 20 l /5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste. z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/25 
wynosi 15.120.000,- zł 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.713.500,- zł. 

11) działkę nr 2/26 w obrębie 68 
o pow. 104 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 186/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste. z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/26 
wynosi 14.040.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.511.000,- ·zł. 

12) działkę nr 2/27 w obrębie 68 
o pow. 104 m2 

Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 186/5982 części działki nr 
2/ l 4 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste. z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/27 
wynosi 14.040.000.- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.511.000,- zł. 

13) działkę nr 2/28 w obrębie 68 
o pow. 104 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 186/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste, z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/28 
wynosi 14.040.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.511.000.- zł. 

14) działkę nr 2/29 w obrębie 68 

o pow. 104 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 186/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste. z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/29 
wynosi 14.040.000.- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.511.000,- zł. 

15) działkę nr 2/30 w obrębie 68 
o pow. 104 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem T 86/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste, z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/30 
wynosi 14.040.000.- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/ 14 wynosi 2.511.000,- zł. 

- 16) działkę nr 2/35 w obrębie 68 
o pow. 110 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem l 97 /5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste, z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Ceno wywoławcza działki nr 2/35 
wynosi 14.850.000.- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.659.500,- zł. 

17) działkę nr 2/36 w obrębie 68 
o pow. 115 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 206/5982 części działki nr 
2/ I 4 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste. z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/36 
wynosi 15.525.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.781.000.- zł. 

18) działkę nr 2/37 w obrębie 68 
o pow. 86 m2 

Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 154/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste, z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Ceno wywoławcza działki nr 2/37 
wynosi 11.61 O.OOO,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.079.000,- zł. 

19) działkę nr 2/38 w obrębie 68 
o pow. 86 m2 

Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 154/5982 części działki nr 
2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste. z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/38 
wynosi 11.610.000.- z/. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 2.079.000,- zł. 

20) działkę nr 2/42 w obrębie 68 
o pow. 164 m2. 
Sprzedaż działki nastąpi wraz z od­
daniem 294/5982 części działki nr 

2/14 w obrębie 68 o pow. 5982 m2 

w użytkowanie wieczyste, z przezna­
czeniem pod infrastrukturę. 
Cena wywoławcza działki nr 2/42 
wynosi 22.140.000,- zł. 
Pierwsza oplata roczna z tytułu wie­
czystego użytkowania działki nr 
2/14 wynosi 3.969.000.- zł. 

Zgodnie z prawomocnym Miejsco­
wym Planem Szczegółowym �Gorz­
ków� zatwierdzonym Uchwalą Nr 
XIV /86/86 Miejskiej Rody Narodowej 
w Nowym Sączu z dnia 26 września 
1986 r. (Dz.Urz. Województwa Nowo­
sądeckiego Nr 13/86, poz. 167 oraz 
planem realizacyjnym Osiedla Wojs­
ka Polskiego zatwierdzonym decyzją 
z dnia 20 lipca 1981 r., znak: BUA.11-
8331 /275/81 przedmiotowe działki 
położone są w terenach jednostki 
mieszkaniowej - osiedle Wojsko Pols­
kiego z ośrodkami urządzeń podsta­
wowych i ponadpodstawowych, 
oznaczonych symbolem A 276 MW. 

Działki przewidziane pod zabudowę 
obiektami do prowadzenia działalnoś­
ci gospodarczej w zakresie usług: 

l) handlu, 
2) gastronomii, 
3) usług bytowych, 
4) usług z zakresu infrastruktury spo­

łecznej oraz innej działalności. z wyłą­
czeniem mieszkalnictwa i produkcji. 

Charakter architektoniczno - loka­
lizacyjny i powiązania funkcjonalne 
z otoczeniem według koncepcji U­
rzędu Miasta. 

Teren będący przedmiotem przetar­
gu posiada dostęp do uzbrojenia ogól­
nomiejskiego w ulicy Wiśniowieckiego. 

Doprowadzenie przyłączy do dzia­
łek, urządzenie terenu (drogi i place. 
komunikacje piesze. zieleń, mola ar­
chitektura) - no koszt właścicieli dzia­
łek w oparciu o zatwierdzony wspólny 
projekt zagospodarowania terenu. U­
dział finansowy wspól\,.//aścicieti po­
zostaje poza problematyką przetargu. 

Ustala się termin zagospodarowa­
nia terenu i uruchomienia działalnoś­
ci handlowo usługowej na 
działkach objętych przetargiem no 
dzień 31.12.1995 r. 

Przetarg odbędzie się zgodnie z Za­
rządzeniem Ministra Gospodarki Przest­
rzennej i Budownictwa z dnia 19.06.1991 
r. w dniu 2 grudnia 1992 roku w sali po­
siedzeń Ratusza o godzinie 10°0 

Wadium w wysokości 1.100.000,- zł. 
od jednej działki należy wpłacić do 
dnia 2 grudnia 1992 r. do godziny 
l 0°0 w kasie Urzędu Miejskiego, Ra­
tusz. pokój nr 15. 

Wadium ulega przepadkowi w ra­
zie uchylenia się uczestnika, który 
przetarg wygrał, od zawarcia umowy. 

Informacje oraz regulamin przetar­
gu można uzyskać do wglądu w Wy­
dziale Gospodarki Gruntami - Ratusz,
pokój nr 30. 

Zarząd Miasta zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu, bez 
podania przyczyny. 

Prezydent Miasta Nowego Sącza 
/-/ Jerzy Gwiżdż 
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„Dwul't!tni okres pobytu w ZSRR 
to, nie jak wiGkszość sądzi, okres 
zmarnowanej młodości. Trim zrozu­
mieliśmy wartość czlowiccze1istwa, 
odkryliśmy tajemnicG wspóżycia 
i poznaliśmy: co znaczy skarb wol­
ności". To cytat· ze wspomnictl Jadwigi 
Lewickiej - Hoewelss . Z treścią za­
wartą w tych dwóch zdaniach zgadza 
się w całej rozciągłości p.in Alojzy 
Manna, jeden z ponad pt'iłtoramilio­
nowej rzeszy Polaków, którzy nie 
z własnej woli znnlcżli siG w lat.ich 
wojny w głębi ZSRR. Jego przeżyci.i 
są podobne do losów, jakie przeszli 

w 
• 

innym 

wszyscy dcportow.ini, zmuszeni do o­
puszczenia miejsca zamieszkania w 
środku nocy, wiezieni byd!Gcymi wa­
gonami w nieludzkich warunkach na 
wschód, pracujący przymusowo w taj­
dze, w kopalniach Mag.idanu i Wor­
kuty, w stepach Krizachstanu. Ale 
oddajmy mu głos. 

1 września 1939 r. miałem roz­
począć naukę w drugiej klasie Liceum 
Pedagogicznego w Starym Sączu. 
Niestety wybuchła wojna. 5 wrzdnia 
nowosądeckie warsztaty kolejowe 
wraz ze znaczną częścią za Ingi ewaku­
owano do Stanisławowa. 17 września 
wkroczyli bolszewicy i ja, wraz z oj­
cem i siostrą, staliśmy siG obyw.itcla­
mi ZSRR. Ojciec pracowc1! 
w zakładach kolejowych, ja chodziłem 
do podobnej, co w Stnrym Sączu, 
szkoły, w której ukor\.czytcm drugą 
klasę. Jak większość, myśleliśmy o u­
cieczce przez zieloną granicG, ;de stan 
zdrowia ojca, kt1'iry niedawno prze­
szedł ciężkie za.palenie płuc, wyklu­
czał t� możliwość. 

26 czerwca 1940 r. o pt'ilnocy zja­
wiło się w naszym mieszkaniu dwóch 
ludzi: enkawudzista i policjant. Enka­
wudzista spytał ojca: ,,Wyście chcieli 
jechać do Germanii?" Ojciec odpowia­
da, że tak. ,,To macie 10 minut na zeb· 
ranie się i przepustkę na podróż przez 
Przemyśl" Furmanką zawieziono nas 
na dworzec kolejowy. Tam załadowa­
no nas do wagonu towarowego, khlry 
zaryglowano. Proszę sobie wyobrazić 
potworne gorąco i zaduch, otwór 
w podłodze do załatwiania potrzeb 
fizjologicznych, niczym nic osłonit;;ty. 
Górnych okien nic można było otwie­
rać, konwój groził użyciem broni. 
Działy si� dantejskie sceny, widziałem 
przez dziurkę po SGku, j.ik knbict,1 
z dzieckiem, oszlała ze strachu, zos­
tała odepchnięta przez cnkawudzistG 
od wagonu, gdzie był jej mąż. 

W drugim dniu pobytu w wagonie 
ojciec zemdlał. Nic odzyskiw.il przyv 
tomności. Przyszła pielc;gniarka, 
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wcisnęła mu jakieś pigułki do ust. 
St.tn był beznadziejny, sanitarka zab­
rała go do szpit,1\a, mnie i siostrze o­
czywiście nie pozwolono jechać. 
Rozstalismy się na zawsze. 

28 czcrwc.i o północy transport ru­
szył w kierunku Stryja, czyli na 
zachód. Następnego dnia rankiem do­
jechaliśmy do Lwowa, ale w nocy 
skierowali nas na Równe, tym razem 
na wschild. Nic mieliśmy ż,1dnych złu­
dze1l dokąd tym razem jedziemy. Po 
przejechaniu Zdołbunown, przekro­
czyliśmy granicG polsko - sowiecką. 
Wszyscy rzucili siG do okienek, ja wy-

, . . 

swiecie 

chyliłem głowę, ile moglem, i wtedy 
spndła mi cz.tpka licealna, jeszcze po 
polskiej stronic. jeden ze współtowa­
rzyszy niedoli powiedział mi 
w1·iwczas: 11 Niech się p.in nic martwi, 
to znak, że kiedyś pan po nią wróci. 
Po czterech dobach, przez Kijów, 
Charkl')w, dotarliśmy do Woroneża, 
gdzie po raz pierwszy pozwolono 
nam wyjść z wagonów. NastGpnie ru­
szyliśmy do Kujbyszewa (dawna Sri­
mar.i). Pierwsze sowieckie jedzenie, to 
małe, gorzko - słone śledziki, stąd 
dantejskie sceny na postojach przy 
wodociągach, kiedy ludzie chłeptali 
wod� z kałuż. 

Nasti;pny przystanek to Ufa, tu pod 
konwojem skierowano nas do łaźni 
i odwsz,1\ni, wszyscy mieliśmy już do­
rodne wszy. Łaźnię męską obsługi­
wały kobiety, a że1l.ską mężczyźni. 
N,1sti;pnie ruszyliśmy dalej, poprzez 
Ural, Pietropawłowsk, Omsk, do No­
wosybirska, dalej przez Tomsk do 
miejscowości Asimo nad rzeką 
Czułym, dopływem Obu. Z Asino 
płynęliśmy Czulymem, a potem jego 
dopływem Czetem 4 doby. Przy pro­
wizorycznej przystani wysadzono nas 
na brzeg, potem jeszcze 50 km marszu 
przez dziewiczą tajgę, i znaleźliśmy 
się na rozleglej polanie, gdzie stały ba­
raki. ,,Tu b�dziecie żyć" - powiedziano 
nam. Byliśmy w „Tomasinłag NKWD 
- Lespromchoz", co po polsku zna­
czyło: Leśno - Przemysłowe Gospo­
darstwo Tomsko - Asitiskich Obozów 
NKWD. Spędziłem tam ponad półtora 
roku. Mieszkaliśmy w prymitywnych, 
przepclnionych barakach, nie byliśmy 
tam jedynymi lokatorami. Wszy 
i pluskwy były n.iszymi najwierniej­
szymi towarzyszkami, nic opuszczały 
nas nigdy, walka z nimi był.i zajGciem 
nieustannym. Był tu zupełnie inny kli­
mat, w zasridzie dwie pory roku: zima 
i lato, we wrześniu pojawia! się już 
pierwszy śnieg. 

Od razu skierowano n.is do pracy, 
pracować musieli wszyscy - ,,kto nie 

pracuje, ten nie je". Najpierw w pry­
mitywnej cegielni kopalem glinę i for­
mowałem cegły, potem ręcznie ciąłem 
razem z kolegą piłą tracką pnie drzew 
na deski, w końcu zostałem pomocni­
kiem ·stolarza. Szybko traciłem siły, 
chudłem w oczach. Ciągle byliśmy 
głodni, ponieważ nigdy nie wyrabia­
liśmy normy, od której zależała ilość 
chleba i zupy będących naszym 
głównym pożywieniem. Chleba dosta­
waliśmy 300 lub 400 gramów. W 
święta (1 Maja, rocznica rewolucji) 600 
g i 1/4 1 oleju. Dwa razy w czasie po­
bytu w obozie dostaliśmy po 0,5 kg 
mąki. 

We wrześniu, z pierwszym śnie­
giem, skierowano nas do wyrębu lasu 
na tzw. lesopował. Rychło zaczęły się 
mrozy, a my nie byliśmy odpowied­
nio ubrani, chodziliśmy w łapciach, 
nogi owijaliśmy szmatami. Dopiero 
w grudniu dano nam walonki i wa­
ciaki. Pracowaliśmy do temperatury -
40C, dopiero gdy była niższa, 
zostawaliśmy w barakach. Bywały 
przypadki zamarznięcia na śmierć. 
W styczniu i lutym 1941 r. pojawił się 
szkorbut, kurza ślepota, puchlina gło­
dowa. Odmroziłem policzki, palce 
u rąk i nóg. Skutki pozostały do dziś, 
m.in. bardzo wyraźnie i czytelnie 
piszę, a to dlatego, że w znacznym 
stopniu mam ograniczone drobne ru­
chy palców i w związku z tym piszę 
bardzo wolno. 

Wszyscy mieli dość jednakowe 
poglądy na sytuację, w jakiej zna­
leźliśmy się, system sowiecki ukazy­
wał si� bez osłonek. Władze obozowe 
interesowały się, rzecz jasna, nastroja­
mi, informacji dostarczali im konfi­
denci. Był taki i w naszej grupie, Żyd 
sowiecki. Nie orientowaliśmy się 
początkowo, co jest grane, dopiero 
gdy wezwał mnie naczelnik Paszko 
i zwymyślał od „polskiej swołoczy" 
za to, że ośmielam się mieć zie mnie­
manie o systemie sowieckim, zrozu­
miałem, o co chodzi. Za karę 
skierowano mnie i kilku innych do 
wywożenia końmi kloców drewna nad 
brzeg potoku (na razie jeszcze zamarz­
ni�tego). Była to dla mnie istna 
udręka, ponieważ nigdy dotąd nie 
miałem do czynienia z k01imi. 

Nasza pierwsza wigilia na wygna­
niu. Jakże skromna; utrzymany do 
wieczora przydział chleba, zupa, cien­
ki rosołek ze schwytanych małych 
ptaszków (łapanie ich było surowo za­
kazane). 

Obsługa obozu. Prawie wszyscy to 
byli więźniowie, obecnie „wolnona­
jemni", z szefem obozowej komórki 
NKWD włącznie. Natomiast naczelnik 
Lespromchozu, Paszko, był tępym, 
złośliwym osobnikiem, do tego mal­
wersantem. Odwołano go w końcu, na 
jego miejsce przyszedł niejaki Szato­
chin, dość porządny człowiek. 

Z początkiem maja śniegi zaczęły 
tajać, potok stawał się szybko wzbu- .. 

rzoną, wartką rzeką. Pracowaliśmy 

I 
przy spławie drewna w grupie likwi-

-



Z
aphinąl znicz, złożono kwinty, uro­
czyście otwarto spartakindę. A w:-.zy:,;­

tko to miało miejsce 24 pażdzi1._•rnika br. 
pod pomnikiem mjr Henryka Suchnrskic­
go na sądeckim osiedlu „Wc:-.tcrplattc" 
Organizatorem zawo d(iw był Międzyo­
siedlowy Komitet Obchodów 700 - lecia, o­
bejmujący nsicdlJ: ,,Bnrskic", 
„ Kochanowskiego", ,, l'rzda kt'iwka" i 
„Westerplatte". W imil'niu org<rnizaton'iw 
przcmnwiali: W ładysbw Sławecki, ni1._•stl 
rudzony społecznik z „ Westerplatte", inic­
jator pomnika mjr Suclrnrskiego oraz 
Mieczysław Cisowski, przewodniczący 
Komit'etu. Spnrtakiadę otworzy! czhinck 
Zarządu Miasta, Krzysztof Niewiara. 
Z władz obecny był także radny, zash;pca 
kierownik.i Rejonowego Urz1._•du, Jerzy Ra­
siński i naczelnik Wydzinlu Kultury, Oś­
winty, Z drowia i Sportu, Kazimierz 
Kuropeska. Znicz znpnlil Józef Szymańs­
ki - olimpijczyk, wielokrotny mistrz Pols­
ki, a obecnie sądecki rnjca. 

Zawody odbyły :-.il,'. w szkole nr lR. Org,1ni­
zatorzy podkrcślnją pomoc, jaką udzidib im 
dyrektorka :,;zkoly, Barbara Zabawa i Magdale­
na Konieczny. 

Rywnlizowali ze :-.obą uczniowi1..• z1..• szk/il nr 
3, 4, Hl i 20 omz mieszk.i1ky. W sumil.' - 197 
ost'ib. Do sprawnego przl.'pmwndzeni;, znw11-
dów przyczynili si�: Stanisław Ślęzak, M.uia 
Ziemborak, Eugeniusz Gawron, Franciszka i 

dującej zatory tworz<1cc :,;i� nn 
zakr�tach rzeki. Praca był.i niebl'Z­
pieczna, wielokrntnil' wp.1cl.1km do 
wody, nil'ust;:innil' g:rnzih, zmiażdżl'­
nie przez ngromnl.' bale drl'wna. 

W sierpniu 1941 r., po ukl;idzie Si­
korski - M;ijski, sl'nłem si� wulnym 
człowiekiem. Pieszo pDszedlem ok. 40 
km na południc do najbliższego sow­
chozu, tam si� zatrudniłem. Pracy 
było dość, ponicw.iż wi�kszość 
mężczyzn poszłn do wojska. Po paru 
miesiącach dotarła siostra. Razem 
z moim znajomym z transportu, ko· 
walem z zawodu, wykonywaliśmy dln 
miejscowych nlżnc usługi, zapłatą 
było mleko, ziemniaki,. Nasze skromne 
menu uzupełnialiśmy rybami. Lud­
ność miejscowa też nic mial,1 sii;- naj­
lepiej, np . zicmniakt)w starcz;iło 
najwyżej na ptll roku. W og:ólc była lo 
kompletna głusza, wiadumości docie­
rały tu z kilkumicsic;cznym op,'iźnie­
nicm. W t;ikim położeniu jak my, było 
wieleset tysięcy rndnhn-v. Ci, kl't·irzy 
byli bliżej szlaków kumunikncyjnych, 
lub bnrdziej na południu, mieli 
większą szansG dotarcia do gen. An­
dersa, myśmy nic zdążyli. 

.. 

Wyrwałem się stnmt<1d dopiero w 
·1943 roku. W maju wczwanu nas do 
Wojenkomntu, gdzie poinfDrmow.ino, 
że powstaje polska dywizjn, i Że 
możnn się zaciągać. rt1 uprze dnim 
,,prześwietleniu" przez odpowiednil' 
organn, przez zachodni<)_ Sybcric;, Ural, 
Ka za11, dotnrlismy do Diwnow.i, 
a stamtąd samochodami do Sielc. Dos­
tałem się do kompanii łączności, po 
dwóch miesi<1cach zost.-ikm dowt'idc<1 
drużyny. 30 września wyshrno rnłą 
grupę do Muromu, do szknly oficers­
kiej łączności. 

I 

Stanisław Bodzionowie, Jacek i Michał Szy­
ma,1Scy, Maria Podsiadło ornz dyrektorzy 
szkt'1l i n;,uczydde wychowania fizycznego ze 
szkól uczestniczących w imprezie. 

Oto wyniki sp;irtnkindy: 
TENIS STOŁOWY - mężczyźni: 

1) Michał Kami1lski (szk. podst. nr 18) 
2) Krzyszh1f l'ustdnik(szk. podst. nr 18) 
3) Daniel Rndzik (T1..'Ch. Elektr.) 

TENIS STOŁOWY - kobiety: 
1) Bc;,tn Kt1w.ikzyk (szk. podst. nr 18) 
2) Agnicszkn Śliw.i (szk. podst. nr 3) 
3) Ag.iła Jnnik (szk. podst. nr 3) 

BIEG PRZEŁAJOWY 

(starl<>wał11 65 uczestników) 
grupa młodszych - dziewczęta: 

1) A lic�, B0che1'iska (:,;zk. podst. nr 20) 
2) Marta Mordarska (szk. podst. nr 3) 
3) Alic�1 Majoch (szk. podst. nr 20) 

grupa młodszych - chłopcy: 
1) Mariusz Kociubi1lski (szk. podst. nr 18) 
2) Marek Oleksy (szk. podst. nr 20) 
3) Piotr Gluc (szk. podst. nr 20) 

grupa dziewcząt starszych: 
1) Urszula Bieloch (szk. pC1dst. nr.3) 
2) Agnil.'szk.i Wygoda (szk. podst. nr 3) 
3) Agnieszk.i Ryczek (szk. podst. nr 3) 

grupa chłopców starszych: 
I) J.icek Ceb11la (:-.zk. ptidst. nr 20) 
2) Przemysław Szczepanik (szk. podst. nr 20) 
.1) ['iotr S.1wulski (szk. podst. nr 20) 

RZUT l'ILKĄ DO KOSZA 

Szkoll'nie trwało 4 miesiące, w lu­
tym otrzymalcm .-iwans n.1 chorążego. 
Potem przydzi.ił du 3 Dywizji Piecho· 
ty im. Romualda Traugutta. Zostałem 
dowódc<1 plutonu w snmodziclnej 
kompanii !<1.czności. W kwietniu 1944 
r. ruszyliśmy transportem kokjnwym 
do Kiwerc. W Rnkitnil: przekroczy­
liśmy przedwojenną graniCG polsko -
sowiecką. Db wiciu tu była Polska, 
a nic dopiero gdzieś za Bugil'm. Dob­
rze pamiGtam, że m1·1j z.istc;pca, pluto­
nowy Kamirlski, 48 - letni mężczyznn, 
nsndnik z Podola, płakał jak b1')br. Zo­
baczyliśmy spalone polskie wsie, 
kh'1rych mieszka11Cy zostnli CZGŚCiowo 
tkportow.-ini na wscht.,d w 1940 i 1941 
r., CZ(,.'Ściow11 wymordowani przez uk­
rni11skich nacj(malish'iw n'iżncj maści. 
Resztki w panice uciekły na zachód. 

Z pocz<1tkiem lipca wyruszyliśmy 
na zach{'id. P11przl'Z Chdm, Lublin do­
Lnłem do Puław. Front stanął, ale 
nieustannie byliśmy pod ostrzałem 
ci�żkiej .-irtylcrii i moździerzy. Bytem 
akurnt w okopie na pil'rwszcj linii, 
kkdy nied.-ileko upadł pocisk, zdaje 
si(,.! ze sprZ(,.'Żoncgo 6 - lufowego 
moździerza. Zamrllczylo mnie, zos­
tałem zasypany ziemią. Kiedy si� 
ockn<1km, zobaczytern, że moja noga 
jest nienaturalnie wykn,.'cona. Oknzało 
si(,.!, Żl' byl.1 zwichnic;ta w stawił: kola­
nm-vym i pu pewnym czasie potwor­
nie spuchnic;ta. Skierowano mnie do 
batalionu s.1nit.1rnq:;o, potem d11 szpi­
tala w Kurowic, a nastcpnic na rcknn­
w.-ilescencję do Garwolina. Tam 
spotblcm si(,; z siostr<)_, kt.'ira podob­
nie jak jn, była w wnjsku, w b.1t.1lionie 
kobiecym, w kompanii ckm. 

W listopadzie 1944 r. znalazłem się 
w 7 pułku piechoty. Kontuzja, którą 

(startowało 24 uczestników: 
dziewczęta: 

1) Patryc�, Hojdys (szk. podst. nr 18) 
2) Anna Michno (szk. podst. nr 18) 
3) Paulina Gołąb (szk. podst. nr 18) 

Na 700 - lecie miasta 

W zdrowym ciele ... 
grupa chłopców młodszych: 

1) Jnkub Ogorznlek (szk. podst. nr 18) 
2) Piotr Gargas (szk. podst. nr 18) 
3) Tonrnsz Kogut (szk. podst. nr 18) 

starsi: 
1) Krzysztof Zi(.'.ba 
2) Szymon Dobosz 
3) Krzysztof Tokarz 

PIŁKA SIATKOWA (70 uczestników) 
dziewczęta: 

1) Szkoła Podstawowa nr 3/1 
2) Szkoła Podstawowa nr 18 
3) Szkoła Podstawowa nr 3/11 

chłopcy: 
1) Szkoła Podstawowa nr 4 
2) Osk-'Clle Westerplatte 
3) Szkob Podstawowa nr 30- I zcsp{il i I zespól 

Wszyscy uczestnicy otrzymali nagrody i upo­
minki oraz posiłek. Impreza odbyła siQ przy sło­
necznej pogodzie i wiciu kibicu�1cych mdzicach. 

Organizatorzy dzi�kują za pomoc finanso-
wą Dyrekcji MPGKiM. (B) 

odniosłem, okazała się niebezpiecz­
niejsza niż przypuszczałem (skutki jej 
odczuwnm zresztą do dziś). W grud­
niu znów batalion sanitarny, potem 
szpital w Otwocku. W styczniu 1945 
r., po pr zejściu przez  zamarznietą 
Wisłę, poprzez Piaseczno, dotarliśmy 
do Warszawy; same gruzy i groby, 
gdzieś r�ka stercząca z ruin. Prosto 
z defilady poszlismy w pościg z a  
Niemcami. W Ożarowie zdołaliśmy 
w ostatniej chwili uratować ludzi 
przygotowanych już do egzekucji. 

Potem ciężkie walki o przełamanie 
Walu Pomorskiego, gdzie ponieśliśmy 
ciężkie straty, nic tylko na froncie, ale 
i na tyłach, gdzie grasowały bandy 
niemieckich maruderów. Po przcłamn­
niu Wału poszliśmy nn Kołobrzeg. A ­
tnkowaliśmy potężnie umocnione 
miasto, nic mając początkowo odpo­
wiedniego wsparcia artylerii. Zos­
tnłcm ponownie ranny, znów bylem 
zasyp.-iny. Wylądowałem w szpitalu 
w Gryficach, a po wyleczeniu zna­
lazłem sii;- w Plotach, w głównych ma­
gazynach lącznuści 1 Armii W P .  

T u  zastał mnie koniec wojny 8 maja 
1945 roku. Z wojska nic odszedłem o d  
razu, ponieważ moją jednostkę prze­
rzucono na południe, do Kłodzka, do 
Oddziałów Ochrony Pogranicza. Pat­
rolowaliśmy granicę w rejonie Kotliny 
Kłodzkiej, co do której rościli sobie 
pretensje brncia Czesi. 

21 listopada 1945 r. zostalcm zde­
mobilizowany, 23 listopada zapisałem 
się nn Wydział Humnnistyczny Uni­
wersytetu Warszawskiego. Miałem 
wówczas 24 lata . 

Na podstawie wspomnień 
Alojzego Manny - opracował 

Piotr Sus 
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Z
akład Usług Pogrzebowych MiL•jskic 
Przcdsi�biorstwo Gospodarki Ko­

mun.ilncj i Micszknniowcj w Nowym 
Sączu ul. Śniadeckich 19 �wiadczy w ce· 
nach konkurencyjnych pełny zakres us­
ług pogrzebowych i cmentarnych: 
- prowtrtlzc11ie kn11,1łlkt,iw J'flgrzd10w_11ch sty­
lowym 1111tokamw111H•m „Ford" 
- spru,lti::. sz.aokit•so 11sortyme11t11 tr11111it'11 

W trosce 

o godny

pogrzeb

po lmrdzo km1k11re11cyj11ycl1 ce11ucl, 
- pr:ewó: :z.włok ,w ter('llie miastu, w g111i-
1111ch i 11111f11h•kich trasaci, 
- ol>s/11g11 cere111m1ii pogrz.et,ów 
- otwiem11ie i :11111yh111ie grolmwcu om:z. m-
:z.elm111ie i :1ci:e11ic 1111grol,ka 
- wyko11_11w1111ic mogił zie11111ycl1 
- wvrdb wie,icdw i wiq:m1('k z kwiat6w 11a-
t11r�/11ych om: s:l11cwycl, 
- :11/11fwi1111i� 11klll :go1111 w g111i11ie 111iast11 
Nmvv Sqc:z. 
- :11i11twi1111ic klepsydr i 11ckmlogriw zn-
111il's:c:1111ycl1 w miejscowej prasie. 

Klienci mogą z;il;1lwić sprnwy fnrnmlne 
w Z-iklndzic w godz. od 7,00 do 15,00. Poz.1 
tymi gndzinnmi pełniony jl.'St w knżdy dzie1l 
całodobowy dyżur przez osoby podnne na 
t;1blicy inform,1cyjncj przy Z1kl.1dzic Pogrze­
bmvym ul. Śni,11..icckich 19. 

Telefon Z1kl.1du 206-29 

Poc.ztyCion � Poc.ztyfion � Poc.ztyfion � Poc.ztyfion 
(OOKONCZENIE ZE STR. 25) 

nic odzrkalc1 przctw,irni i nicktiirych obit'k­
tów zaopatrzenia ogrodniczego, pomimo, że 
stanowią hipotcczn:1 wl«sność Sp()ldzidni 
Ziemi Sądeckiej, i o ll' :,;kladniki majątkowe 
toczy si� spór rozpntrywnny prl.t!Z S,1d Wo­
jewódzki w Nowym Snczu; 
c) gdy likwidowrurn Cl'lltr,1lnc i wnjew("idzkiti 

zwi,p.ki - na podstawił: t1...;tawy z 20.1.1990 r. 
(w tym i l'odknrpnckn Spóldzil'lni�' Ogrodni­
czo - Pszczclnrskn, powslt1l,1 po Wnjt•w 

NIE TAK BYŁO, PANI PREZES! 

Związku w 1988 r.), w upt1rciu o mnjątek 
przetw11rni stanowiący wlnsność Spółdzielni 
Ogrodniczej Ziemi Sądcckil�j - utworzono w 
1990 r. odn,•bną jednostk�· spóldziclczą pod 
nazwą: Sptildziclni,1 Pracy „l'odkarp,1cie"; 
f) w ciągu blisko 3 lat dzial,1ni,1 tej:i.t' spół­
dzielni doprow,1dznno do upadku ckClllCl­
micz1wgo. Na naradzie w dniu 20 �icrpni,1 
u Wojewody, Dyrcklnr Bilnku Gosp. Zywnnś­
ciowej uj.iwnil, :i.e Sp,"ildzit'lnin „l'odkarpn­
cie" z,1 1991 r. :t.nrnkn�'ia bilans wysnkirni 
strnt;1mi, il za sicdt•m rniesi�·cy br. ,.wygospn­
dnrmv,1!,1" ponml ó - miliard1'iw str,it i posi.i­
dn 23 mili,1rdy przl'll'rn1i111,w,1m•g11 kn·dytu, 
czyli utmcil.i zupełnie zdolnośt' kredytow<1. 
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4. W tym kontckścit' argumenty, które 
pnd,1jl' p. J. Gil, Żl' pr;,.yczyn.1 strat jest prze­
i�'cit· zohowii]Z.lll fin,msowych od l'odk.-,rpac­
kit!j SpcHdzil•lni jest naiwnym tlum,10.cniem, 
ponit·w,1ż wi.idomo, że l'odkarp,1ck,1 Sptil­
dzidni,1 dobrze prospcrow.ila, a pon.idto 
nikt nil' zmu.-:zill SpMdzivl11i Pracy „l'odkar­
pach•" dn prZt)jmow,rni;i nbit,ktu - jc7.cli si�· 
nic opl.a·,110, il wiadnmym jcst, j,1kic si�· to­
czyły „hnjl'" i jak „b11jmvnicy" z nnwo utwo­
rzn1wj Sp1'1ldzit•lni „l'odk;irpacie" w,1lczy!i 
dzil·lnic o „dnbry k;1sl'k" maj<Jtkowy. 

5. Z c,11;1 st,11u1wczośd,1 stwierdzani, że 
ghiwn,1 przyo.yn<1 strat i ekonomicznego u­
padku przl·tw,·1rni Si\ 1-:l1lwnie wzgl�·dy per­
sonaliw. Na foli odnowy dobrali sii: ludzie 
do rz,1dzcnia zakl;itkm produkcyjnym, .ktll­
rzy nil' mieli żadnych kompekncji do kicrn­
\\•,1nia, ,l mil'li tylko polityl·znl' pClp,1rcie. 

Na rezultat nic trzcl)il było długu czekać! 
Jl':i.cli dzisi,1j �mni;l prezes J. Gil prnwdn 

w oczy kole, to nic moja to jest win.i, 
a prZl'th• ws;,.ystkim Jej - bo cyfry nic kłamią. 

Mnm moralne prawo do ubicg.inin sil,' 
n zwrot m.ij,Jtku, kll'lry stanowi autentyczni] 
wł,1sność Sp1"1łdziclni Ziemi Sądeckiej, bo 
z moim ;,.n.1cz,1cym udzi,llt·m ll:n zakł.id był 
l\,•orznny i prncowal11 na to c.de pnkolenie 
sp!"1ldzil'k1\,v: s,idnwnik,'iw, ogrod nik1'1w i o­
fi;1rn;1 z,dng,1 Spt1ldzil,lni, ,1 dzi...;i;1j ten m,1j,1-
ll'k niszO.l'il'. Władysław Potoniec 

Szanowna Redakcjo 
Dw,1 tygodnie temu zmnrl mtlj ojczym. Od 

kilku lat nil! dotkn(,'lo mojl!j rodziny t.ikie 
nieszCZ\)ŚCie, wii:c nie bardzo wiedzieliśmy, 
en, gdzie i jak z,1l,1twić. Byliśmy przerażeni 
i kosztumi, i ogromem spraw do z,1l,1twie­
ni.i. Ojczym byt samotny, schorow,1ny, nic 
zdolni zgnmrndzić ż;idnych środkt'iw. 

Dorndzonn mi, :i.cby skorzystuć z usług 
Zakładu Pogrzebowego przy ul. Śni.ideckich 
w Nowym S,1czu, należącego do Ml'GKiM. 

Dyl tn „strznl w dziesiątki,'". Dosłownie 
w ci<1gu pnru minut zdj�·to mi ci(;'żar z serca: 
ok.izalo si\', że Znklud zal,1twi,1 wszystko od 
klepsydr po trumnę, przewiezienie zwłok 
z kostnicy do kaplicy i pogrzeb. Wszystko 
dyskretnie i cleg,1ncko. Są do wyboru trum­
ny, nawet po zm1śnych cc,rnch. W sumie us­
ługa kosztowała niewiele pon.id 2,5 mln zł. 
Z.1mllwil,1m tak:i.c wic1\Ce, również po przyz­
woitej cenie, bo pn 240 tys. zł. n ml'iwiono mi, 
że w kwiaciarni,1cl1 kosztuj<1 około 340 tr. 

Wiem, 7.e Redakcj,1 niechi:tnic drukuje te­
go rodzaju pochwalne listy. Nikomu też nie 
życzi:, :i.cby w n.ijbli:i.szym cznsie musiał ko­
rzyst,1ć z usług Zaklndu Pogrzebowego, ,1le 
„nic zn,1my dni,1, ,1ni godziny". Dlntego w 
pośrt)dnictwcm „Ciosu" prngni: pndzii:ko­
wać pirni kierownik Annie Liszce i jej pod­
władnym nraz pngrntulnwać dyrektorowi 
Aleksandrowi Habcli takich prncowniki)w 

Zofia Ramza 



'firma z 4 2 -letnią 
lrad}(:ją budowlaną 

PRZED�l�BIOR�TIVA wNow,,nS�ru 

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 

PRACE WYKOŃCZENIOWE 
(malowanie, tapetowanie, 
ukladaniefliż,parllietuitp.) 

I :���:� ROZBUDOWA budynków 

� �� ��:.�o/� f��� ��:11�atku 
dochodowego, Sprawdżc1e klo świadczy tańsze usługi 
od NAS 1 
PBK, Nowt $&cz. ul. NcMy $wia1, tet 217-39, 228-20 

KOMPLET �TILOWYCH 
MEBLI n=i -' - tanio sprzedaf'1 

cALr Tel. 229-44 

P?lak z USA poszukuje dwóch córek 
siostry - Karoliny Piotrowskiej, która 
po 11 wojnie światowej przybyła 
z Rawy Ruskiej do Nowego Sącza. 

Kontaktować się: 

X.A.Smyda, tel. 218-54 

SPONSORZY 
Oto list.i o:-ób i instyhicji, kh'ircwpbcily pie­

niądze na konto Obywntelskiego Komitetu 
Obchodów 7()()-k,cin Minst.i Nowq.;o S..1cz,1. 
1. Mnrinn Osit'tski 
2. PHP „ASPOL" 
3. Marek KoScisz 
4. Stanisfow Wm:,:k 
5. Wl.idyslaw.i Lisiecka 
6. Irena Kmiecik 
7. Sylwester i Józef Pyzik 
8. Marian Gieniec 
9. Elżbieta Spiq:;cl-C1bal„ 
10. Kazimierz Gurgul 
11. Magd.ilen<1 Jnnisz 
12. Kazimierz Niewczas 
13. Zdzisi.iw Jnworski 
14. Piotr Staszak 
15. Lesław Tkacz 
16. J. Zwijncz - FHP „JUKA" 
17. Agat.i P\'.dzich 
18. Elżbieta Pnzdnn 
19. Sklep Spożywczy - B.Wastag, A.Rams, 

E Kmiecik 
20. Rysznrd Pas01\ 
21. Sklep Moloryzncyjny przy ul. Grunwill­
dzkiej 
22. ,,ECODYNAMIC" (Wrocław) 
23. Mnrck Olesink 
24. ,,MIRAND' Sp1'ilka 
25. Przetwt'ir:,;twn Mic,_".'ine s.c. Szk.iradek - Kita 
26. Jnnina Borz1,.,ck;i - ['ulka (Chełmiec) 
27. Andrzej Popidn 
28. M.irinn Fnlowski (Piwniczn,1) 
29. Włodzimierz Olszewski 
30. Punkt Kupnn i Sprzed.iży Walut Ob1:ych 

,,Borys" 
31. Zbigniew Rączkowski 
32. PPHU „Centrum'' 
33. St.inislaw Ciąglo 
34. Grzegorz G<1h,-biowski 
35. Krzysztof Kiclb.isn 
36. M.irck Olesiak 
37. Mnrek Górc 
38. Czesław Sznrck - ZRB 

:w. Piotr Stasz.ik 
40. Tadeusz Rydzyk (ChclmiL,c) 
4 1. Elzbidn /\damsk;i (Krynic,1) 
42. Andrzej Me1rd,1rski 
41. Anna M,1mczur (K.itnwice) 
44. Elżbieta Zygadło 
45. Rest,1uracjn „BONA" 
46. Z.ikt.id Ulx.•zpieczeni1,wy „Westa" 
47. Knwinrnia „Cedmwn" 
48. l'H „ DRAGON" 
49. Skład Opaluwy Ann.i Czop 
50. B,1żena Jawo 
Sł. K;incelnrin Not.irialn,1 Elżbietn Kwi.itek 
52. Marek G1'irecki 
53. Zl'D „WANDA" (SosnmviL'i.:) 
54. J{1zd Ruchnla 
55. Ew.i Filipown - ,,lNTERDOM" Wesołe 
Minstcczko (Zanmść) 
57. Kinu „Panorama" ,,ARTJ'OL'' - St.i nisi.iw 
J,1sl,J1lk<l(W.irsz.iwn) 
58. Antoni Sitl'k 
59. ,,METRA" s.c. 
60 . .,RZEMIEŚLNIK" 
61. Anna i Jan First 
62. Amelin K,1r.isi1lskn 
61. J -ll'nryk Bil'drrnl 
64. Mnrl'k Wn'1bcl i Ronald Nnszczyk 

(Muszk1'iw) 
65. DH „MARl'OL" s.c 
66. ,,BUDIMEX" sp<'ilkn z o.o 
67. ZU „ZEFAlff' 
68. Ol'SW „ INJÓRl'OL" o/Nowy S.1cz 
69. Były Klub Ofil-en'iw Rezl'm'y przy WSZ 
70. Anluni H.inzd 
71. Zrzl'..;zenie Wl.iścicidi Nil'rm'IHimclści 
72. l'HU „l'ROHANBUD" 
73. ZNTK 
74. Stefan Henczkc 
75. SZEK 
76. RSZIZ 
77. ,,RUCH" S.A. Wnrsznwn -Ze.sp{,! 

Nowy S..1cz 
78. ,,PRASA - Książkn - RUCH'' 
79. l'KO 13.ink ['nilstwowy 

mrożone 
wędzone 
morynoty 
konserwy 

80. Stonislawn Korni.i 
81. Bank Spt'lldziclczy 
82. POZiM „RAPID" (Moszczenica) 
83. Bar Mleczny Brdej - Wojtns 
84. l'ZU S.A. 
85. Apteko „INTERMED" 
86. Michał [\nvliswk (Piątkowa) 
87. Stanisbv,1 Fałowski (Wielopole) 
88. B11gdnn Leśniak (Świniarsko) 

89. Jnn Bu land.i (Chclmiec) 
Z wyjąlkicm nazwisk i firm, gdzie w nn­

winsie podnliśmy mie�-;cowość, pozostali o­
finrodnwcy pochodzą z Nowego 5<1.cza 
Ogc'ilcm wpbcili około 420 mln zł. Członko· 
wie Komitetu dzi1,:ku�1 za te; obywntelską 
post.Jw�. 

OGŁOSZENIE DROBNE: 

Informacja o pracy. 
Święs Marian, 
33-324 Wojnarowa 235 

Cenna publikacja 

, 

SKĄD NASZ ROD? 
W �icdzibie dzialc1jącego przy Miejskim 

Ośrodku Kultury Klubie „Bufory" (to ci od 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego) przy Al. 
Wolności 81, Ził jedyne 70 tys. zł (cenił hurto­
wa) nabyć mnżnn dwt1 tomy jQzykoznawczc­
go dzielił wykhldowcy Uniwersytetu 
Jagicllotlskicgo - Józefa Bubaka. Tytuł (>prn­
cowani-1 nnukowc,1 nieco prżydługi, Zi1 to 
wiekc wymowny: ,.Słownik nazw osobo­
wych i elementów identyfikacyjnych Są­
decczyzny od XV do XVlll wieku". 
Wi�kszość z znsicdziałych obywateli nnszc­
g:o miasta może odszukać n.i kartach książki 
frazeologiczny rodowód swego n,,zwiskn. 
Nie Wilrtn przc1vertować i przekonać siQ 
skąd 11t1sz ród? Uprzedzamy, że noki.id pub­
likc1cji ograniczony. W każdym razie na ryn­
ku ksi<,-;gnrskim po�1wila sir; kolcjn<1 cennil 
publikacjn, kt/Jrn bez wątpicnin uświetni ju­
bileusz kochanego przez ll<lS wszystkich ro­
dzinnego grodu. (de-wu) 
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Kick- boxing 

,,Superfighter" 
Od lutego 1992 roku dzinln 

w Nowym Sączu Sąckx:k..1 Szko­
ła Kick - lx1xingu „Supcrfigh­
tcr". Treningi prow.idzi 
Radosław Pietrzkiewicz, były 
bokser Wisht i Orim111 Kmkiiw. 
Mimo knitkicgo okn.!su dzi,.J.il­
ności, klub m.i w swych szcn. .... 

gach dwóch znwodnikl'nv, 
kllirzy n.i odbytyd1 w Rzeszo­
wie Mistrzostw.ich Polski Po­
łudniowej, wyw.lkzyli nwans 
du Mistrzostw Polski w light 
cont.lctcic. W silnil' ohs,1dzo­
nym turnieju bczkl,nkurcncyj11y 
okazał si� w w.idzc 57 kg. To­
masz Korcyl, znś w Wildze po­
wyżej �4 kg. drngic m icjscc z.i �1 I 
Marek Kaczor. 81,_'l.i.).uni jl·dyny­
mi rcprczcntc1nt,1mi \',1ojcvv1·1dzl­
wa nowosądeckiego nn 
Mistrzostwach Polski, kl<·1rc 
mieć Jx:dą miejsce w lblop,1dzic 

Piłka siatkowa 

w Poznnniu. Dzi�ki st.iraniom 
menagern Franciszka Bartuli 
i wspomnianego na wstępie tre ­
nem, udało si,· zakupić dla klu­
bu ring bok.-.cr.-ki. Stwarza to 
m11Żliw11ś( z1irganiz11wani.l 
w n.iszym miL'ŚCil' pierwszego 
tid widu l;it turniL·ju mnatorskie­
gu or.iz w„lk z„wudowych 
w kick - boxingu. 

Wyj.izd z:H·vodnik{1w n.i Mis­
trz11stwa l\1lski 11r„zprzcpn1wa­
dz1.·nie w;-ilk w Nowym Sączu 
uz;ik_,żniuny jt..•sl jl•dn.lk od po­
mllcy splmsonhv. Wszyscy t.lko­
wi pmszcni są o kontakt 
z tt'l..'nt.·rcm „Supl•rfightt.:r.i" 
w ponit.·dzi.ilki, śrndy i pią_tki 
w godz. 18- 20 w Szk{1lc ['odsta­
wt1\vcj nr 15 (Szkolił Sportów 
Letnich), Nowy Są1..·z, ul. 29 Lis­
topadól, Id. 217-01. 

(dan) 

Słowaczki najlepsze 
W snli KKS „Su111hj11" odbył 

si� Mi,·dzyn.ln1dowy Turnit.•j 
Piłki Siiltknwcj Kobid o puchar 
kolejarskiego klubu. OlwMci„ 
imprezy or„z wr�·czt.•nii'I nagn"1d 
dokonał wiceprezes KKS- u Ma­
rek Cebula. 

Wyniki techniczne: 
1. TJ Kcżm.lmk 
IOpkl 10,2 
2. ACLB Spisska Nov.l Vcs 
9 9, 4 
3. TJ V.ignnb Pnprnd 
8 7, 6 
4. S.lndccj,1 I 
7 5, 6 
5. Be:,;kid Nowy S.1cz 
6 4, 8 
6. 5.lnt.focj.i li 
5 1, 10 

J;ik wi(,'C wit.foć, domin.lcj.l 
gości ze Słowacji byln wyraź.na. 
Zwycit;skic dmżyny o\rzym.lly 
pi'lmiytkowe 

0
puch„ry,., wszys­

cy uczestnicy turniL·ju dyplomy, 
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prop1.1n:zyki, mnsk11lki, folo - .il­
bumy i kakndarz1.·. Sp1.·cj.1ln,1 
nagmdą wyniżnion1.1 ponadto 
trencr.-i najlcpszego zespołu 
z Kt.'Żmar11ku. �;dzią glt'iwnym 
z.iwod1'1w był Lechosław Zy­
chowicz, zaś organizatorami U­
rz<1d w;ijt.'\V{0łdzki, Wydzi.il 
lnfrastn1kl11ry Sptilccznt.·j w N11-
wym S,1czu ornz KKS S11111ft'cj11, 
kh"1ry rL'pt'l..'Zenh1w.ili Crażyna 
Cernpa- Puli! i Ad,1m Ciołkosz. 
Działacze pr.li-;n;i za n.lszym 
p11ŚrL·dniclwem p1,dzi1.,•k1,w.il� 
,,cichym sponsomm sialk/,wki" 

(dan) 
I.] 

Mistrzostwo llkn„gu wywal­
czyły junillrki mlodszt.' lk.4·id11 

Nowy Sw:, kt1"1rl' w fin.iłowym 
llK'\."Zu pok1.1nilly Si1111 it'cjr 2 : 1. 
W pojedynku o.'.\ miejsce Gorce 
Nml'_t! ·ti,rg zwydi.,•żyly K11rien1 
M11:-:_111111 2 : I. Szk11lt.'nimvcem 
n;ijlcpszt.·j t.'kipy jest K,1zimierz 
Mord.1rski. (dan) 

Tenis ziemny 

Puchar „Głosu" na finiszu 
24 dzieci slarn;lo na stclfcic 

mzgrywnnego na kortach LKS 
ZAWADA turnieju tenisowego 
o Pud1ar „Ciosu Sqdeckit.1,0". 
Do pólfinillu zawod(,w chlop­
oh-v dotarli: Tomasz Szewczyk, 
Arek Aleksander, Krzysztof ... 
Błażowski or.iz Miłosz Alek­
sander, zaś z dziewcząt: Tamara 
Carlcj, Paulina Aleksander, 
Agnieszka Jabłońska i Ewelina 
Aleksander. 

Spotkania eliminacyjne stały 
na wyj,1tkowo wysokim pozio­
mic, il opn.>Cz wspomnianych tc­
nisistt·1w, wyniżnili si(,' jeszcze 
Ilona Stypuła, Iwona Kociołek, 
Woj iech Mróz i Jakub Kornaś. 

!Mwnolt.,gle tocz4 si� rozg-

Lekka atletyka 

rywki oldboyów. W finale tur ­
nieju pandw spotka�1 się Ry­
szard Aleksander ze 
Zdzisławem Błażowskim (trze­
cią loknti; zapewnił już sobie Ka­
zimierz Stypuła z G.lbonia). 
U pall do decydującego meczu 
dotarły Maria Piątek z Gorlic o­
raz Krystyna Aleksander. Trze­
cie miejsce przyp.ldlo w udziale 
Krystynie Czeluście. Oprócz 
pucharu „Ciosu", nagmdami 
dla najlepszych bt.'Clą dyplomy, 
n t.ikżc okolicznoScitiwe koszul­
ki na ?OJ - lecie, ufundowane 
przez naczelnika Wydzinlu Kul­
tury, Oświaty, Zdruwiil i Turys­
tyki Urzędu Miasta Kazimierza 
Kuropeskę. {dan) 

li Nowosądecki Bieg Uliczny 
10 października n.i Alejach 

Wolności rozegrany zostnl II No­
wos,idcl:ki Bieg Uliczny. Jego 11r­
ganiz.llorami byli: Urząd 
Miejski, Wydział Kultury, Oś­
wi;ity, Zdrowin i Turystyki nr.iz 
Mi1,,izyszkolny Ośrodek Spor­
towy w Nowym S.1czu. W za­
wodach wzięło mizi.li og,ilt.'m 
2.17 zaw,1dniczek i z,1wodnikt"1w. 
Zwyci�'zcy pnszczegc"1lnych k.l­
tegurii wiekowych: 

rocznik 1978 - HO: 
Monika Ryba - SI„ K.1minnka 
Wielb, Andrzej Szurek - ,,l'o­
�lirze" Gorlice; 

mcznik 1974 - 77: 
Agata Nogaj - ,,Krośni,1nkn'' 
Kmsno, Crzcgorz Ptak - ,,Bes­
kid" Nowy S.1cz; 

Pi/ka nożna 

rocznik 1957 - 1973: 
Joanna Szczupuła - AZS Krn­
kó.w, Crzegorz Olszowik - AZS 
Kraków; 

rocznik 1956 i starsi: 
Leszek Rembiasz - Nowy Sącz 

Wyst,1rł11wal.1 n)wnicż grup.l 
tis{ib nicpclnosprnwnych, repre­
zentujących St<iw.-.rzyszcnie 
„N.ldzieja". W kategorii pml 
zwyciężyl.1 Anna Jurkowska, 
wśnkł p.ln6w najlepszym oka­
z.il się Jan Stefański. l'ogmtulo­
wać hartu ducha! 

Mimo niezbyt sprzyjających 
w;irunk6w atmosferycznych, 
była to udnn.i impn!Z.l sporto­
wa, kt<'irn n.l swój sposób uś­
wietniła jubileusz 700 - lecia 
Miasta Nowego Sącza. (dan) 

Oldboye zakończyli rozgrywki 
Rnzcgrann ostatnią kolejkę 5. Start 111 6 30,32 

spolkar\ w zorganizow.inej prtcz 
Mi�,izyszknlny Ośrodek Sporto­
wy pilk.lrskiL·j ligi starszych pn­
rnhv. Oto mzstrzygni1,x:i,1: St11r t 
Nowy Sąc: - Ki11g11 Siary Sąc: 4: 2, 
Ka:io/ki Br:c:-=�11 - S,11uh'c.j1 Nowy 
5'1c: 2 : 2, D1m11j1•c Nowy Sqc: -
Oiti>ir1t11 Nmi>y Sąc: 3: O .  

K111'icown t.ibel.l: 
l. S.-.ndt.'c�1 10 17 43 : 13 
2. Dunajec Hl 14 44: 22 
.'.\. Oświata 10 12 29: 28 
4. Koziołki 1ll 11 35: 21 

6. Kinga 1 O O 9 : 71 
De. i najlepszych z.1wodnik1iw li­

gi n.ileżcli: Adam Chlebek, And­
rzej Kuźma i Zbigniew 
Gruszay1lski z Sm,dl'c.ji, Zenon 
Mandryk, Jarosław Migacz i An­
drzej Słomka z 01111njct1 or;iz Czes­
ław Szulc ze Startu. W (lkn.':'>ie 
zimowym lign lx,_•1 . .izic kontynuo­
wann, .i mecze mzgrywane będą 
na s..11.ich sportowych. Zglnszeni.l 
drużyn n.ileży kicrmv;ić do MOS 
- Id. 205-19. (dan) 



Kajakarstwo górskie 

QUO VADIS 

,,GLOSIE" 

zastanawia się 

jego duchowy 

patron 

o. Władysław 

Augustynek 

Fn1.J. Cclmh, 

Dwie imprezy 

międzynarodowe 
Na torze slal(lmnwym 

w Wietrznicy, w ranwch ob­
chodów 700 - lecia Nowcgn S,1-
cz,1, rozegrane zostały XXIV 
Mil;'dzynarodnwe Regaty Sla\1i­
mnwc „O Wslt,'g(,' Dunajc.i'' o­
raz XXXI Mi(;'dzyn<1rodowe 
Regaty Slnlomowc „O Puchar 
Ziemi Sądeckiej". W zawodach 
tych wystąpiła rnla czok1wka 
krajnw.l z mistrzami świata ju­
niorów Krzysztofem Bicrytcm 
i Grzegorzem Sierotą ornz u­
czestnikami Igrzysk Olimpijs­
kich w B,ircclnnic z l'olski, 
Slowncji i Ukrainy. Zabr.iklo 
niestety zaproszonych z,1w(1dni­
ków z niemit..>ckicgo Schwcrtc. 

Milo nilm znkomunikować, 
że obydwie imprezy przebie­
gały pod dyktando polskich 
.,gór.iii'' . N;ijbardzicj interesu­
jąca był.i rywriliz,1cja w n,1szcj, 
11t1jmocniejnej ktinkurencji, C· 
1, w której doszło do rew,1 nżu 
za Barcelonę. Nasz riktualnie 
najlepszy kanridyjkarz Krzysz­
tof Bieryl, który przed tygod­
niem w Olnmoucu odni1isl 
sensacyjne zwycięstwo n,1d 
mistrzem olimpijskim, Poler­
tcn, tym rnzem musi.il uzn,1ć 
wyższość Jurija Ontko ze Sło­
wacji. 

Wyniki: 
,,WSTĘGA Dl/NA/CA" 
K-1 mężczyzn: 

l. Jerzy Sandera (Dunajec No­
wy Sącz), 2. Stefan Rybthenko 
(Ukr.iina), 3. Robert Pacierp­
nik (Gerlach Drzewic<1). 

C-1 mężczyzn: 
1. Jurij Ontko (Słowacja), 2. 
Krzysztof Bicryt (St.irt Nowy 
Sącz), 3. Grzegorz Sar.1t,1 (Pie­
niny Szczawnica. 

C-2 llll,'Żczyzn: 
1. Staniszewski - Kołomański 
(Gerlach), 2. Stryba - Wajs 
(Liptnvsky Mikulas), 3. Soska 

- Soska (Żilin<1) 
K-1 kobiet: 

I. Bogusława Knapczyk (Soko­
lica Krnścivnko), 2. Elena Ka­
liska (Liptovsky Miku!,1s), 2 
K;1tarzyna Myśliwiec (St,nt). 
,,/'UCHA/?. ZIEMI 
S1)DECKIE/" 

K-1 m(,':i.czyzn: 
1. S;1ndera, 2. Rafał Smoleń 
(Start), 3. Rybthenko 

c-·1 1111,.•i'.czyzll" 
1. Ontko, 2. Bieryt, 3. Grze­
gorz Sierota (Duniljec) 

C-2 nu:i' .czyzn: 
1. St;1niszewski - Koloma1lski, 
2. Setny - Kożuch (Start), 3. 
Gieniec - Bodziony (Dunajec) 

K-1 kobiet: 
l. Kn;1pczyk, 2. G;1briela Bros­
kova (Liptovsky Mikulas), 3. 
K;11iska, 4. Myśliw_icc. 
PUNKTACJA DRUZYNOWA: 
I. Sć1rt N11wy S,1cz 
61-1 pkt 
2. Tatr,1 Liptovsky Miku[;is 
57 pkt 
3. Rcpn�zentacj,1 Ukrainy 
45 pkt 

D,1Jsza kolejność: Gerla�h, 
Dun,1jec, Snkolicn, Pieniny, Zy­
lin,1, Pieniny Czenvony Klasz­
tor, Olomnuc Morawy. 

Z,1wody przebiq.;,ily sprnw­
nie, bez zakl(iceil i w sporto­
we1 n tnwsferzc, dzi1,.'ki 
orgilniz<1tornwi - Zarządowi 
SKS St.irt Nowy Sqcz. S�·dziq 
gh'1wnym był Wojciech Taban 
z Krakow,1, za� spnnsornmi: 
l'ZK Warszaw,1, OZK Nowy 
S,1cz, WKOZiT Nowy S;1cz, 
Centrum Hll l'npil'lil, l'olmcx, 
S.lnda Nowy S;1cz, Zazi;\bko 
Kru�cil•nko, Sądecz,1nkil, 1-iesli 
Nowy Sqcz, Władysław Go­
mółka z Moszczenicy, J,rn Sl,1-
by z La;.-.(·1w Giq;o!1ickich, J.in 
Orncz i Stanisl;nv Slc;z,1k. 

(dan) 

Sport szkolny 

Biegi przełajowe 
W czwartek, 5 listopada 

o gndz. 12,00 nil terenach rckre­
ilCyjnych 1rnd Dunajcem, odbędą 
si<: Mi<:dzyszkolne Biegi Przeła­
jowe 7(X) - lecia Szk<il Podstawo­
wych i l\madpodstawowych. 
Rozegrane zostaną konkurencje; 
szkoły podst<1wowc - dziewczę­
ta: 10 x 800 m. (rocznik 1978 
i młodsze), chłopcy: 10 x 1000 m. 
(ten sam rocznik). Szkoły po­
n;idp<idstawowe - dziewczęta: 
1() x 1000 m. (rocznik 1974 
i młodsze), chłopcy: 10 x 1500 m. 
(ten Silm rocznik). Zgłoszenia 
n.ileży kierować n.1 adres Mil,?· 
dzyszk<1lnego O�rodka Sporto­
wego (t1l. LemirtowicZil 4, tel. 
205-19) do 3 \istopad;i br. 

W razie p.idającego deszczu 
zawt1dyz<1stana przeniesione n.i 
inny termin. 

o 

Tenis stołowy 

Podsumowanie ligi 700 - lecia 
nastąpi podczas V Zj.izdu Z1-
rządu Miejskiego Szkolnego 
Związku Sportowego, 12 listo­
pad;i o godz. 14,00 w Szkole 
Podstawowej nr 8 przy al. Bato­
rego 74. Dyrektorzy szkól pro­
szeni są o delegowanie po 
dwóch nauczycieli w-fi przeds­
tawiciela drużyny po odbiór 
nagn)d (szkoły podst.iwowe) o­
raz po dwie osoby ze szkól po­
nadp<id:st.iwowych .  

o 

W lishipad:zie dziala�1ce przy 
Szkole PodS:tawowej nr 8 im. 
Wladysłilwa Jagielly Szkolne 
Kolo Sportowe organizuje ot­
Wilrty turniej 700 - lecia „tn)jck" 
i „szóstek" w piłce siatkowej 
chłopców. O terminie i miejscu 
zawodt'1w zawiadamia ich org:<1· 
niziltor (tel. 215-12). (dan) 

z powodzeniem 

w I lidze 
Tenisistki stołowe Slarf11 No­

wy Sąc:, swym tegorocznym .i­
wanscm do I ligi sprawiły swym 
symp.1lyknm wicie radości, 
przy ok.izji wpędza�1c w z.iklo­
put.inic klulxnvych działaczy. 
D;i\ckie wyj.izdy pochl;ininją 
prZL'Ci1..•Ż znncznie wi<;>ccj środ­
kóvv finnnsowych. W każdym 
r.izie obok złotego mcd.1lu mist­
rzostw świilta juniorów w kaja­
knrslwie gt'1rskim Krzysztofo 
Bierytn i Grzegorz;i Sieroty, było 
to n;ijw.iżniejszc wycbrzenie 
sportowe w roku jubileuszu n.i­
szego miasta. 

Mit1Hl klopoh'iw finanso­
wych, dziewczęta ze Sl11rf11 
dzielnie poczynnją sobie w I - li­
gowym towarzystwie: na cztery 
rozegrilnC spotkania d11znaly 
tylko jednej porażki w inaugu-

racyjnym pojedynku z Wlók11ia­
r:c111 Bielsko - Biała 4 : 6. Później 
było juZ dużo lepiej: zremisow;i­
ły z L11/mrtmve111 5 : 5, wygrały z 
!\ZS Kielce 8 : 2 i ponownie pod­
zieliły się punktami, tym razem 
w meczu z SKS - 40 Warszawa 5 :  
5. Po dwa zwycięstwa odniosły 
Krystyna Trojan i Marta Dzie­
dzic, jedno -debel Anna Wicher 
- Dziedzic. Wy�1zd do Wiln.Za­
wy stal się możliwy dzięki wiei� 
koduszności kierownictw.i 
NFUG (Nowomag), która to fir­
m;i udostępnił.i dziewczętom 
bczpfotnie samochód: wraz 
z kierowcą. Więcej t.ikich spon­
sonlw! 

(dan) 
P.S. W kolejnym spotkaniu 

Start zremisował z AZS Często­
cltowo 5 :  5. (d) 
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8.00 
9.00 
9.10 
9.25 
'J.50 
10.()0 
12.00 
12.10 
12.15 

12.45 
12.55 
IJ.00 
lJ.50 
1.L'i5 
l•l.10 
14.25 
14.J.'i 
14.45 
14.50 
15.10 
1:uo 
15.35 
15.5.'i 
16.00 
16.0.5 

16.50 
17.00 

17.20 

18.15 
111.30 

19.00 
19.:m 
20.10 

22.IO 
22.45 
23.05 

2J.55 
O.JS 

1.55 

K.00 
lUO 
8.40 
9.00 
16.25 
16.JO 
16.40 
16.55 
17.20 
18.00 
21.00 
21.JO 
21.45 
22.15 

PIĄTEK - 6 listopada 

PROGRAM I 
. .  D,dcr\dobry" 
Wi,idomoSciporannc 
Mama i j;1 
Dornowc prt.cdszkok 
Ponu:ui.1wiajmy o d1.icci;1ch 
„Ocsp,:rm:ja"-ritmnil•mi•-cki 
Wiadmuo.ki 
Progr.undnia 
M;1ga1.yn „Notow:ui" - .• Jak 11'_1'/"'·w'�·'"'' u11H<1nri,,'· 
.• W1,dliuy1mni,·111i,Tk11" 
Tylko u n,1s 
Tcnwcdnia-.. DognniO:.świat" 
.. Triumf cywilizaL;ii 1 . .il'lwdnicj" i .S,·n,• l.od,odu' 
Tcm;itdnia-,.l)oionićświ:u·· 
O poezji z ... 
Tdqilastikon 
Temat dnia .. .l)o�nni,' .�wiat" 

Kuhun, i my - .. 1i, 1n.d1<, ,_,,/w,·�_1·(" 
Odpnwicm na ka7.dcpyt,mic 
„Mój dom" wizyta zcs11nł11 IRA 
13yćwrnj-. .  l'n_1wiąumi,,.,·i,,,,,ie11i,,·· 
Temat dnia -.. Dogonić świat„ 

Jeśli nie Oxford.Co co"! 
Jaka szko/a?- .. Uanim11uloh_ru-11,'wir,1frt,"' 
l'rogrn1n dnia 

Ciuchci:1-1lfll'_:ramdla dziecior;1ztilmz scrii .·foo. 'fi10·· 
Jo.zyk :ingielski dladziL-ci 
Teleexpress 
.. Triumf cywiliz.icji zadul\lllicj" -. .l'11111111h1•ox1r1m"" 
:mg. serial dok. 
Pr:,wni hc1.prnwic 
XXXIV Mio.dzyn;inxlowy Fcstiw.il Mu1.yki Ja1.1.nwcj 
.. J/17,;r.)(1111/1<,rve ·92�-rc11ortai'. 
Wiccwrynb-.. Km1wri},·!f"l"�.1"}11,fr/,·"" 
WIAl)OMOŚCI 
,,l>cspcril\·ja"-film nicmiccki(l'l7'}r .• 1 14 min.lKl•i'.. 
Kainl'r W. Fa.�shirul, •r. W) "k. l>irk Bo�:ir,k, Kl:,u.� 
l..owit.wh 
Pmgn11npuhli1:ys1yo.ny 
Wi;nln111ości 
.,lłbtoria Hollywoodu" (I) - .. Nml,,j.�,·i,, df.,rirlw"· 
.feri11/,lok. llSA 
..... Do utraty tdu, .. :· -konccr1 1.esp,,łu . .lkf l.cpl'anl"" 

;l;;�;:::;t
l;

�:ii,:� �-�1
,
;t;�';;;:

·
llo

/lll>lkani;i t. wielkimi pi-

Z.1ko1kzenie 11ro�ramu 

PROGRAM II 
P:1110r:,111a 
l'mbram lnkalny 
.. Tnjcnmicze 7 .6łwicNinja" -serial USA 

;�;:�\:::::�
a ohradSc_imu 

l'a110r;,111a 
Sport 
.. T:1 jcmnit·ze żółwi.: Ninja·· (powt.) 
Kutl' i Allil'"('}) -Sl'rial koml'<liow)· USA 
Programreginnalny 
l';morama 
Sport 
Benny Hill-ang. prngrnm rozrywk.{f)(}WI.) 
,.h111>l'rimi1sln1\e11" -drnmat USA {IW!<,r., 147 min.). 
Keż. Steven S11idherg. wyk. Chrislian Buk, John 
l\,l11lkovich,1\lirnncla Kkhurdson 

Akcja Iii mu tocz,· si',' 1),l>dau.s 11 wojny (wiatnw,•j w nhw.il' 
jl·nicckim w .fnponii . .lego n·7.yscruwa:i.anyj,·sl "I.a twórc\: 
,,kinu nowl•j 11rr,ygody", nukn,..:il m.in. trylogio\• o 11ri.f�"­
duch lndiun,· Jnncsu • .,1\1-H". ,.Kolor 1111rirnry", ,.Er'. 
,.Bli.skks1m1ka11i:1 tnl'cil'go slopni:1".,.Szl "Zi,:ki I" 

0.40 l'rogn1m muzyczny -.. K wanct Jorgi"" -et.. I 
1.05 l,;1km\o.enic p1w,:ramu 

SOBOTA - 7 listopada 

PROGRAM I 
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7.25 Prubramdnia 
7.JO Wieści 
M.00 Z Polski. 
11.15 Ryuck agro -prognun o wiejskim hizncsic 
!US Ws1.ystkn o<lzi:1kc 
9.00 Wiadomości por:ume 
\I.IO .Ziarnn""-1migram rc<lakcji k.11oti.-kicj 
9.J5 .j 10 - 15" - prognun di11 <l1.ied oraz łilm z serii 

,.KrzysztofKnlumb'"(lO) 
10.50 
11.00 
11JO 
12.(X) 
12.IO 
12.15 
l J.00 
14.20 

15.50 
16J5 

IHXl 
17.20 
18.15 
l!UO 
19.00 
19.10 
19.J() 
20.00 
211.JU 

22.IU 
22.55 
23.05 
2J.2.'.' 

Angidski dl:1dzi.:ci (Jłl) 
Magazyn 60/'XJ 
Sobotnie rendez-vous 
Wia<lomuści 
Pmgramdni:1 
.. O<lyscj:1 zwier10.c:1··1s)-scrial pr1.ynxln. USA 
Walt Disney po.cdst:1w�1 -.. Su/1<.,r/Jolm ..... &:,Jr m1/c,,11·· 
Telewizyjny Temr RozmailoSd: Antoni Słonimski -
,.l...ckar1.b.!zdomny'" 
Sohornie rcn<lcz-vous 
T ciur T clewi1.ji: .. W 1,yciu j.1k w 1c;imo;e·· (6)-.,Dyrektor 
<lu kw:nlr:uu<lwu"" 
Tek.-..:x11rcss 
,.l>mn,•k 1111 prerii'' (l',1) -,,F.pit/emifl" -Sl'riul USA 
Wiecznie zielone 
Peg.iz 
Male Wiadomości DO 

:;�;����(/"'Yif';,/ kilka wr,I/J/11 Ć..-irka"" 

l'olskicZOO 
„Skrr.yddko c-r,y nbika". kunll.'<lin fruncusku (1976 
r., \OS min.). Kt'ż:. Chmdl' Zidi, WJk.,Louis de fo"unl's, 
l\'lio;hdCuluehe 

K;11ic,y. h;iriery-. .J\nJm:j Woycied1uwski (Radiu7..-r)'" 
Wia,h,mn.""-'i 
S1,.,,m,w.1sołl\>l;, 
.,lllurfC1H>g:11m". drmnat sens. prod. USA (J'H,8 r., 
]IHI min.). Kó. llun Si,•gd, wyk. t:lint E;istW<HNl, l,l'l' 
K. C1H1h, Susml Cl:1rk 

l'r1.y�ody n1111·oe"1.l'sm·�o kowhoja w dui.ym miekic. Zas­
l�j>l'll pnrn·inl·jonalnl'go sn·ryfo 11nyhyw:1 du Nmt·l'go 
Jorku w1mswkiw:miu nieh,·zpit...:1.n,·gonmrdl'rl.'y.Wroli 
gl1,wn,·j C.Eash�tH>d, hnllprnntb.ki .• tw;1nlzid'', ktl°>ry za 
p:ir� l:it da si\: 1Jnm11ć rl',wnieij:,ko i.dolny róyscr (111.in. 
.,Nic.sumnwit�· jdth.il'c", ,.Con19· Inwar") 

1.0.'i llaid1 Life -1m)gra111 roaywkowy 
l . .l:i Zakrn\czenic 1imgramu 

PROGRAM Il 
7JO .. Szb,1ka z ch11mr· -w,,jsk.prog.dok. 
8.IX) l'annnuna 
!Ul.'i Ulica Scz,unknwa 
').05 Oua 
•).25 l'mvi1anie 
'>.'.\O T:1cy sami 
').50 Mag:11.yn pr1.edmdnia 
1().(0 .z ziemi polskiej""· film dok. /\.Chirzewskie�n 
Hl.'.\0 1\rty,1a i jego świat: ,.Anyś,.;i i 111<1\k:lc"" - •. nwodor,· 

c;,,,.;,·, 111/1""(l)-m1)!.filmdok 
11.00 �·llod1.iciowa Akademia l'ilmow:1 · ..IJntknii;cic f\:ki"' 
11.'.\0 Kłuh Yuppies"! 
12JX) Wzrncknwa lis1a p1-1.cho,j1iw lvl:orb Nicdi.wicdzkie)!ll 
12JO /\uto- m:,g;1zyn 
1."UX) .. S:1nłyniaC11p "1)2"" 
1.150 .Z;1 chwilo.d:1lszyciąg1irngr:11nu·· 
1-1.20 .. Rllhlaccoeh,·cl:1··-prn�ram J.Owsiaka 
1-1.-l() .J111;1cc··- .. .'i1r/,•wm,,,hi,,·· 
l .'i.(M) . .ZwiCrzo,:1aświ:1l:1··- .. IVidkir,;w,1/"rykwl.l"ki""(J) .. Juk 

Fmih�f"'f'iol,iw"" (2) -:111g. scrialdi>k . 
l.'i . .lO l.ckarz dmm,wy 
15 .. 'iO .. C"1fowick z karahincm··-film ,lnk 
l<,.2.'i J.os,)wanie �ier liuh{)wyeh Tnt;1liz:11or:1 Sportowe�o 
l(,.JO l'ano)1wna 
1(,.-10 Powitanie 
1(,.-15 l'd1m chala"{l 1>) 
17.IO Nasz Okudżaw:1 
IX.(X) l'mgramloblny 
IX .. 10 llalndzieci 
18.J5 Ak.ukmi:1 t"ilmu l'olskiego · ,..'ip,ii11ieui przerhmf-

11ie' 
20.JO Wiciki spon 
21.(X) l'anora1na 
21 . .10 Slow,, na nied1.ido. 
21 .. 1.'i .. Cam,:ra1a 2 przed,rawi;i"" · ma�"zyn muzycwy 
22.10 „Si.kk do 1),11rtrctu l)l'WIH,gu nmli:l•1i.,tw11" ( I),. wrial 

:!Il)!. 

2.1.10 .. Rivenalia "'J2"' 
2-1.0ll l'annra111a 
O. IO 1--luzyka maywknwa -.. The John Luric Nalional Or· 

d1.:s1ra·· 
I.IO Zak(uio.cnie prnfr:111m 

NIEDZIELA - 8 listopada 

PROGRAM I 
<,55 l'nl'_:ramdni:1 
7.((1 . .1',,.,lw,,.,ln:1tl\lyscjak111>il:m:1('ousleau· · ... ,mi,,,,,,1,,J-

Jim!w""-scrial fra1ll.". 
7.-l.5 Rol11ic1wo na świecie 
!UMl Dylematy 
S.20 No10w:1ni:1 
1-1.4.5 l'olskicZ00\J)(}Wt.) 
1HMl Zamek Lurcki (IJI 
IJ.2.'i l"ekl':u1ck 
•J . .'iO 1)1.ie,·i 1.uliry Dq:r:1ssi11JJ seri;il kanadyjski 
lfl. l.'i An�iclski dl;i , 11.i�ci 

10.25 
11.25 
11.45 
12.30 
12.55 
13.40 
13.50 
14.115 

IS.JO 
16.15 
17.00 
17.20 
JM.20 
18.50 
19.00 
19JO 
20.10 
21.15 
22.00 
22.45 
2J.15 

,Japoni,i"(2)-:mg. seri:1l<lok. 
Kinotdrn11Ulska 
„Tydzie1i"-maga1.ynrolniczy 
Telewizyjnykoncertżyczcll 
Tęnowy Music-Box 
Wywia<ly m;ilych wiadomOŚl;i DD 
,:Z. kamcr,ł wśrOO zwicn:ąt -Z,Jh„i,/' 
W starym kinie· .,Ula11 ksiecia Józefa" -polski film 
kostiumowy 
,,l'icp17. i w:milia' -.. Z,111miw.\wi111·· 
Rhyunick 
Teleexpress 
,.DJnaslia" -serinl USA (161) 

S�i�:,;it��::,wy fan;i Kaczm;irka 
Wieczorynka -.. Now.: f'Tl.\'!fmly Kulm.fili Pud111tku"' 
WIADOMOŚCI 
Sl'rial filmuwy 
Kab:,rctowa lista pn:ebojów 
Sportow;iniedzida 
Wieczór w temr1.e 
Kinocurul)l'jskil' -,,Dworr.ecdla dwuj�11" -ratlz. film 
fiih. 

1.JO Zakmkzenie progrnmu 

PROGRAM II 
7.JO 1'17.cgląd tygtxlnia(<lla nic.�lyszących) 
8.00 „Mal:, ksi,;inic1.ku"" -, .. Śmi.:mdnadu,r,,/)(1' -scrial j :,p. 

8.2S Film dlunieslyszących 
9.20 Slowo n:1nicdziclę(dla nicsłyu.ącyeh) 
9.25 Powitanie 
\I.JO Progrnm lokalny 
IO.JO D0 trtcchra1.y simka 
11.00 Nadzwyczajny konccn WOSPRiTV w K:1wwic.1ch 
12.00 „K,..:lzinny humer11ng"-sl'rial austrul. 
IJ.OU l'odrtll.c wl·zasic iprt.cstr1.eni- .. Dm1<ii heu/mi,.1.mwkt:-

kie,:11 kmmmimm"' i „R1!11"0/11,Ja. kt,/rt'j 11i,i h.11o"" ( l )  
IJ.50 Weekend 
14. IU .. Animals·· -1migr..1m E.Bam1s1.kicwic1. 
15.00 Wydar1. cnie tygodnia 
15 .. 10 Go,lzi11„z ll:nma Barbcr.i 
16.25 l'rn�ramdnia 
16.JO l'mmrnma 
1(,.40 •• Cudownl' l:1la" - .. S11ojr1.e11ie w,,·1,:,:1 . ." -serial USA 
17.IO Ma�azyn literacki - .. Serce poezji jest zimne' -spotka-

nie z Ad:unem Zagąjcwskim 
17.40 Seid.ki duchowe -,.Andriej Dudek-Durcr"' 
18.(XJ Mag:,zyn mediów· .. C1.Jowiek w i�1groieniu·· 
nuo llalo. dzieci -.. OpowiC!ici knpirnna Misin" 
18.JS ,.llrnci:1 Marx na Dulckim 7.,.11chodzic" - komcdin 

USA 
20.10 Poli1yk micsi;1c:1 
21.00 Panoranm 
21.-10 .. Kolo fommy·· -teleturniej 
22.10 l'mgrmn urt)'Styczny-.,Nnnsolnspnrt'' 

Lucimm l'avan,tti, jeden z trJ.l><:h m1jw�kszych tenorów 
�wi:1111 (ohnk l'laddn Domingo i Jose C11rrcrm;n), z oka1.ji 

knkjnych znwodów jd.11"1.il.'Ckich, w swoim kluhie „Euro-
1111 2CMIO" zuprosil do wspólnych wyst','pów swoich prr,y­
juciól - muzyk6W rockowych. \\I du,,de z mistn:cm 
zu.�piew:1j:1 m.in.: Stiug, Mike Oldfielcl, Brian Mny, Zuc­
d1l•ro 

2.HX) Progr. ,mroT.Tywkowy 
24.00 Panornnm 
0.10 S1acja . .I."" prt.cdstawin .,Asocj.icje archetypów'· 
0.2.� Zakn1\c1.cnicprogrnmu 

PONIEDZIAŁEK - 9 listopada 

PROGRAM! 
<dXJ 
IJ.IXl 
9.10 
IJ.1.'i 
').2.� 
I0.00 

I I.OJ 
11 .. 10 
12.(XJ 
12.10 
12.15 
12.45 
IJ.15 
13.4.'i 
14.15 
14.JO 
15.lXJ 
IS.JO 
l(,J)() 
l(>.CJ.'i 
17.(X) 
17.20 
17.50 
HUO 

nuo 
111.-15 
1'!.!Xl 
l ')J() 
20.05 
20.JO 

Kawa czy hcrhata 
Wi;td,1111014:i 
l'rogrnmdnia 
Mamaija 
Dla dzieci-Przedszkolny koueertżyczcr\ 
,,Uynaslia" (IM). scri:11 lJSA (pnwtónl'nie z nic• 
ib.idi) 
l'icrwszc J65dlli zż:yci:11l1.icck:1-niem. film<lok 
. .l'iosenkajes1 dnhr.1nn wszystko"" 
Wiadrn1moki 
l'rogrnm dnia 

�V!�1:�::::;:���:i�j.
1
�/i::,�;;�,;)i _ film w wersji franc. 

Język 11iemiccki(l()J 
. . Ohlicz:,/\ustrii"'-film w wersji niem. 
Jo,:zykwłoski{lO) 
Jo.zykangidski(lO) 
„Alf"-wcrsjaallgiclskojo.zycznn 
l'rczcniaeje-,.W Pultusku'" 
Programdni.1 
.. L111. -m:1gazyn 11astolmk6w"· 
Teleexpress 
,.Alf" -serinl USA 
.. W kinie i na kasecie'" -magnzyn llowości filmowych 
.. Magazynin"" -prngrnm satyryewy K.J:iroszy1\skicgo 
i S.Fricdman:1 
..Nasi i ohok nas .. -prn�!ralll kresowy 
.. Polska z ,-.Jdnli"" -Jan Now:1k Jcóora1\ski 
Wicczorynka·-.. /,<'gl'l1'�1·zwi.,'/a 11<'1<"/Jn,')fU 0' 
WIADOMOŚCI 
An1ena 
"1\-:itrTdl'wizji: Antoni Cn><:how -.,l'latnnow". Kcż. 
A.ll,,malik, wyk.: Z.Zamachow.ski, E.Tdcga, 
J.Fr�·a, .I.Trda, ll.Se�tla. S.Ku�mider. J.Nowicki 



ZrculiJ:owuny pr1:ez zm1m•go do1:1d 7. dokn11m"1 mmmvych 
Amlnl•ju Oomalik11 (,.Zygfryd''• ,.1)1.il'I, duhr)" i do wid1.l'• 
ni11", .,Sclmcla111i wg,·,r.,,schud;1n1i w dM")kla�,·any dra­
m a t  Czechowa o jcd 110.�kl' w .�poh-Cr.l·l1stwic 
i 1m,hlcm11ch w kn11t:1klm.:h z inn,·mi Jucl7.mi, o nicsr,d· 
nim,,·ch uczuciach i rom;111.�ic 

2J.25 Pogrunicw w ogniu" (11) -wri.1/ TVI' 
0.2."i Z;ikor\czcnic 1m11,:r,11nu 

'::� 
8.-łO 
<J.10 
9.30 
10.00 
lOJO 
11.00 

16.2."i 
1630 
16.40 
16 . ."i."i 
17.20 
1750 
18.00 
uuu 
111.0U 
20.UU 
20.30 
21.00 
21.30 
21.40 
22.0."i 

2250 
23.IO 
2HXJ 
O.IO 

8.(X) 
9.IXJ 
9.10 
925 
9.."iO 
I0.00 
11'.Xl 
11.20 
11.40 
12,()() 
12.10 
12.4."i 
13.l."i 
J:UO 
13.4."i 
13 . .55 
14.10 
14.20 
14.30 
1450 
l."i.20 
l."i.35 
1(1.()() 
1(,.05 

l(d."i 
17.00 
17.20 
17.50 
llU."i 
18.4."i 
19.00 
19.30 
195."i 
20.10 

21 . .'iO 
22.20 
22.4.� 
RO."i 
2.\.45 
0.1."i 

8JXI 
il.IO 
8.40 
•uu 

PROGRAM Il 
P;mnr;un.i 
Progrnmbk;1lny 
.. T;1jcmuic1.c zlolc mi;i�to·· - serial anim. pn,J. frm11:. j;1p. 
„l'okok•niu'" - wrial USA 
.. llnbby"-ma1,:azyn 
J\'zyk,mgiclski (3ó) 
J\'1:yknicmicdi{ó) 
.. Na 7.yczcnic'" -pnw1,"u-1cnk naj�·ick;1wszyl'l1 1•rni::r.1-
1miw „Dw,ijki'" 
Powił.inie 
l'anor,1111.1 
Sprn1: . .  Kokc"' - mag;1zyn ldkoatk1ycrny 
.. Tajcmniczc1.ln1c miastn""(powl.) 
1'r1.cgh1J kronikt11111uwych 
l'ulsk.1 Krrn1ik;1 1"ilmowa 
l'mgrumlok;dny 
.,l'ukolcnia" - seriul USA (1mwt.) 
,,Tu.�it11l11" (5). scri11I ung .• :iu�tral. 
.,Dzk."Ci11ki,kln1>otyimy"(II)- !i4.'rial kom. USA 
. .<)Jin!, .  Ok,:L·ia. <·zyli „l.ondo11 llc;1t'" w W;11·s1.awic" 
Panorama 
Sport 
.. Bcz zniccwlcnia". pn>g1.nn W.Walcmlziak:i 
. .1011;1 nii. wszys1kic'" - spo1kanic 7. kompozyrnrl,: Ali11;1 
l'icchowsk,1 

Jcrty KoSmiak 
M;m1to111rtó.wnśri 

Panor;ima 
Zakmk1.cnicpmgrnmu 

WTOREK - IO listopada 

PROGRAM I 
01.ic1idnt>ry -pnrnnny magazyn m1.m;,ito,;,.·i 
Wi;1Jrnno'lcipnra11nc 
Mama i ja 
Dnmowcprzcds1Jolc 
l'ornzmawiaj1u y o d1.i,:ciad1 
,,Po�r1micr.<' w ogniu", 11) .o;cri:il TVJ> ł1mwl.) 
Gicld.ipracy. i::icłda szans 
l'nyjcmnc 1.poi.y1ccznym 
Kul1un1 ludnwa,kn111chly 
Wiadomości 

��\�i�:
1

�1:�:,
i

::i .. ( 11) .. Mo/" -sc1fal USA 
Kuchnia-..l)żwignd'. czylicu zrohilAn:himcdcs·• 
Fizyka półi.,111cm -.. N1111r,�1ff.lll,,11111/i1t'//·· - scri;1l nic111. 
Rysuj z nami 
S umwcc-.. P.ą,:11irn"-sc1fal nicm. 
Spo1k,1niaz cywiliz;1cj,1 
Co.jak i dlaczego?-.. l'owi,,1r1,-·· 
Tclc-komputcr 
.. Gwia1.dy"(l)-;1ng. scri;ilJnk. 
My w kosmosie 
l'rogn1111cJuk.1cyj11y 
l'Tngrnmdnia 
Dla J:.ticci: .. Tik - l;1k"or.11.fiłm1.scrii .. Dc1111is 1.awa­

Jiaka" 
J,:zyk angiclski dlaJł.iccil.łOJ 
Tclccxprcss 
•. Tom i Jc1Ty'. -scri;il anim. I ISA 
.,Murphy Hrown". scri.il knuwdiowy US,\ 

'.:�����
(

;::::�··
1 
��j�t\�-::;;;'.i\

1

1�
v

�1hl ie 
Wiccmrynka 
Wli\lJOMOŚCI 
7 minutdla miuislrapracy 
Arqclzil'ł:1 Si.tuki Filmml'l'j: .. Spntk:rnk" - mm 
pmd. m1g. 
Listy o i:nspoJan·c 
l'mgr;rni r,,uyw�owy 
Wi,1Jnmościwicczornc 
.Jnnc kinn"-prngramJ.Kapu.'<cii'1skicgo 
l'owrót hurdów -]"rek ł."11rw111r.1·ki 
Z..1krniC1.cnicprni:n111111 

PROGRAM II 

l'rngramloblny 
.. K,1pi1an l'lancla i l'lanc1,1rianic' -s..'1fol lJSi\ 
„l'nkolcnia" scrh,1 prod. USA 

<J . .lO .Świal kohicl 
10.()() Jrzyk wioski dl;1 poc1.;1tkująąd1 ((,) 
10.1."i J\'1.yk ;mgicl,;ki w 11atll·c i tcchuiccc6) 
l(UO J\'1.yk fr;1U<'uski(."i) 
11.00 .. Na żyrzcnic" -powtc',rzcnic n;1jlcps1.ych pmgr;,mt',w 

.. Olt',ijki" 
11.1."i .. l'oJ ohl·ym nichcm"'(I)-filmJok. Z.W,1wr;1 
1(,.2."i 1'1,witanic 
16.30 l';mornma 
lh.40 Z kari krakowskicgu ;11\·hiwum ... ,kit.' Co,,, hyly :ui 

J,.,f,,!'" 
łó.."i."i .. Kapi1.1n l'ł;mct,1 i l'lanctarianic' - film anim. (11owt.) 
17.20 Ojn.y1.11,1-1>1>ls1.C1.yzna 
17.40 Mojawiara 
IS.{)() l'rogr,11ulokalny 
11!.JO •• l'okoknia"-scrial USA (pnwl.) 
IX.."i."i Eurnpuulc 
19.()(J N.is1.1.micniaj;1cy si,: świat - .. S uper Eump1, ·9r (2) 
20.tXJ Rcpnrtcrzy,.Du-,;jki"przcJs1;1wia.i;i 
20.JO .J. . .:,lami<lo. c1.yli J>1Nykiw.111i;i swrpiJrtllllw" 
21.00 l'anonm1a 
21.:10 Sport 
21.4."i „Koln fortuny"-tdcwrnicj 
22.15 Kluh mmuwy „0 ... 1ijki": •• Zur1.:1 1mlarna", mm nor­

weski 
24.()() l'an<m11n;1 

O. I O Z.ikrnio,cnic programu 

ŚRODA - 11 listopada 

PROGRAM I 
X . ."i5 Prni:n1111 d11i.i 
9.110 llla 1 1 1/otlych witlz,',w-.. Sknk". filmprod.�1.wl·dzkil'j 
9.2:'i „Ksi\·inic1.k:1 w o.śkj .sk!1ru•" -film prod. fnm<·. 
I0.50 „Opowicś,' o d1.ikic,i prryrnd1.ic"" - .. Ni,·:r,i,nu///i dm-

/>i,,7.,y", lilm pr,.yr. USA 
I I.IO .. Najst,1rszy 7.ołnicrt, Rzcrry1>11spoli1cf' - film Jok 

01,:,·11.S 1anisl;1wic Mal'Zku 
I I .-ł5 Tr;111smisj;, un,·1.plll.ś,·i po.cd (;n,łicm Niczn;mcgo 

i'A>lnicrza w W;,rs1.awic wr,x·rni,·\'•>.łt.yskania uic1>1>1l­
lqd"�i 

13.05 Ssc11;1 l,.ll,>1lci:o wid,.a: Kl>rncl Makus1.y1i,�i ... lkzg­
r�,·,lnc l,11a" 

1-ł.l:'i „lknji"-mmUSA 
H,.:10 .. l'nk1,:li. ahy�myi.yli wolni "" -rep. Z.lłaloty 0C111c1u:1-

r1.u Orl,11 l.wow,kkh 
I 7.(XI l"cl-,cxprc�s 
17.20 „Na w:iri,1ckid1 1rnpil·rad1„ O<,• scrial prod. USA 
IS.20 1'n,)!_l';Uumu1.yc1.11y 
l'HXl Wicczneynb 
l') .. 10 Wiadomo.ki 

20.IO „Cuod m<1rni111,:lfahilunia"•fah.filrnwloski 
21.40 Sh11liu s1>1n"l 
22.10 l'rnl!r;1111 doku111cnlalny 
2.,.00 „Krr.luw;, Ilona" (2) • scri;,I TYi' 

2.ł„iO Zakn,k,.cuicproi:ramu 

7..�5 l'nwitanic 
PROGRAM II 

X.!k) Ulka S c1.,11nkow.1 
')JXJ „IJawiny )!c'Jr;d.,kic)!n t.wyku"" -rep. z XXIV Mi<;Jzyna-

rodowcgo Festiwalu Ziem Górskich w i'.;1kopanc1n 

�;�;�) '.'.r��:::'�
'
;'�i"�:1tgtnki-Preludium syml"ouicznc Pofr>. 

10.15 . .l'od ohc:y111uichcm" (2) 
1 1.1:'i „Rrnb.il"l', 111il·jmJ sir na hu<'Zno.�d". foh. mm USA 
1'.Ul.'i .. l'icc1.c11ic chkh;i'". Anna IJynrna 
IJ .. ,s 700. kdt· Nml'l'J.!O S:1<'1.:ł 

A wi\-..· dm;r.<·kaliśmy .si', tl'lcwizyjnt•j l'misji. i to w t:1kim 
dniu! l<cport:,ł. A1,:atyi\llynarskicj!t:1k,1ak,cbrk:1Woj­
cil'1.·lm) o nas·1.ym midcil• i o 1.or1,:ani1.ow:im•j prH•r. i\lajk', 
.kżuwsk:1 Widkil•j Culi. l'n.J1HHm1ijmy, że wyst.wili 
w nll'j urt�·ki wyw<Ml"t.t!l'Y .�i\' r. ml'r.cgn miasla: M„k7.0w­
ska, Zofia R�·sif,wna, KrJ'Sl}'m1 Czuh(,wna. Wnjkk Wi,g· 
ll· 11·ski ora,. 1.;,pros1.eni prl.l'Z 11id1 gokil-: i\lar,·la 
Rudowkr., Kry.st.1·n:1 l'rol1ko, Ewa Kukliń.sk:1, Uoi,:cl;rn 
Smolc1i, R)·srnnl R.1 ·11�uwski. Rudi Sl'hulwrt, Wuly .lu­
gil·Hol1.skil• i Voo- VoH> 

l .ł.10 .Zn.1s1.li leli �r;1j"!"-,.Al,'>ff/'"1.,ki,·" 
14.50 .. Wymar.SI·· -lilm dnk. W.Houis�.a 
l(, .. l(f l':uuH";UU;1 
lf,Afl l',,wit;u1ic 
lf, . .i() l.,Niwanic gier lic1.h,,wyd, To1;1li1.a1nr.1 Sportowci::u 
H,.5:'i „Pukolcniu"-.wrial US,\ 
17.20 Tc;11r w  bdrzc -. .lirwin Axer·· 
18.JO .,Loho, j)<UIIJ.Sluwy pks"(l2) 
lS.J.i „l'o"i.l'J.:llanil· z hrnni;1". film USA. Rei. Frank n,,. 

magl•, wyk. lll'l<•n lla)·cs,(;ar}'C<"'l'l'r,i\lary l'hilip., 
(l'IJ2r. 

20.05 
20.30 
21.00 
21.30 
22.30 
23.0."i 

23.4.'i 
24.00 
(l.10 

Śpicw;1 ll,urn;1 B,u1.1sz;1k 
Exp-rc,s rcpurtcniw 
1'.111or.e1n.1 

Kuncc11 lloha Dylan;, 

:}�::
i

�t:a�71�;::•::.�
u

;:,•:r� pr,.cciw um;,rlym·· (o Tadcu-
s1.11 Brn·owskim w 70 mcznic,: urodzin) 
.Kanca1a Wi1olrauJa" 

l'aru,n1ma 
Zakrniczcnicprogn1mu 

CZW ARTEK - 12 listopada 

PROGRAM I 
8.00 .. D1.ic1i Jobry" -ponmny nmgazyn rozmaitości 

•J.00 Wi:nlomości llOr.lllllt: 
9.10 Mama i ja 
9.2.'i Domuwc pr1.cds1:kolc 
9.."iO l'nnmnawiajmy o dzicciach 
IU.OU .,Koj:,k" • scrial USA 
11 JO Jfolnicrt nieznany" -wojsk. progrnm dok. 
12.00 Wiadomości 

12.10 l'rograrndni.i 
12.1."i M;,gazyn „Notow;ni": Uprawa 1)icczarck.pnctwórstwo 
12.."iO „W;1lia -JzicJziclwo narodu" 
IJ.2."i ,Jak Joi.yćstu lat"!"- szkoła 1:drowi.1 
13.40 Micszk,uny w Polsce - .. Wyżyna Lubclsk;1 i Ru1.mczc" 
14.10 „Nic tylko dinozaury" 
14.30 •. Wiciki Rliw Afrykmiski' - .. Pt'k11j,1,:ykom.1·11em" ( 1 )­

tilm ang 
l ."i.O."i l'ncz l;1dy i morz.i - .. Mount Everest -S aganmtta" 
I ."i.3.'i .Jak być pi,:knym. młodym i ... " - magazyn młodzieży 

lkc.ilucj 
16.00 l'roi::rnm dnia 
1(,.0.� Dl;1 młodych wid,.ów - ,.KWANr· oraz film 1. serii 

.. Animal.s in .1�1io11" 
17.(XJ Tclcc.,111css 
17.20 „Dzici'1 z:1clnic111"(2)·Sl'ri:1I ohyc-1.. USA 
IX.IO M;1g;1zynkatolicki 
18.40 Trzyd1.ics1c urodziny zespołu .Jazz Band Bali'" 
t•J.00 1\'l't.nwy music-box 
i<J.10 Wiccznrynb_· .. IVi·.�11/o.1·i,Jch:mka" 
l'J.JO WIADOMOSCI 
20.10 „Kojak"-scrial USA 

l'o hlysknlliwym. choi: zdl.'C}'downnic nnmolnym porucz­
niku Columho, na ckrnny TV wracn inny amcryk:,ński 
su11cr1,:li1m - Koj:1k. Kn'l1wancgo pr1:ez Tclly Sav11h1s:1 
(w,·lansow:,l on r'!wniei kilk11 hitów mu1.ycznych) pnlic­
janta r. nH•numenlnlm1 lysin11 i nicndlitC"1:n)'m li1.,ikie111, 
1m1.nalifo1y kilk,umkie l11tll'nm.Ty111 ra1.cm1mruc·1.nik 
Kojak po.�1.ukujl' m,tora vogrM,ck. który oka-1.ujc się hyt 
gro1.nym 1)r1.est\'.11ci1 

21.1."i l'ylkn w}n/ym:,, 
22A.� Wi:lllnmnści 
2:1.0.� .. Rq><111cr'" -mai::azyu 
2.1.40 J\'1.yk wloskiJl;ipocz:11kujących (6) 
235."i 7�1km\czcnicprogr;11nu 

8.CXJ l':1noram;1 
PROGRAM Il 

8.10 l'mgramlokalny 
X.40 „Nowe przyi::niły Ile-Mana serial anim. prod. U S/\ 
\ł.111 „l'nkulcoin"•scrial USA 
9 . .10 „Świ;it kobicl'"- magazyn 
I0.00 J\'zykangicłski (6) 
ICUO l'rt.cbojc MTV 
11.00 •. Na 7,yczcnic'" - llllWIÓrzcnic najciekawszych 11rogr.1-

mów „Dw,jjki'" 
16.2.'i l'uwi1a11ic 
l<dO l';u1or.ima 
lf,.40 J,:zyk;uil,!iclski w nwcc i tcchnice (7) 
16 . ."i."i .. Nowe p17.yl,!ody llc-M;ina" -"<.'rial ani1n.  prod. USA 

(1><>WI.) 
17 .20 .. Od picrwst.ci::o Jo pierwszc!!o" -program puhhc 
17.."iO Rw.mnwy o Rzcczynicpos1><ililcj - program A.Mała-

chowskiego 
IXJXJ Progr;un loblny 
IX.JO „l'nknlcni:1" -serial USA (powt.) 
IX.50 .. Eurnpuulc"(powl.) 
19.00 „Cywilny front" (4) -scriul USA 
l'JAO Cic11ici.ycia 
20.IXl Wiclka pilb 
20A.'i .. i\d vo..-cn('. programJ.Bralczyka 
21.IXl l';uml';11na 
21.30 SJ ><'rl 
21.4:'i .. Kolofonuny"' -ldclurnicj 
22.1:'i Tcml' S ensacji: Cmhcrinc Arlcy-.. Wiciki kawa/ck tortu 

w pulapccn;1 myszy"(l'l7Rr.).Rcż.J.Majcwski 

2:1. t(J „Spw�:izm faszymrn·· (2. ost.)-,.ZJ,111ra1u11•nym'<7.ntie"' 
24.00 l'anor,una 
O.IO Zakrnic1.cnic prngrnmu 
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Koń 
by się 
uśmiał 

Niedawno „ Wl'rnst" zamieś­
ciło artykuł o tym, z czego 
śmieją się Polacy. Okazało się, 
że coraz mniej krąży dowci­
pów, a ich jakość jest coraz 
gorsza. Czyżby rodncy wtracili 
poczucie humoru? 

Wprawdzie namnożyło się 
w ostatnich latach rozmaitych 
„zbiorów kawaiów", .,antologii 
Żartów" i „zestawów dyktery­
jek", ale wszystko to są staro­
cie, które zim na pami�ć bżde 
dziecko. Natominst co się tyczy 
nowych dowcipów - istna po­
sucha. Pm wda, że zawsze moż­
na liczyć pod tym W7..gli;:dem 
lokatora Belwederu, ale na 
dluższ<1 metę staje :się to jakby 
mniej zabawne. Gdzie te czasy, 
kiedy o Ochilbie, GomulcL' 
i Gierku krążyły setki k;iw.i­
lów, a jeden lepszy od drugiego 

Oczywiście, dopóki telewizja 
nic przestanie rcklamnw;1ć 
podpasek „Alwilys", Zilwszc 
coś nowego w uc!Hl wpadnie, 
ille nn Dog.i, jnk długo można 
si<,;" �minć z tego snmcgo? I co­
kolwiek by mówić, nie są to 
dowcipy wysokiego lotu, mi­
mo, że ze skrzydelkilmi. 
W ko1'tcu wyjdzie nil to, że nnj­
lcpszym dowcipem roku był 
list otw.irty pnnn Clnpi1h•kiego 
do premier Suchockiej, w któ­
rym eks - minister dilje wysoką 
ocenę swoich kwnlifikacji. Nic 
wiem, jilk pilni premier, ille 
szary człowiek mógł sii: popla­
bć ze śmiechu. 

Onegdnj mojt1 znajoma przt> 

chodziła przez sądeckie plnnty 
Na jednej z bocznycl, uliczek zo­
bnczyln, że nil hiwce siedzi dwt'ich 
pnnów, z wyglądu bezdomnych 
lub żebrnków, przed sobą mają 

Wlazywanie do Europy 

odwrócony do góry nogt1mi kosz 
na śmieci, a 11<1 nim knlorow4 ser­
wetę, butelkę winił, kubki jedno­
rnznwe i sinik śledzi. 

- Oj, 11/d /11 11 was k11/111ni/11ie -
skomentownln znajoma. 

- A jak 11111 /1yć? - obruszy! się 
jeden z biesi.id ników - prucie± 
wlawjei11y do Erlfopy! 

Przykłady swoistego „wlazy­
wania" do Europy możnn mno­
żyć. Dostnrczają ich właściciele 

Dlaczego w Ptils_zkowej og­
rodzono strumyk? Zeby wielo­
ryby trawy nie wygryzły. 

• 

Plaszkowa ma senatora: Woj-
tek do Frankn mówi: - Usiądź-

36 GŁOS SĄDECKI 

Czy to oznilcza jednak, że 
skoro brakuje aktualnych dow­
cipów, to z poczuciem humory 
u nas coraz gnrzcj? Skądże! 
Nic ma dnia, żeby gazety nic 
przynosiły porcji tzw. wiado­
mniki z życiil, n jedna śmięsz­
niejszn od drugiej. 

Oto np. szyper z Łeby zan­
larmow.il straż grnniczną (syg­
nał SOS!), że załoga podniosła 
bunt na morzu. Kiedy nadpły­
nął okręt marynarki wojennej 
okaz.iła się, Że załoga śpi 
w najlepsze. Czemu więc jej 
szef wysiał sygnał? - Bo to 
pyszny dowcip! - powiedział. 

Nn posterunku w Zgorzelcu 
dwaj :i.olnicrze bez wnhnnia 
oddali swq broił przypadkowo 
poznanemu mężczyżnie, który 
,,chciał sobie trochę postrze­
lać". Śmieszne, nicprawda:i.? 

Z kolei· w gminie Narol 
(woj. przemyskie) nieznani 
sprawcy rozmontowali calc1 
konstrukcje.' linii wysokiego na­
pi�ci,1. l'n co? Zapewne dla ż,u­
tu. Gdyby plu,1zil ich prąd, 
dopiero nic pnzbieraliby się ze 

· śmiechu. 
O tym jcszu.c prns,1 nie pi­

s,1ln, ale to autentyczna historia 
z naszego podwc'irk,1. Kilk.l dni 
temu w S<lLicck

.
im szpitalu 

zm,irl starszy mc.•żczyzna. 
Mieszkał samotnic. Pil!!ęg:niar­
ki z,1111iast z.idzwonić do krew­
nych zmarlcgo (miały numery 
telefonów), wysiały tclcgrnm 
na ndres nieboszczyka, infor­
mując go, :i.e ... włil:'..nic umarł. 
Tclq;rnm błądził po osiedl.ich, 
aż dotarł nil miejsce ... po pog­
rzebie. 

Nn i wychodzi na to, że no­
we dowcipy wcale nic są nam 
konieczne - wystnrczy uważnie 
czytać gazety, aby nabrnć przc­
konanin, że jest u n.is bnrdzo 
śmiesznie, choć wcale nic we­
soło {B) 

wspnnialych, zilchodnich aut, któ­
rzy wyprzcdz,1ją „rrn trzeciego" 
polskit� fi.iciki nil sznsnch o jed­
nym pasie ruchu w każdą stronę. 
Dobrze sytuow.ini rod7.ice, którzy 
t.ik ubierają i wyposa:i.ają swoje 
pociechy, :i.e stilją się one egocen­
trycznymi snobami, budzącymi 
znzdrość i nicchc;ć rówicśnik\lw. 
S,1sicdzi, wspólpas.iŻt?rowie nuto· 
busów i pociągów, przechodnie; 
ci wszyscy silni, dobrze ustnwie­
ni, od7.ywieni i ubrani, którzy nic 
potrnfią okiełznać wrodzonego 
grubia1\stwa wobec słabszych 
i mających mniej szczęścin w ży­
ciu. Dawniej byli jakby mniej 
pewni siebie. A dzisi.ij co? · To 
je.�t wolny haj! - mówią, niwecząc 
zwykłym chnmstwem te osiągni<,;"­
cin cywilizncji, kltirc prnwdziwa 
wolność powinnn przynosić. (N) 

my se na torze. 
• 

Sołtys z Ptnszkowcj z'budo-
wnl sobie okrągły dom. Dlncze­
go? Bn nic chce, żeby mu się 
cc'irki pn.fk<1tach dcmnralizown-

,• 

• 
11 

• • 
• 15

• • • 

• • 17

Litery z oznaczonych krntck, 
czytane rzędami poziomymi, 
utworzą rozwiązanie - przysło­
wie włoskie. 

POZIOMO: 1) nic wszystko, 
co sit;'. świeci, 6) roślina warzyw· 
nn, 7) śmictnnka towarzyska, 8) 
ba1lka na mleko, 9) w ,oknie, 10) 
płynie przez Koronowo, 12) spo­
sobność, sprzy�1jąca okolicz­
ność, 15) opryszek, zb(1j, 16) 
likwidacja, ,unieważnienie, 17) 
gaz szlachetny w fompnch jnrzc­
niowych, 18) statki nn kuchennej 
płycie, 19) promicn�wórczy i­
zotop wodoru. 

PIONOWO: 1) chwast, 2) 
boczne skrzydło kamienicy, 3) 
portowe minsto w Japonii, 4) 
nauczyciel Chopina, 5) trans­
port ściętych drzew z lnsu, 10) 
magmowa skalą wylewna, zb\i-

ly. Doi się też, żeby mu ktoś z.zn 
węgla nie przyl,11. 

• 

Sołtys postn.wil sobie lt1kże 
lat.irnic wokół domu, 7.cby ctlr­
ki miały bliżej do pracy. 

• 

Dlaczego młode ptaszko-
wianki chodzą w czarnych 
majtkach? Żeby im się błon.i 
nie naświetliła. 

• 

Sołtys z Rndą l'.irafiillną zro-
bili podkop pod kościołem. 
Chcieli sprawdzić, jak głęboko 
sięg.iją korzenie wiary. 

• 

Ptt1szkowianie wykupili 
wszystkie grzebienie, bo zginę· 
la :i.ona sołtysa i trzeba było las 
przeczesać. 

• • 

żonn do bazaltu, t I) miejsco­
wo{;ć kolo Sand(lmierzn z Znk­
ladnmi Przetwórstwa 
nwocnwcgo, 13) niedozwolony 
chwyt w zapasach, 14) jedno 
do drugiego, a zbierze się 
miarka. 

"STANKOS" 

Wśród wielu trafnych roz­
wiązt11\ krzyżówki z nr 32 
,,Ciosu Sądeckiego" wyh1SllWa· 
liśmy kartkę p.ina Czesława 
Poręby z Nowego Sączn. Gra­
tulujemy! 

Nagrodę w townrze lub go­
tówce ufundowaln firma „Foto 
- Mikron", Nowy Sącz, ul. So· 
bieskiego 22 i Jagiellońska 
17a, która oferuje sprzęt fotog­
raficzny, filmy, osprzęt foto o­
raz szybką obróbkę zdjęć. 
Kupon uprawninjący do odbio­
ru nagrody wyślemy pocztą. 
Prosimy zglos'ić się do sklepów 

• 

Din czego pt;1szkowit1nie 
pndczns knzania klęczą? Do 
ksiądz ma niski głos. 

Kawały z 

BRODĄ 
Ptnszkowianie mnją znwsze 

świeże wiadomości, bo gazety 
trzymają w lodówce. 

• 

Mają też ostry obraz w tele­
wizji, gdyż klndą na apnracie 
żyletki. 




